
3 ' 5 Czwartek 8 <21 grudnia) 'W-s- Rok VI

r-phuzi w&i&uj ucG cjkfśsz dni poifią&szfjsfc 

Hres fte & ftji: Rpi?« Kreszczatyk 38* Tal. 2 4 6 4  
A d e .! Druk. Polski&j: Kijów, Kresze:. 3 E. TaL Ufl Ł

Rękopisów Redakcya me rwi 
Redaktor przyjmuje od o —x  Sctonełerr: (d  fe ^  
Admmijti cy^ wwsrU i <3 a® —4 f  {d l k Mk 

wieczorem 
G^gwaruSk pmjfan^c tóę «a gpłUky 8  :

DZIENNIK KIJOWSKI
FI33D P O L I T T f m a K I C I I I  I L U T iiC O ł

M W W

U H  ftw n Ł  p f i r n .  rocz. 
f iM B C H t e  V  k n )i V ~  3.—  S*— t Ł —

m Z a  granicą I i i  4 i l  Ł —  I Ł —
Z a  a a l a a y  «On »  SO t o f .

OOŁDSZFNTA: Za wiersz petitowy lub tego mlcjacr 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. kaidy na
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny rat, zawiacL żałobne po 40  k. W  rubryce
^Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce t ro.
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WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI
właściciel dóbr Chodtrrkowskśch, opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasną ł w Bogu w  W arszaw ie  dn. 6 (19)

grudnia 1911 roku, p rzeżyw szy  lat 72.
w mieszkaniu przy ulicy idarsza łkow sk ie j A i  130 odbywać się będą d 7 (20) a 8 (21) b. m. we środę i czw artek  o godzinie 10, 10 i p i ł ,  II i II i pół 

rprsKtadrcnie za  tok z dom 4 do górnego  kościoła św. Krzyża nastąpi dnia 8 (21) w czw artek  o godzinie 6 wieczorem- Nabożeństwo żałobne w tym- 
że kościele dnia 9 (22) b m. w piątek o godzinie, II i pół rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zw łok  na cmentarz Powązkowski i złożenie  
ach tym czasowo do katakumb. Na smutne te obrzędy, pogrążeni w nieutulonym żalu: żona, synowie, córki, synowe, zięć, wnuki i rodzina z ap ra sza ją  
krewnych, przyjació ł i życzliwych. Osobne zaproszen ia  rozsyłane nie będą. 0 dniu zaś  przew iezienia zw łok do g robów  rodzinnych w Chodcrkcwie na

stąpią oddzielne zawiadomienia. 5 2 7 5
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• 5, 7-

* £ 4  U f Teatr Polski
W  czwartek dn 8 <0 grudnis. l a t . r.

S i .  P. T .  M. S.
M  Klubu „t)GNIWOn

3 5 f l s r u f c e  r f f %
99

Początki: 
, y:-> t j i i e t  Poiiławsht.
:tv

o g. 8 wieci.
Zaiządz-jący

kom. w 3 akt. Mi
chaił Bałuckiego.

P iotrow ski.
sprzedaje księgarnia W . kd j:ik o y * « k >  j« :, K r e s z c z a t y k  a j  3 5

to jn fa jt  J Ą  8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a s i}  „ O g n i w a "  od godz 
6 * > c / o r f . 'r  do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni 
•va' otwarta od ti ej rano do 2 ej po połM tłu i 0(1 godziny 6 do U<fflła 
pr.-.-.i .ta .'ienia. Wstę t do sali teatralna] na prz.edst. dla wszystkich. 4820

,  O jf e t o t r r  .3. 'SryJt.Ks.in. Dziś ui.is
* B 3 go g-udni:i „ C a r m e n ’ ' .  Biorą u

d ział pp.: Skokan. Rybczyńska, l.eliwa, Tomski. Utucbanow. Początek
o godz 7 i pól wieczorem Dnia q go na rzecz T-wa pomocy niezamoż.
.‘ lut.haczek wyższsch kurs. A. Żekulinej „ .R u s a łk a * * . W  sobotę dnra 10 
i> . P a j a c e - 1. 2 ) „ T e a n i a t a 11.  Dnia u  w poiudnie „ R u s l . n  i L u d -  
m i i a " ,  wieczorem , , H ugono ci* '. Bilety są dc. nabycia. W  próbach po 
raz t-s.y  w  Kijowie op. ^ Z d r a d a 11 muz. Ipol iwa-Iwanova według 
dramatu Ks. Sumbatowa.

Dyretaoya 
_  A. K ru czyn ia s.

Dzii d 8 go grudnia po raz .26 , ,S t r a o r n %  d z i e w c z y n a " .  P o:zą‘ek 
o godz. 8 wiecz.' Dnia 9 go grudnia , . Z ł o t e  k r a tk a ’*.

IW  sobotę dnia 17 go grudniu 25 letni jubiltusz działalności artystycznej 
p. A. KR U CTtf IA ,,C z a r o .  eli i . . a  b a * A ” .

t>: 1 t .
Bilety to bywa.. można.

Y e a f c r  ^ S o l o i i r ^ w a ” .  «  ® hK owa.
Dz:ś dn 8 gi grudnia ,,l  t i s z a " .  Początek o g. 8 wiecz W  piątek 
d. g go benefis A TOKAREWEJ ,pN a|iołeon i J ó z e f i n a " .  W  sobotę 
d. to po raz ostatni „ Ż y w y  t r u p " .  W niedzielę dn. ti w  południe 
„ P o r a c h u n e k  b l i i n i c h " .  W  poniedziałek dnia 12 go ogólno-przy-

;or.e „ Z a  d a le k im  o o e a n e m l1

H n o r o f l ł a  4 P f u c ł u P 7 n 9  Dyrekcya W. i«agmtrowa i B. kwe 
‘- U O ł  z i R l  ( i r i p . y r̂ C ) *  . linowe. Nowy teatr. Iflery.igowśka j  
1 'ziś dt.ia 8-go be-ntfis Głumina ^Hrabia Luksemburg ■ I Divert;ssement 
Dii « 9 go z udzitł. P j t o  1 n < a * j  1) „W  odmętach namiqtności“ , 2 ) z udz 
M ir o n o w e j „Noc ImJości“ Doi* i występ Ś o n a c L io a a  w  roli hr. Da- 
n la w oper. Wesoła wdówka11. W  nieazielę d. tr po raz 1 szy k u l t  • 
to t z udz. M ir o n o w e i, A n ło n a s r e j,  S s k t l i  k<eg>> 1 S ł ie p *  n o w a  
i oper et. 7. udz. P u ito n czin e j, A u g u s t o w a  „Król sią weseli11. Dnia jy 
■ tą „Królowa brylantów11, Dnia aa mbileusz S .  E s p e  Wkrótce wystaw, 
bę Izie; 11 yiwetiti m. Kijowa „Z doby bieżącej , *> „Dama w  czrewonem11, 

Weseli milionerzy‘ i „Orfę-tsz w  piekle1̂  Pocz, o g. 8 ej m. 15  w. B.lety 
w  księg. Wład. Idzikowskiego (Krtszcz 35 telef. 858 , od godz. 10 do 5, 
a witce, w teatrze 5246

ZARZĄD 274

podaję do wiadomości, że na m jc y  poz trulcnia. p. Ministra f nansóir d itychc tasowe Kornisyonerstwo Banku

w kamieńcu Podolskim
pr^eisteczDnem z istaje z 

10  go grudnia r. b.
do. w  Filię (Oddział)

Towarzystwo 
WyroDów 

Bławatnych ffIzaak Szwarcman” -
„l&jwifkssy sklep tnruń Ujsa i Ętiii.1*

PADÓŁ
p r o s ł  grna>  

elita k o n tro k >  
t o w e g o

5232

Praktyczne
Podarunki.

m

S?la Klubu KupiecRieoo. W  czwartek 
d. 8 grudnia KOłlGEHT w s z e c h ś w i a t  o w o  

z n a n e g o  s k r z y p k a  
10 iOoBroaisława H u b e r m a n a

2 ud lał. pianisty L. SZPILMANA Port. fabr. B e c k e r a  ze składu F . K u h e  
- "ą 1 o g. 8 w. Bilety u W ł. Idzikowskiego Kreezcz. 35 od 10-3 i 5-8 g.

l o e h nf '!  F u r  na ■ t-.in Ł -M.C U W IE R A B E I.D
'‘ prtepian tabr. S e r e d e r a  ze składu J .  Kf 
nic 8 /r. Bileiy w ksieg. tKl. Idzikowskiego,

K re e z t
ra ń sk it

pJ Początek o godzi- 
35. Od 10-3 i od 5 8. 

ŝ i'. " ^
36  w p ro e t  Lu te- 
re 2 dni. Dziś i jutroT ta Łr Mianowskiego

Ważna tkwdla
______________ M-lle Komargo.
Uwadze pp. studentów stytutu Handlowego. ’

Przyjmują sią otstalunki, gotowe uniformowe
DOM H A N D LO W Y

Ł  Ł U K A S Z E W I C Z

z udziałem znak. 
ftrtyst A Nihen.

sztuka w  4 ch oadziałat n t r,joo 
Nad progra n występy zna 
t omitej śpiewaczki

DOM H A N D LO W Y
Kreszczatyk, gmach R a
tusza. Telefon 1526. 

Bństawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki. 4431

Otrzymany now y transport
nl.-arbędnwj w  każdym domu polaklm

N O W O ŚĆ!

T O
Leopold Staff

S  A  p

N O W O ŚĆ!

0
dramat w 3-eh aktach.

C.-na ib. i.2u
T egoż autora:

W  cianiu miecza poezye 1 20
Igrzysko dramat 1 20
Uśmiechy godzin p oezje 1.2 0
Gałęz kw itnąca  poezye 1 20
GoaiW a drumat 1.2 0
Skarb tragedya 1.50
Ftakom niebieskim  poezye 1.6,1
Dżiei) dUSZy poezye 1.2 0
Sny o potędze poezye 1 20
Mistrz T w ard o w sk i piąć śpiewów o czynie 2 .30
W ybór poezyi  ̂ porte, autora i 60

Skład główny w  księgarn i E. WENDEGO i Sp.
(T . H iża i A . T u rk iu fa) w  W a r s z a w i e .  52.6

&

m
^  i F R U Z I Ń S K I  

w h o c o l a t  d e  l f a r s o v i e
K ijó w , u l. H lik o ła je w e k a  AA 2 .

D /tloni 119 nW!97/iUof ^  wielkiera wyborze"cukry, cz« ko- 
rUICuU llfl y»lfl£lłl\,yi lady, karmelki, owocowe, marcepa

nowa, ozdoby czekoladowe na CHOINKĘ. 
Zamówienia na prowincyę — za zaliczeniem.

: 88E 8ś

<8?

88

Sktad Fortepianów i Pianin w’

J.Kerntopf 3 Syn
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły M uzycznej 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk 33. Telefon 809

zentacye Bluthncr&.Szredera, Berduksa, Benisza 
1 innych fabryk. Wynajem i reparacye.

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym  a w span ia łym  podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kil ta  tysięcy 
artykułów z ilustrncyami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew- 
skicu dziejów kultiuy, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
ctnograf.i życia puulicznego, ry
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegtych. Podręcznik w każdym 
domu ko.iieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, ptofesor Aleksander 
BiOckner, tak pisze (w „Bibliote 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera; „Równie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy
śleć! Znajdzie w nietn czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. - I  nabw ają te szczegóły no- 
wegc, . »r wnego życia i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją o j niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

13J 7C«n# fcsięgar>*kat ab. Os

Ols prenumeratorów „Dziennika K ijow skiego",
w m aw ia jących  dsieło w  Adm lnistraeyi p ism * c «n a  zniżona do 

ib  12. Na p rze -y łk ą  pocztow ą :fołąc?yć nal ży rb 1.

6 Winnickiej 8 kl. Szkole Handlowej z prawam i
dla uczących się płci obojga, wakują miejsca we wszystkich klasach. 
Płata za półrocze w kl. przygotowaw. 25 rb., I i II po 40 r b ; dziewczęta 
przygotow. ao rb , I i U po 35 rb., internat ióc rb. za półrocze. Dziew 
-żęta przyjmowane są do 3 klasy. 5290

TYGODNIK

„Lud Boży’
Popularna Plsm3 Tygodniowa —  Narodowa 1 R ałollskla.

Wychudzi a trzem a popularnymi dodatkami!

I, Hasza Wieś, II, Gazsłka dla Dzieci 
... i III- Nauka Wiz^y. -

Moskiewski Dom Handlowy 5298

J .  P e ch o w icz i Syn
(P«.dół, ph Aleksandrowski Ns t, teł. 21-77).

Had% ^V  D L A  P O D A R U N K Ó W
o l r z y n i B n y  w i e l k i  t r a n s p o r t  M A T E R Y I W EŁH SA N YC H . C o d z i e n n i e  

o t r z y m u j e m y  n o w o ś c i  s e z o n o w e .

Grand-Hotel
t

Conferenciers pp. S o k o ls k i  i O iri

„Boda Ji!marczna7ow3t ‘ś‘
kolski, zapaśnicy pp. Diri I l.lołdowa- 
nenk», śpiewacy uliczni pp. Kruczinln 
i Marci, sztukmistrz i .  Felden, Mar- 

kietant przy budzie p* StlepanoW Nowe występy artystów Paryskiego tea
tru „ F c l ie s  B e r g ć r e s *  pliseuse et danseuse), w p.ątki b a t a il le  a e  
F l e u r s  i ogólne piaśni chóralne. W ejście do kabaretu 1 stoły bezpłatnie. 
Kotacya z S-ch dati 1.5 0 . W  przyszłym tygoduiu zostaną otwarte gabinety 

i leże z oknami na scenę. 5245

JSPORT PO W SZECH N Y

Numery próbne czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o a . , "  wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem >d kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
;est „L u d  B o * , " .  W k e id y m  p olukisn n o m u  na R u o l mamy k.^oś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia aoźe i puwinicn c x y t « 6

ifLud Kokjf^, 390

W ARUNKI PRENUM ERATY: 
f t o o K iii* .................................(.jj. P ć ł r s c i s n l * ........................r b .  1 .5 0

Adrss Katia!;sjfl I A d sln lstfa sy !: W lsika-W łodzimfarska i i  !2,

Tygodnik ogólno-Bportowy ilustrowany z dodat.
W7A RSZA W A , KRUCZA 12

Wychodzi pod redakcyą JAIPUSZA DRACA.

Q P f l R T  DO W SZECH NY jest jedyocm tygodaiowen pismem 
O l  U n i  1 ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas.
' J P H R T  pO W SZEC H N Y zamieszcza oprócz fachowych, przez 

" i i i  I specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon-
deneye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą,
oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.
Q P l l R T  PO W SZEC H N Y służy w szerokim zakresie krajowej 
O l  U l i  I l  hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez 
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow
cami i sportsmenanii.
ę P f l R T  pO W SZEC H N Y zamieszcza ścisłe sprawozdania 
O l  U l i  I I z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń
i związków sportowych —  stołecznych, prowincyonalnycn: w Gali- 
cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu zagranicą. 
O O ft J JT T  pO W SZEC H N Y służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
O ł  U i l  I I numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor-
macyami i wsi'ozów kami we wszystkich dziaizinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź
Q P H R T  pO W SZEC H N Y przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
O r U n  I I czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające uprawy. 
C P f l f t T  pO W SZEC H N Y wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
W l U ł l  I I czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre
numeratorom bez dopłaty.
C P f i f S T  PO W SZEC H N Y JE S T  NAJTAŃSZEM  U NAS TY- 
o r u n  I r  GODNIOWTEM PISMEM SPORTOWEM, GD YZ 
PRENUM ERATA "WYNOSI: w Wurszawie z odnoszeniem do do
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową; ROCZNIE rb. 5, PÓŁ
ROCZNIE rb. 2.50, KW ARTAU IE rb. 1.25. 8 4 8

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E

Dynamo-mbszyny I motoiy.
T-wo Zakład IBechan.

Br. Bromley
Mofory „Diżal". 
Gazopneratoiy i nafto
we motory. Psi owe ma

szyny syst. Słiimpfa. 
Obrabiarki i pompy.

( n i .  T e c h n o lo g

dawniej

J, USTJANOWJP^1
K ijów,, U le k ta n ó rtiv  i k s  4 7

vis-a-vis ■ igrodu Cesarskiego
Teiafon 2 3 . 5018

Konie i zaprząg
a n g ie l .  do sprzedania z pnw. w y- 
i«.zdu z ł  granicę, Balwarno Kudraw- 
ska Nr 13  właśc. domn. ^o8ę

G a k S n f a l  kosmetycznego 
masażu twarzy 

Haliny Adelheim pod doz„ lekarza,

Paryże knstitut de Beautć
i óoola F r a n c .  p r n f .  A r c h a m -  
U e a u . Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zrrar., pieg., -vągr._ brodrv podw. 
podbr. i pryszczy. EM A LIO W A N IE  
t w a r z y .  M A S K I. M A N IC U R E . 
Spec. pielęg. włos. i przywr, pierw, 
kol. wedł. najn. spos. F A R B O W A 
NIE W ŁO bO W . M ik o łajo m .a k a  17.  
Od I I —3 >aj i o d  i — 7 .  5049

z  pensyą 60 rb. i utrzymaniem po
trzebny doSanatoryum dla wewnętrz
nych i nerwowych chorych w  Karo
lin e, poczta Brwinów pod W ar
szawą. 5271

Chirurg J. Makowski
n io y  9—10 i 5—7. Przyj. st. chor. na 
oper o każ. porze. M.-Włodzim. 33 b.

ę86

□r CzerniŁf."
moczopSyf., wen 

mem. pł 
kur. Oddziel, łóżkii.

zopłć.jspec kur. stric. 
płć.). W siyst. spec. Lpoi 

<1x11

A M B U LA TO R T U M

T-wi Lekarzy Specyallstów
Sofijowska ai. Telefon 17-55.
Codzienne przyjęcie cborycn przycho
dzących wszystkich apecyalności. 
Po.ada 50 kop. Konsultacye, szcze
pienie ospy, badanie usfngr i m i- 
mek. Analizy. Roskład godzin przy
jęć we wszystkich aptekach. 1903J_____________________________

Poszukuję kupna m n jq tk n
ziemskiego od 503 do iooo dziesię
cin. dobrze zagospodar., na dogod
nych warunkach, bez pośredników. 
Okieślona powinna byc rzeczywista 
ilosc wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku. Od stacyi Kolei bocz
nej a, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony Adres: gub ka
liska p. Działoszyn w  Wąsoszu A le 
ksander Wodzyóski. 3561

MAISON

jtf-mc Zheei
N a z y k a l u f  r a e ł .  I n i. 51.

Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4613

Do dzisiejszego A? 
załączamy dla w szy
stkich prenumerato
rów naszego pisma 
prospekt Biesiady 
Literackie]4.

Mieszkańcy
Zdolbunowa na Wołyniu od miesią
ca poszukują wolnoprakty kującego 
l e k a r z a .  \V mieście 10000 miesz
kańców bardzo zaludniona oko'.ca 
apteka, bliższych wiadomości za
sięgnąć można w Biurze K. Kru
szewski go, ul. Gitunazyalna Na 1. 

52991 Od to do 12 g. 5246

I onllum anuo rodów szlacheckich— 
U J #  prowadzę sprawy, do

tyczące praw na Szlachectwo, tytu
ły, herby etc. Kijów, N er erow s.a  
Ne 5  m. 6, osob. od 3 — 6 g. list. 
Skrzyuka poCzt. J4  145_________ 3831
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na sumę 600,000 1

K A N TO R  B A N K IE R SK I

]L -filpcrina
Kijów, Kreszczatyk 19, teief 12-18
Sprzedaje premiowki wszystkich 
trzech eniisyi na reity z zaliczką 
na premiówki I-ej ernisyi 30 rb., 
2 i 3-ej od 25 rb. Warunki i pro
spekty na żądanie v. vs\lam y bez
płatnie. Z chwilą złożenia zaliczki 
wygrana należy do kupującego.

2 stycznia !9 i2 r.
wygrywa

3 0 0
prem iów eir

I-ej en iisy i
na surnę ii
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J A Ł T A  P E M ' S I C L '3 (Sjiatonnim polskie)

S e r e d n i e k i e j
Osobne pokoje z całodziennem utrzymaniem, oświetleniem, opieką i sio
strą miłosierdzia (za wyjątkiem lekarza, lekarstw ; prania bielizny). Od 
75 rb do iro rb m.esięcznie; pokój na 2 osoty 6j  rb. Adres: JAŁTA) 
G órny; P ro sp e k t dom R o aan aw a. 5106

Ii
ii

O T W A R T Y  OD i GRUDNIA

Pokoje od I r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądame 
jarska. Komfort nowoczesny. 

  Auto - g a ra g e . ■'
IN S T Y T b C K A  j 6 - i 8 .  i  piętro 
i i — 12. Telefon 27-92 5°98

Jtotice to $ri\ish  Subjects
On Monday the 12/25 *h. December, English Christmas, the Rev. R. Cour. 
tier Forster of Odessa wiff hołd Church Sei vices at the British Consuiate, 
Pushkmskaia Nr ar. Mormng Service and Holy Commun.on at 1 1  a. m. 
5270 Evening Ser\ice at 6 30  p. ro.

( „Tygodnik Podolski"
i Organ polityczny, społeczny, llteraem , pośw iecony sp rs -
g = = ; = : =  wom j jflfonnacyom kresowym 7 -------77;■
!> Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specjalnego 
£ spraw ozu a wcy, o obecnem położeniu politycznem na póiwys- 88 aio pie Bałkańskim.

(jg — ■ P ra e d p ta ta  do koAoa roku  orynosl t  rb .

l § P ł o s t l r o w  guli. podoi., ni. Aptekarska 39
g g  Redaktor i Wydawca Stefan Zernbrzuaki.

8888888888882888!

Drożyzna.
u.

Przejdziemy teraz do drugiej strony ro
zumowania nad przyczynami drożyzny, które 
star.owią przedmiot dzieła O t o n a  B a u e r a  
w jego ks.ążce, „die Tcuerung*, w tyce dniach 
wydanej.

Ustalono dotychczas dwa główne momes 
ta drożyzny: i) przerzucanie cen przez produ
centów 1 wielk. kapitał zjednoczony w karte
lach i trustach na barki ekonomicznie najmniej 
odpornych klas i 2) podniesienie plac robotni
czych, co z natury rzeczy natychmiast przez 
fabrykantów i przedsiębiorców przerzucane by
wa na produkt.

Ale obok tego O t t o  B a u e r  wskazuje 
na trzecią przyczynę, nie mniej ważną, może 
najważniejszą. Jest nią dokonana w ciągu osta
tnie’! lat kilkunastu zmiana w p r o d u k c y i  
z*ł o t a, tego dziś jedynego miernika wartości, 
Zdanie to brzmi bardzo marksowsko, alb ma 
rfiele, wiele racyi za sobą.

W pierwszym tomie kanitału powiada 
MaA.s: „Wiemy, że przy równomiernych war
tościach towarów, ich cena z wartością złota 
sap a  się zmienia, ewentualnie spada kiedy zło
to podnosi się w cenie, a podnosi się siedy 
złoi spuda.* Albo w drugiem miejscu: Jeżeli 
apatii wartość miernika wartości, to objawia 
a ę  to zaraz w zmianie ceny towaru, który bez
pośrednio w miejscu, u źródia produkcji szla
chetnych kruszców, bywa zamieniany.

Ale cały zresztą „ k a p i t a ł *  M: rksa zbu
dowany jesł na zasadzie niezmiennej wartości 
złota, jako miernika wartości, tak ze z tego 
niepodobna zaczerpnąć dowodów, jakoby z po
wodu zmniejszania wartość, złota mogła była 
nastąpić tak wysoka zwyżka towarów, żeby 
doprowadz^a do dzisiejszej drożyzny.

Należy się jednak przyjrzeć tezom O to  
n »  B a u e r a .  Powiada on, że dwie są formy 
wyjaśnienia tego objawu. Po pierwsze: ilość 
corocznie produkowanego złota stale się zwię
ksza. W  ostatnich dziesięciu latach ilość ta 
wzrosła niesłychanie,

Kiedy bowiem aż do roku 1,900 ogólna 
ilość wyprodukowanego ziota wyniosła w ca
łym kwiecie, za cały przeciąg himuryi świata, 
wedle najdokładniejszych obliczeń 12,3 milio
nów kdogramów, to w dziesięcioleciu iq o i— 1910  
ilość produkcyi złota wyniosła 5,8 milionów 
kilogramów. Z  tej sumy tylko część słu
ży dla celów wytwarzania Środków ob-ego- 
wych—złotej monety, a mianowicie— wedle obli
czeń urzędu monetarnego w Waszyngtonie i 
wedle osobno przeprowadzonych obLczeń spe- 
cyalistów monetarnych Ltxisa 1 Helfericha—trze
cia część wyprodukowanego złota u żyw aną by
wa do celów przemysłowych, tak że zaledwie 
3,8 mil. kg. złota może służyć do celu zwię
kszenia środków obiegowych. Jeżeliby przeto 
teoryn kwnntytatywna O. Bauera była siuszna, to 
drożyzna byłaby usprawied’ iwiona tylko co do 
30— 32% we wszystkich cenach towarów, a 
wiemy, że w wielu wypadkach ceny towarów 
podskoczy ty o 100% i więcej. Ale jestto tylko 
zupe]nie dowolne przypuszczenie. Chociaż nie 
posiadamy światowej statystyki cen wszystkich 
towarów wytwarzanych, możemy jednak na pod
stawie poniżej zestawionej tabliczki przekonać 
się o zmianach cen, jakich doznała predukeya 
najważniejszych artykułów, w ciągu ubiegłego 
dziesięciolecia., od roku 1900— 19 ro wzmogła 
się produkeya żelaza rocznie o 48%, predukeya 
węgla O 50^  miedzi o 6 1 J ,  nafty o 88%, psze
nicy o 31^,'oaw ełny o 45%.

Natomiast produkeya złota wyniosła w o- 
siatniem dz.esięciolęciu:

Rok:
1900 383,000 kilogramów czyli 100%
1901 393,000 V 10*%
1902 446,000 • 117%
1903 493,000 n - 139%
1904 523 000 w 137%
1905 568,000 » h K
1900 605,000 » 158%
1907 621 u o o 11 i t Ą
1908 666,000 9 174%
1909 683,000 n 179%
19 10 685,000 n 179%-
Okazuje się przeto, że produkeya najwa

żniejszych towarów dotrzymywała kroku zwię
kszonej produkcyi ziota, albo nawet bywała 
przez prcdukcyę złota prześcignięta, co mogło 
doprowadzić do obniżenia ceny tych towarów.

Należy przy tern jeszcze i to zauważyć, 
że zwiększenie produkcyi złotych środków pła
tniczych tylko wtedy mogłoby przyczynić uę 
do wytworzenia drożyzny, gdyby złeto było je 
dynym środkiem płatr:czym, przez który rozwi
kłać można kupno f sprzedaż towarów. “Wiemy 
zaś, że tak nie jest, 1 wiemy jak wielką relę 
w obrotach odgrywa gospódarstwo bez złota 
się odoywające za pośreaaictwem asygnat ua 
złota, dewiz, banknotów, czeków, clearingbou 
sów i innych udogodnień pieniężnych się roz- 
wikływająoe.

Niewątpliwie jedaak tak ogromne wzmo
żenie produkcyi szlachetnego metalu, jak to, 
którego byliśmy świadkami po zakończeniu w oj

ny burów w Afryce południowej, musiało przy
czynić się do podrożenia towarów.

Ale jest jeszcze inna przyczyna droży
zny. Oto wskutek nowych środków techni
cznych, stosowanych przy wydobywaniu złota, 
ogromnie potaniała produkeya złota.

Jest przeto otwarte pytanie, czy to po
tanienie kosztów wytwarzania złota, nie wpiy- 
n lo także obok wzrostu ilości wydobytego zło
ta na podrożenie .nnych produktów?

Na to pytanie ■ wypada dać odpowiedź 
wyczerpującą, od niego bowiem zależy w zna
cznej mierze wyrobienie sobie sprawiedliwego 
sądu o istotnym stanie rzeczy. Jeżeli bowiem 
produkeya jednego kilogramu złota spada, jeże
li do wypredukowania jednego kilogramu złota 
w obecnej cbwlil potrzeba mniej stowarzyszo
nej pracy, aniżeli w poprzednim okresie, to mu 
si się zmniejszyć wartość wyprodukowanego 
kilogramu złota, aż do tej granicy, do której 
zniżyły się koszty jego produacyi. A  w ćaiszej 
koasekwencyi musi zmniejszyć się siła pokupaa 
złota, mniejsza będzie wzrtość i cena złota ja 
ko miernika wartości, zmniejszy się także cena 
złotega pieniądza, a zatem zmniejszy się także 
wartość każdego środka obiegowego, w miej
sce 2łotej monety wydawanego. A  to tym wię
cej, że amerykańskie, australskie i angielskie 
mi nnice państwowe obowiązane są bez żadnej 
dopłaty za każdą ilość dostarczonego ziota su
rowego wydać każdemu odpowiednią ilość wy
bitej z tego zlota^monety po potrąceniu mini
malnej opłaty za wybicie.

Jeżeli zatem spada wartość surowego zło
ta, to musi odpowiednio spaść także warcosć 
monet złotych. A  że te właśnie monety stano
wią miernik wartości, musi się ich zmniejszenie 
wurtości odbić w powszechnem zwiększeniu 
cmi za towary za usługi ludzkie, gdyż prze
cie moneta złota przy wszystkich tranzakcyach 
jest iaeałnym pieniądz eta obrachunkowym.

Z  wielu sprawozdań z min złota, w osta
tnich czasach przez urzędy konsularne z Afry- 
k. południowej przesyłanych, wynika niezbicie, 
że istotnie w produkcyi złota zaszły w osta
tnich kilku latach niezmiernie ważne zmiany 
wsiutek u'epszeó maszynowych i wskutek zna
cznego potanienia produkcyi.

Ogólna drożyzna przeto towarów także 
z tego powodu musi nastąpić.

Ale równocześnie zastarowimy sję nad 
bardzo interesrjącym objawem, na który zwra
ca uwagę E B a r g a w swej krytyce badań 
O t t o n a  B a u e r a  a mianbwicse: że ogr.-.mne 
potanienie złota jaso produktu, była przedm.o 
tem spekulacyi i że z tego powodu wcale nie 
dla wszystkich posiadaczy kopalń z! ta— nastą
piło potanienie złota.

Wyraziło się to potanienie pro Juki yi zło
ta w znacznej części w po« lększeruu dochodów 
jakie miny dawały swyr.i właścicielom 1 wento 
alnie towarzystwa akcyjne swym akcyoiaryu- 
szorn. Koszty produkcyjne złota obliczają się 
nie wedle ilości przerobionego kruszcu i głębo
kości min. W stosunku do złota rie wszędzie 
są jednakowe koszty produkcyi. Przeciwnie, 
są one rozmaite, zależnie od min, jakie 
obrabiają.

Przypuśćmy, że odkryto nowe kopalnie 
złoi a. Przypuśćmy, że wynaleziono nowe me
tody, znacznie oszczędniejsze, wydobywania w 
tycn kopalniach kruszcu złota. Czy przez to 
cena złota potanieje?

Wcale nie.
Odkrycie to będzie miało tylko to zaaczenie, 

że wskutek ulepszenia w wydobywaniu złota 
obecnie będą mogły być eksploatowane już i 
takie kopalnie złota, których eksploatacya przy 
starej metodzie wydooywania złota nie opłacała 
się wcale, a teraz przy nowej metodzie już mo
że się opłacać. Skutkiem tego, obecnie nawet 
najgorsze, dawniej wcale nie rentujące się ko
palnie złota, będą już dawały dochody i złoto 
wcale nie stanieje, ale natomiist zwiększą się 
dochody lepiej uposażonych kopalni złota, w re
zultacie zwiększy się ogólna produkeya złota w 
świecie.

Przy wytwarzaniu takich towarów, które 
mogą być bez granic pomnożone, zmniejszenie 
kosztów produkcyi wskutek wynalezienia no
wych meted technicznych, doprowadza do 
zmniejszenia ceny za towar. Konkurencja 
zmusza bowiem inne przedsiębiorstw a do zasto
sowania ulepszonych środków technicznych, 
albo do zniżenia ceny za towar aż do tego po
ziomu, na którym opłaca się sprz-dsż złota w 
tych kopalniach, które wprowadziły ulepszenia 
techniczne. Co do złota, zachodzi szczególniej
sza okoliczność, że produkeya złota nie podle
ga prawom wolnej konkurent yi. Nie ma bo
wiem obawy, żeby kilogram wydobytego złota 
me znalazł nabywców. Kilogram taniej wy
produkowanego ziota znajdzie tak samo w men
nicach odbiorców i przez banki biletowe tak 
samo będzie zapłacony odpowiednią ilością mo
nety złotej lub biletów bankowych, jak kilogram 
z<ota drożej wyprodukowanego. Tańsza 
predukeya zwiększa jedynie rentę właścicieli 
kopalń złota. Osiągnięte wskutek doskonal
szej metody technicznej dobywania złota, za
oszczędzenie idzie tu wy’ącznie,jako zysk przed
siębiorcy, właściciela kopalni.

Tem się tłum-c: y ogromna róinica w kur
sie akcyi kopalni złota, z których jedne dają 
ta 1 ^ ,  a drugie 300%. W tej mierze powiada 
Oito Bauer: „Właściciele min złota dostarczają 
wydobyte złoto do mennic i do banków. Zs 
to otrzymują menety łłote, lub aaygnaty na

złoto. Uzyskaną got-iwką płacą przedews>yst- 
kiem koszty produkcyi ilota, nadwyżka ziś 
osiągnięta pozostaje jako icn własny zysk. Zysk 
jest przeto tem większy, im mniejsze są koszty 
produkcyi. Za tę nadwyżkę zakupują towary. 
Producenci złota nie powiększają zasobów  to
waru, gdyż oni produkują złoto, miernik warto
ść', a nie towary.

Ale podnoszą popyt na towary. Podnos/ą 
zaś o tyle więcej, o ile wyższą jest nadwyżka 
produkcyi złota nad kosztami produkcyi, < zy 1 
im mniejsze są koszty. Powiększony zaś popyt 
na towary przy równej iiości towaru podnosi 
ce oę towaru. Tym sposobem wskutek spadku 
kosztów produkcyi złola, musi nastąpić podnie 
si nie cen towarów. Okazuje się z tego, żo me 
obniżenie ceny złota, lecz zwiększony popyt na 
towary przy jednakowej cenie złota sta j! się 
przyczyrą drożyzoy.

Cena na złoto przeto wcale nie spadla, a 
drożyzna towarów, jakie złotem płacimy, już 
n:s'ąpiła. Produkeya złota wzmogła się w o 
statniem dziesięcioleciu olbrzymio, jak dowod" t 
cyfry bardzo starannie prowadzonej statystyki 
złota w świecir. W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat wyprodukowano prawie połowę tej ilości 
złota, jaką cały świat w ciągu całej bistoryi 
europejsko-amerykańskiej kultury za tyle wie 
ków wydobył. To też okazało się, że w tem 
oj.stniem dziesięcioleciu 1900 -  1 91 0 ceny wszy- 
kiidi najniezbędniejszych towarów we wszystkich 
krajach świata europejsko-amerykańskiego po 
m :no zwiększonej ich produkcyi o 79— 100%, 
pr Jniosły się o 30^— Same zaś kopaiaii 
zł ta stały się przedmiotem dzikiej spekulacyi g.cł- 
dowej, czego najlepszym dowodem jest rucn kur
sów akcyi złota na giełdzie.

Jaka zaś w kopalniach złota odbywa się 
sprkuiacya, tego dowodem sprawozdanie o ren 
taeh, jakie wypłacały Towarzystwa akcyjne ko
palni złota. I tak: Tow. S t r u g g l e  F r e n c h  
E x p l o r a t i o n  płaciło w roku 1900 akcyona- 
ryuszom 8' ,̂ w roku 19 10  płaciło i2Vo%, C o n- 
s o l i t e d  G o l d  płaciło w r. 1904— I2 1A^. a 
w roku 19 10 —35|. Akcye F e r r e i r a  płaciły 
dywidendy w roku 1900 —  i ołJ%> » w roku 
1909—600^, obecnie plącą 3005,, R a n d  M i
nę s płaciły w roku 1900—80%, w następnym 
roku 100%, w roku 1909—350%, a obecnie za 
rok 19 10  płacą 220%.

Są zaś towarzystwa, które żadnego n:e 
płacą procentu. G e n e r a l  M i n i n g  płacił w 
roku r909 tylko 5%, S o u t h  A f r i c a n  G o l d  
T r u s t  płacił w r. 1901 —  50%, w r. 1908 
zaś 10%.

Widzimy zatem, że skala dochodów z min 
złora waha s:ę od 0%, do 600%. Są towarzystwa 
akcyjne, kióre w dziesięcioleciu wypłaciły 70%

I są 1 takie, które, jak Ferreira, wypłaciły 
2.600% od włożonego kapitału. Kopalnie więc 
ił ta są przedmiotem najwyższej spekulacji na 
giełdach paryskiej, londyrisurj i nowojorskiej.

Nie ulega przeto wątpliwości, że pomię
dzy w ulu inne ~ii przyczynami obeciej droży
zny niepoślednią gra rolę także zwiększona z 
wielu powodów produkeya złota i idące zat^m 
potanienie szlachetnego kruażcu. Każdy z nas 
za swój towar, za swą pszenicę, czy za swą pracę 
otrzymuje dziś większą ilość kilogramów złotu 
albo w monecie, albo, co najczęściej bywa, w 
asygnacie ua złoto.

Nie o to atoli idzie. Cuoćzi o to, że ten 
miirnik wszechwartości, za jaki uchodziło złoto, 
przestał nim być naprawdę, a natomiast samo 
jako towar ulegało fiuktuacyi cen 1 sarno pod
legało największej spekulacyi. Stąd także po
chodzi zmiana starych wartości towarów i za 
tem idzie drożyzna ogókia.

Okazuje się z tego wywodu, że niema 
jednej przyczyny drożyzny, jest ich wiele, są 
tam rozmaite. Problem jest skomplikowany. 
Wzrost wydatków ludzkich na cele kulturalne 
i podniesienie stepy życiowej szerokich mas 
ludności, wzrost produkcyi wszystkich towaiów, 
wzrost produkcyi złota i potanienie kosztów wy
dobycia złota, wszystko to razem z wieloma in
ne mi przyczynami złożyło sie nc zjawisko eko
nomiczne, które nazywamy „ d r o ż y z n ą * .  
Przeciwdziałać jej można przez umiejetac zaha
mowanie systemu przerzucania nadwyżki cen 
na klasy ekonomicznie najsłabsze oraz przez 
powiększenie produkcyi i wytwórczości na 
wszystkich polach ludzkiej pracy, przez powięk
szenie pi acy i jej wydatności.

W. L.

ju  gwiazdkę*
ni.

słość historyczną z przepiękną formą literacką 
L winna być szczerze polecona na podarunek 
gwiazdkowy d'a starszej młodzieży. Dodam: — 
nifctylko dla młodzieży. Śliwiński jest doskona
łym znawcą epoki listopadowej i książka jego 
ostatnia na jaknajstersze rozpowszechnienie ze 
wszech miar zasługuje.

—  Nakładem tejże firmy wydał Wacław 
Sieroszewski „Bajkę o żelaznym wilku“ , która 
w naszej l.teraturze fantastycznej wybitne miej
sce zająć musi, jako rzecz wysoce artystyczna, 
a więc dia młodzieży jeno starszej zupełnie do
stępna.

„Bajka* Sieroszewskiego posiada miejsca 
przepiękne i w pewnych chwilach jak gdyby 
z życiem istotnem tajemniczo związane. Tak, 
naprzykład, siwowłosy Skowron uspoka a ryce
rzy: — „raczycie się—.powiada—przejadacie 
tu w zbytkach swoje zapasy, a rodziny wasze 
cierpią tymczasem głód i nędzę, narażone są 
na tysiące niebezpieczeństw, to od Wilków, to 
od Swaragów. Władca wschodni, albo półno
cny, dowiedziawszy się o naszej niezgodzie, go
tuje się pono wkroczyć!.. Wszyscy pójdziemy 
w niewolę...* i t. d... Jest w „Bajce* może 
nieco zadużo pesymizmu, są i ukochane Siero
szewskiego marzenia i tęsknoty do idealnej 
przyszłości...

— Księgarnia Stanisława Sadowskiego 
dala powieść historyczną Walerego Przybórów 
skiego p. t. „ Ja k  prusacy uciekali z Warsza
wy “ , bohaterem której jest znany owoczesny 
zegarmistrz warszawsk1 Gugenmus, powieść Te- 
resy-Jadwigi „ Dumania krćleuńcza Jakuba So 
bieskiego" , oraz utwór wysoce Utalentowanej 
autorki Maryi Czaplickiej „ Ol&k Niedziela“ .

—  Nakładem „Kmęgarui Popularnej* były 
redaktor „Przyjąć:tli Dzieci", wielce na niwie 
pedagogicznej zasłużony p. Stefan Gębarski wy
dał opowiadanie hstoryczne „ Polak bohater 
w którem bohaterem jesi, ks. Józef Sułkowski.

— Nakiadem księgarń, J .  Lisowskiej wy 
szła powi ;ść historyczna Anny Grudzińskiej 
„ W s te p ie której temat zaczerpnęła autorka 
z dziejów wojay Moskiewskiej. Oraz zajmująca, 
przeznaczona, dla dzieci od lat 5— 8, książeczka 
Ludwiki Jahołkowskiej p. t. „ W domua.

— Wreszcie księgarni* Konur.antego Tre- 
ptego wydała pełną humoru i zacięcia w stylu 
staioszłacbeckim powieść Włodzimierza -Trąrup 
czyńskiego p. t. „ZVa dworze Księcia Famo 
Kochanku", historyczną pówieść Waurego 
Przy borowskiego „Berek poti Rockien." i sze
reg powiastek Maryi Bddowśkiej dla małych 
dzieci p. t  „-5f‘rja dsńatwa

Książęta mandżursey.
Znany m s/onarz amerykański, d r Giiber 

Rrid, poświęcił w „Nort China Daily News* ciekat 
wy artykuł książętom mandżurskim; w artyku'e tym 
dowodzi, ie byłoby dla Chin niekorzystne wyłącza
nie od udziału w rządach książąt z rodziny Cesar 
saiej dlstego, ze są mandżuraml. D-r Reid przyznt 
je wprawdzie, że wielu książąt jest ludźmi bez 
zdolności 1 bez charakteru, znajduje wśród nicŁ je  ̂
dnak ludzi d cielnych i zasłużonych.

Ka pierwszem miejscu stawia misyonarz księ
cia Kuuga, który jako przewodniczący kancelaryi 
re^rmy handlu opium, ocizraczył się stanowczo
ścią, odwagą i szczerością; tfcm, gdzie potrzeb*, 
uczciwości i zdolności, powinno się dobre chęci 
księcia Kunga zużytkować.

Książę Su w ciągu całej swojej działalności 
urzędniczej dowiódł, że stawia zawsze dobro pu
bliczne na pierwszym planie. Jest on wieikim zwo
lennikiem reform, a zwłaszcza konstyt-icyi. „Czyżby 
nie było stratą—zapytuje d r  Reid—gdyby, książę 
Su w myśi życzeń rewolucyonistów mnsiał się po
dać do cfymisyi?*

Książę Tsaite był jednyns z pięciu delegatów, 
którzy odbyli podróż za granicę, aby się obeznać 
z konstytucjiami państw europejskich. Przy tej spo
sobności dał wiele dowodów rozwagi i inteligencyi. 
jako przewodniczący ministerstw*, przychodów, dą
żył umiejętnie do powiększania siły finansowej 
kraju.

Książę Pulun, człowiek o wykształceniu eu- 
ropejskiem, j-ko przewodniczący nowej izby wyż
szej, dorósł zupełnie do swego zadania. Nie zwra
cając uwagi na krzyki reakeyonistów, zawsze dążył 
do rychłego zwołania prawdziwego parlamentu. 
Przywódcy Młodych Chin powinni w nim widzieć 
nie wroga lecz przyjaciela.

Wspomina wreszcie d-r Reid księcia Yulang, 
który niejednokrotnie miał sposobność zamanifesto
wać się, jako człowiek zdolny i dobre; woli.

Skup ko lei Wiedeńskiej.

Kozyrew przeczyta! telegram inspektora 
rządowego, który donosi, że stan kolei jest 
świetny. Żuitowski odpowiedział, iż jest to 
najlepszym dowodem, że wydatki kolei nie by
ły zbyt wygórowane, świetny stan kolei najle
piej tłómaczy wysokość wydatków. Wobec tego 
nadzieje na oszczędności muszą upaść.

Mówiąc o petsenelu kolejowym, Kozyrew 
powiedział, że los urzędników, tracących posa
dy, jest zabezpieczony ustawą z r. 1892. Urzęd
nicy wydaleni otrzymują pensyę roczną. Zapy
tany, czy oś«iadczenie to ma oznaczać, że 
wszyscy polacy stracą posady, Kozyrew odpo
wiedział, że nie; przyszłość dopiero wyjaśni tę 
sprawę.

Rząd przyjmie na siebie wszystkie zobo
wiązania kas emerytalnycn.

Co się tyczy polskich napisów na koiei, 
to Kozyrew powiedział, że sprawa ta będzie 
pozostawiona do decyzyi p zyszlego zarządu ko
lejowego.

Poseł Grabski przedstawił sprawę z pua- 
ktu widzenia interesów kraju, które ucierpią 
bardzo, kiedy kolej przejdzie w ręce rządu.

Październikowiec Mancow oświadczył, że 
głównym powodem wykupu kolei jest to, iż 
rządzą nią sami polacy, na dowód czego odczy
tał listę członków rady zarządzającej i wyższych 
urzędników.

Poiacy 'oprotestowali przeeiwko takiemu 
oświadczeniu, a trudowik Biełousow nazwał za
chowywanie się Markowa oburzającem.

Prezes komisyi budżetowej Aletrsiejenko, 
zamykając obrady, powiedział, że jtomisya nie 
bierze wcale pod uwa^ę wywodów Markowa i 
odrzuca je.

W glosowaniu skup, jak wiadomo, przy
jęto 12  głosami przeciwko 7, przy 2-ch po
wstrzymujących się od głosowania.

IW HW

Z  F in la n d y ir
Skład osobisty komisyi międzywydziałowej, 

która ma się z ^ ą Ł  opracowaniem projektu przyłą
czenia do gub. petersburskiej dwóch parafii gub. 
wyborskiej, został ustalony.

Jak podaje , Russoje Słowo* do komisyi te; 
wejdą- od ministerstwa wojny—naczelnik oddziału 
tortecznego gen.-m Jelczaninow, inżynier wetsko-wy 
pułk. 3 awrimcw.ez i adju.an: sztabu pułk. Rytakij; 
od ministerstwa komunikacyi—dyrektor kancelaryi 
ministia Tuhafi-tSaranowski: cd ministerstwa skar
ou—dyrektor departamentu ceł H.tn I dyrektor kan
celaryi ministra L-woW; od ministerstwa sprawiedli
wości—dyrektor departamentu Milutin i urzędnik 
nadprokura.ury Luzarenzo. Przedstawicielem ge- 
nerał gubernaibia finlandzkiego będzie prokurator 
senatu finlandzkiego Choziainow a gubemii peters
burskiej — gubernator hr. Adlerberg. Sekretarzem  
kom.syi mianowano sekretarza stanu jaicuncrikowa

l inctien T-m rolniczego.

Donosiliśmy telegraficznie, że komisya 
budżetowa Dumy Państwowej po dwudniowych 
obrsdacb uchwaliła znaczną większością głosów  

Wiedeńskiej ud d. 14 go stycznia

w tej

—  „ Powstanie listopadowe' p. Artura 
Śliwińskiego. Nakład „Książki*.— Jedna z naj
ważniejszych chwil naszego życia porozbioro* 
wego Powstanie listopadowe bardzo mało, lub 
zgcłh nie jest znane szerszym kołom, a zwła- ‘ skup kolei 
szcza młodzieży 'i.aszej Literatura polska ii- 1912 r
storyczna Die minia dotąd w tym zakresie dzie-* Przebieg niedzielnego posiedzenia 
ła popularnego, któreby młodszym przedewszyst-. sj rawie był bardzo charakterystyczny, 
kiem umysłom'odkryło w^możliwejJi pełni geae-1 Oto referenci Hercenwic i Marków, oraz 
zę, przebieg i charakter dramatu, noszącego przedstawiciele rządu Kozyrów i Hjaćymow du- 
w dziejach nai zych miano „wojny 18 3 1 roku*, j wodzili, że kolej po skupie da duże zyski rzą-
Taką właśnie książką oczekiwaną 1 pożądaną d -wi i Ze skup jest niezbędny, jednak nic mo-
jest ostatnia piaca A  tura Śliwińskiego, o któ-: gii cbslić wątpliwości poiła Władysława Żukow- 
rcj wyżej wzmiankowaliśmy. Łączy ona ści jskiego co do przyszłej zyskowności kolei. j

Luck, 6 grudnia.

(Posiedzenie rady. Perm? i proiekt ziemrki. Po 
siedzenie zarządu Związku gorzelników ua W oły
niu. Relacya p. Cichockiego Przewidywany ko
niec protekeyonizma. Nizka stawka dla Królestwa 
wobec wysokiej dla gubernii centralnych. Niebez 
pieCzeństwo skargi. Przykład gub. wileńskiej. Ko
nieczność samodzielnego stowarzyszenia do handlu 
spirytusem. Układ o superatę. Poparcie Związku}

Dc 27*go listopada w łuckiem T-wie rol- 
mczem, pod przewodnictwem p. Ig, Balińskiego, 
w asysteocyi członków rady: pp. Szczęsnego
Poniato? skiego, Michała Cicchmarewą, A. Jele- 
niewskiego i M. Kobzińskiego, odbyło aię po
siedzenie w kwestyi fermy doświadczalnej. Z a
stanawiano s,ę głównie nad propozycyą guber- 
nialnego z. mstwa w Żytomierzu, aby fermę 
przy T-wie włączyć do sieci ziemskich pól do- 
śaiadczalaych i aby ją  urządzić i zabudować 
podług ogoinego zaakceptowanego pizez ziem- 
stwo szablonu.

W  razie przyjęcia tej propozycyi, ziem- 
stwo obowiązuje się wyd ić  jednorazowo na is -  
st_lacyę 3 ,6 1 3  rb. i każdorocznie na utrzymanie 
ferm y 1,5 0 0  rb. Nadto ziemstwo obowiązuje się 
w yjednać w departamencie rolnictwa 10  tys. 
rb ; odpowiednią ilość oudulca i 50  dziesięcin 
gruntu nieopodal Łucka T o w arzystw o  zaś mu
siałoby ponieść w ydattk  jednorazowy w kwocie 
3 6 1 3  rb. i przyczynić się tocznym  wkładem w  
Kwocie 1,5 0 0  rb

Projekt powyższy wywołał ożywioną dyfc- 
kusyę. Obawiano s:ę głownie, aDy przyjęcie 
propozycyi ziemskiej me pozbawiło T-wa samo
dzielności w sp-awie tak ważnej, jak kierownic
two fermy, urzeczywistnieni; któiej kosztowało 
tyle trudu i przezwyciężenia całego legionu 
szkopułów.

O baw y te usiłował rozwiać agroaon gu- 
bernialny p. Jtleniew tk ij, utrzymując, it  zarząd 
ferm y będzie inięszany z udziałem reprezentan
tów T wa 1 z pizew agą żywiołów m iejscowych, 
z potrzebami rolnictwa obeznanych.

Deklatacya ta wpłynęła na zaakceptowa
nia propozycyi ziemstwa, z tem jednak zastrze
żeniem, ahy zagwarantowano T-wu uicyatywę 
i mcżliwość zmiany planu organizacyjnego w 
zależności od warunków lokaluych.

Po południu tegoż samego dnit. odbyło
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srę posiedzenie zarządu Związku gorzelniczego 
(pp. Baliński, Poniatowski i Cichocki) z udzia
łem osób zainteresowanych, w których szeregu 
widzieliśmy: pp. Stanisława Ładę-Lobaczewskie- 
go z V/ielicka. Wiktora Gutowskiego z Sucbo- 
dół, Anatoia Biclajewa z Korzewa, Wacława 
Popiela z Chołoniewa, Stanisława Lipińskiego 
z Zaturców i Waśniewskiego, przedstawicieli 
hr Czackiego w Koniucfcach. Przedewszystkiem 
p C'chocki zdawał relację ze starań w Peters- 
hurgu w miuisterstwie finansów, w departamen
cie dochodów niestałych co do ceny sp:rvtusu 
konźyogensowego.,

Zdaniem pana C , przy normowaniu tej 
ceny sfery rządowe biorą pod uwagę podział 
gub. na truberuie ekspo-tujące i importujące 
spirytus. Wołyń, który wytwarza l/i.c część ca
łej produkcyi Cesarstwa i Królestwo Polskie 
należą do pierwszej kategoryi. Na nich skupiło 
się całe odium  ministerstwa, które stopniowo 
odstępuje od zasady protekcyonis.mu, i niedale
ka chwila, kiedy gorzelnie będą pozostawione 
samym sobie—i norma kontyngensowa ulegnie 
kasacie.

Tymczasem wbrew wszelkim przepisom, 
regulującym dotąd sposób obrachowywama cen 
snirytusu, trwa stała tendeneya, by ceny te o 
ile możności oncinać. Tak np. dla Królestwa 
Polskiego, gdzie, jak wiadomo, ogromny nie
urodzaj kartofli, naznaczono 55 kop. za wia
dro. Dla gub. estlandzkiej z 78 kop., naznaczo
nych przez gub. zarząd akcyzy, utrzymano ty] ■ 
ko 58. Natomiast gub. penzeriska, saratowska 
i samarska uzyskały znaczne podwyżki.

Dla Wołynia podniesiono wprawdzie cenę 
o 1 kop.: —  z 63 kop., przyznanych przez 
grbernialny zarząd akcyzy, na 64 kop.; ale je- 
nocześnie odrzucono kilka słusznych zażaleń na 
nieprawidłowe otaksowanie spirytusu przez 
akcyzę.

la k  np. pominięto 6i;  t. zw. „predpryni 
matielskieh*, t. j. na rzecz przedsiębiorstwa. 
Żie obdezono wartość obróbki z dziesięciny 
ziemniaków. Pominięto aĘ od kapitału obroto
wego. Drzewo opałowe obrackowano po cenie 
zeszłorocznej, podczas gdy w roku b znacznie 
podskoczyło w górę. Niezwrócono najmniejszej 
uwagi na powszechny na Wołyniu fakt guicia 
kartofli. Wykopane po pierwszych październi
kowych przymrozkach ziemniaki ulegają ryczał
tem psuciu. 50^ odpada.

Chociaż fakt ten udowodniono ża pomocą 
odpowiednich świadectw, wydanych przez kon
trolerów akcyzy, faktu tego nie chciano przy
jąć w rachubę, i na wszelkie w tym względzie 
racyonalne zarzuty departament dochodów nie
stałych, znalazł tylko jeaną lapidarną, a zara
zem dwuznaczną udpowiedź, że to „kwestya o- 
gólna.*

Wobec tylu usterek, powstało pytanie, 
które zarząd związku na posiedzeniu d. 27 go 
b. m. miał rozstrzygnąć, czy na decyzyę de
partamentu dochodów nadetatowjeb („nteokła- 
dnych „sborów") należy podać skargę do mi
nistra finansów?

Jednak podczas dyskusyl wyjaśniło się, 
że w razie podania skarg,, ciż sami urzędni
cy, o i  decyzy. których rckurs ma być założo
ny, będą tę skargę rozpoznawać, minister bo
wiem rozlicznym’ obarczony obowiązkami, tym 
samym dygnitarzom przedewszystkiem apela- 
cyę do zaopiniowania przesyła. W takich wa
runkach szapse dli. petentów są minimalne. 
Przykładem jfub. wileńska, która przez wniesie
nie rekursu do ministra nie tylko nic nie wy
grała, ale nawet straciła po 5 kop. na wia
drze, tyle bowiem obcięto jej z normy, zaak
ceptowanej już przez departament. Przed skar
gą było 62 kop. za wiadro, po skardze pozo
stało tylko 57 kop.

Wobec tego zarząd postanowił na razie 
wstrzymać się od akcyi, i dopiero po zatwier
dzeniu ceny przez ministra i po ogłoszeniu jej 
gorzelnikom, wystąpić z gremialną skargą do 
i-go departamentu rządzącego senatu.

Następując} m tematem, który gorące wy
wołał debaty, był retem  p. Cichockiego o uzy
skanie kapitału na handlowe operacye związku. 
Pan C. projektował, by przy tym ostatnim 
w celu zbywania superaty utworzyć biuro han
dlowe, dzieląc członków biura na dwie grupy: 
na członków udziałowców z wkładami nie mniej 
jo o  rb. i z poręką do wysokości 10-kiotnego 
udziału, i na członków zwyczajnych, obowiąza
nych płacić tyko zwykłą składkę członkowską 
do związku. Na podstawie pertraktacyi, nawią
zanych z filią Banku Państwa w Żytomierzu,

9)

W Ł A D Y S Ł A W  R O D O W IC Z .

Lisi! i linii.
Droga przez Makawe dała nam możność 

poznania nowego rodzaju antylop Riedbock, 
które tutaj spotykaliśmy często w niewielkich 
stadkach od 3 do 10 sztuk.

Frzez cały czas drogi opływaliśmy wprost w 
mięso. Każdy tragarz, a jest ich razem z na
szą służbą osobistą— 5o-ciu, otrzymuje codzień, 
oprócz swej normalnej porcyi mąki kukuru- 
dzianej, po 3 kilogramy mięsa. Jest to prawie 
jedyny sposób utrzymania tragarzy przy sobie, 
gdyż pożywienie jest dla nich wszystlldem, 
przyczem mięso należy do rzadkich specyałów. 
Wszystkie trofea myśliwskie witają z niesły
chaną radością, skaczą, 'śpiewają, wogóle nie 
są w stanie ukryć swych uczuć i o niczem in- 
nem przez dzień cały nie mówię.

Moje postępy w mowie miejscowej Kis- 
naheli i Criluba coiaz się powiększają— i jeśli 
jaki wódz murzyński po dwóch latach, to jest 
po ukończeniu moich zajęć prospektorskich, nie 
zaproponuje mi u siebie teki ministeryaluej, lub 
eona,mniej posady nauczyciela dla swych licz
nych potomków-—będę się czuł skrzywdzonym 
niezmiernie!

Wracając jednak do mojej speeyalności, 
muszę zaznaczyć iż mapa Katangi, którą po
siadam. ma może wiele zalet, ale najgłówniej
szych jest całkiem pozbawiona, a mianowicie: 
ani odrobiny dokładności, przytem niezmierną 
dozę fantazji.

Już idąc z Elisabrthviile do Koni, zauwa

D  t

n. C. zapewniał, iż tak zorganizowanemu wy
działowi Bank udzieli kredytu na operacye ze 
spirytusem.

Projekt p. C. spotkał silną opozycyę Pan 
Poniatowski zauważył, iż bank to kapryśna 
niewiasta. Jeden dyrektor tędzie sprzyjał 
związkowi, drugi poparcia mu odmówi. Pou
czającą w tym względzie jest lrstorya Łuckie
go T-wa rolniczego, któremu narazie Rówień
ska filia banku państwa przyznała kredyt 6,000 
rb. i nagle przed upływem umówionego termi
nu cofnęła go i pożyczkę natychmiast zwrócić 
nakazała.

Budować więc na zapewnieniach hanko- 
wych nie można, tem bardziej, iż przyrzeczona 
pożyczka byłaby kredytem pod zastaw towarów, 
zaś bank na spirytus jeszcze niewyprodukowa- 
ny kredytu przyznać nie może.

Panowie Baliński i ł. ada-Lobaczewski 
znajdowali również, iż piojekt pana C nie pro
wadzi do celu i nie wyemancypuje gorzelni- 
ków z pod hegemonii spekulantów żydowskieo, 
co niemal całkowdcie zawładnęli rynkiem spiry
tusowym.

Jedynym środkiem radykalnym będzie 
stworzenie samodzielnego stowarzyszenia han
dlowego na zasadach udziałowych, które sprze
daż spirytusu w swe dłpr.ir uchwyci. Stowa
rzyszenie egzystować może obok związku i w 
niczem rozwojowi tego ostatniego r :e Drze- 
szkadza. Gdy głównem zadaniem związku jest 
obrona interesów gorzclniczyrh przed władza
mi rządowemi i przeciwdziałanie zakusom ak 
cyzy i ministerstwa finansów, dążących syste
matycznie do postponowania właścicieli gorzel 
ni 1 obcinania cen spirytusu kontyugensowego, 
stowarzyszenie starać się będzie o najwygod
niejsze umieszczenie superaty.

W rezultacie, pomimo protestu p. Po
piela, który występował jako gorący rzecznik 
projektu pana C , uchwalono wysadzić komi-
syę, do której prócz Zarządu zaproszono pp.
Bielajewa i Łada Łobarzewskiego.

Kom isja la ma zająć się opracowaniem 
ustawy przyszłego stowarzyszenia, jej zatwier
dzeniem, i rozwinąć agitację gwoli zyskania 
największej ilości uczestników.

Referowano jeszcze układ z Warszawską 
f.rmą „Markury i K ;rszrot“ , o sprzedaż supe
raty na r. 19 12 . -  Układ ten o wiele korzystniej
szy ud zeszłorocznego, i firma nic ma prawa
sprzedawać powierzonego jej w koir:s spiry
tusu, dopóki cena tranzakcyi przez zarząd 
związku zaakceptowana nie zostanie. W obec
nej chwili należy się związkowi od wymienio
nej firmy 25 tys. rb. premii wywozowych, 
których akcyza skutkiem wyczerpania kredytów 
na raz; ; wypłacić nie może.

Postanowiono nowe kontrakty z firmą 
zakomunikować członkom związku, jsk również 
zwrócić się do wszystkich właścicieli gorzelni, 
aby się w szeregi związku zapisywali.

Ooecnie, na 1 3 2  gorzelnie na Wołyniu 
zaledwie 6). naieży do związku, aczkolwiek, 
jak o iem niniejsze przekonywa sprawozda 
me, przynosi miejscowemu gorzelnictwu ko
rzyść namacalną, walcząc nie tylko w interesie 
członków stowarzyszenia, ale także ku pożyt
kowi tych, którzy do związku wcale nie nale
żą i na koszty nie niedepansują.

A- W  R.
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Z  życia rosyjskiego.
Prowokatorka. Przed kilku dniami donosiła 

„Riecz" o zdemaskowaniu prowokatorki no. kursach 
żeńskich w  Petersburgu. Obecnie sprawą tą zajął 
się sędzia śledczy w  Petersburgu okazało sie bo
wiem, że prowokatorha Augusta Romanowa wstą
piła na kursy pod cudzeir nazwiskiem, skorzystaw
szy z dokumentów swej koleżanki Lubimcewej. 
Sędzia śledczy wybadał juz dyrektor*, kursów. S p ra 
wa jest dość sensacyjna, jak piszą bowiem gazety 
prowokatork” posiada krewnych, wysoko tytułowa
nych dygnitarzy.

Filantropia orderowa. Interesującą sprawę 
. oz ważył niedawno petersburski sąd okręgowy. 
Bogaty'dot tawcą Bachwałow ofiarował na jednąiz 
ochronek Cesarzowej Maryi 2,000 rb. z tem, że mu 
za to wystarają się właaze o order sw Anny 3 ej 
klasy. Tymczasem orderu tego Bachwałow nic do 
stał. W ytacza tedy ambitny dostawca proces o 
zwrot owych 2,000 lb. Na rozprawie sądowej, jak 
pisze „Utro Rossii*, okazało się, iż jeden ze świad
ków „harował także pewną sumę na ochronkę i 
order dostał. Copruwda, był hojniejszy, bo dał 
4,000 rb., ale też i skutek był lepszy. Sąd po
wództwo Bachwałowa uwzględnił 1 przysądził mu 
zwrot 2,000 rb.

żyłem wielkie braki w tym względzie, teraz zaś 
podczas drogi do Lofoi widzę, iż błędy są tak 
kolosalne, że kartę tę, w mniej znanych okoli
cach, nawet szkicem nazwać niepodobna.

Cała nasza droga, począwszy od ws’ 
Bunkei, ciągnie się przez olbrzymią równinę; 
na południu natu. alną granicę tych stepów’ 
stanowią lesiste góry K o n i ,  na wschodzie 
K u n d e l u n g u ,  zachodni-; i północne zaś do
sięgają gór M o n i k a  i K i b a r a .  Stepy te 
jednak nie są tak bard to jednostajne —  gdzie
niegdzie rzadko zagajone, na całej swej prze
strzeni są pokryte samotnie rosnącems drzewa
mi kolczastych akacyi. Trawa dosięgająca 2, lub 
nawet 3 metrów wysokość’ , jest juz przeważ
nie spalona, co niezmiernie ułatwia polowanie. 
Nad brzegami rzeki Lufiry roślinność zmienia 
się znacznie, olbrzymie palmy kokosowe zdale- 
ka wskazują jej łożysko. Dla przeoycia Lufiry 
musieliśmy skręcić na południe do Kipatidy, 
gdzie się znajduje jedno nieszczęśliwe czółno, 
zrobione z wydrążonego pnia drzewnego i mo
gące pomieścić zaledwie jedną —  osobę prócz 
wioślarza. Bizep. awa wobec tego trwała nie 
zmiernie długo; również długo trwały krzyki 
naszych murzynów, w celu odstraszenia bardzo 
licznych tu krokodyli. Z  Kipandy przez Lofoi 
doszliśmy do zajętego przez nas obecnie miejs
ca u stóp góry zwanej Kamukombwe. Jest to 
góra kształtu naiprawidłowszego stożka i wy
gląda zdaleka, jak wu’kan —  w rzeczywistości 
iećnak posiada ona zupełnie poziome pokłady 
"sadowe 1 niema nic wspólnego z pochodze
niem wulkauicznem. O parę godzin drogi na 
północ od góry tej, w wiosce Mukeo rozłoży
liśmy nasz obóz na dni parę w celu dokład
niejszego zbadania danej miejscowości. Potem 
ruszymy na parę tygodni na wschód w okolice 
źródeł rzek Luizi i Luszipuka —  gdyby nawet 
wycieczka ta nie dała nam konkretnych rezul*

Z życia prowincyi.
Z pow iatu  jam polskiego, dn. 2 go grudnia-

Dniestr ro pokrywa się. grubą krą i gro
zi rozbiciem każdego śroGłka, któryby się o 
dważył łódką przepłynąć jego koryto— a w tym 
groźnym stanie przedstaw'® piękny widok ście
rających się n.as lodowych, ale równocześnie 
zamyka nam komunikacyę z Bessarabią, z któ
rą już dziś dość poważue stosunki nas łączą. 
To znów uprowadza gdzieś hen do morza swe 
masy lodowe i staje się prawie czysty a 
przynajmniej pozbawionym większej kry i w 
takiem stadyum nie jest zupełnie groźnym i 
pozwala bez narażenia się przepłynąć swe ko
ryto nie tylko Jódce ale i promowi. Z  takiego 
stanu Dniestru korzystamy raźnie, ale trze
ba śpieszyć z powrotem, bo jutro może być 
już powrót piemożliwy. Do tych fantazyi 
Dniestru mieszkańcy nadbrzeża przywykli, a 
jednak w tym roku dokucza nam Dniestr nie
zwykle z powrodu swej ciągłej zmienności.

Nasze miasto powiatowe Jampol— aczkol
wiek powoli, jednakowoż z roku na rok po
rządkuje się nieco. Mamy wzdłuż miasta na 
głównej ulicy bruk na przestrzeni około dwóch 
wiorst. Mamy jut dziewięć lamp naftowo-żaro- 
wych i gdzieniegdzie trotuary Prócz tego zbu
dowano kilka gustów niej szych domów miesz
kalnych— w tej liczbie są nawet trzypiętrowe. 
Wszystko to w ciągu ostatniego roku—co do 
Drze wróży o przyszłości Jampola. Dziś jednak 
jeszcze tylko główna wybrukowana ulica ma 
przyzwoity wygląd, a potrzeba tylko zakręcić z. 
niej w którąkolwiek z bocznych ulic, a przed 
stawi nam s?ę obraz smutny nieszczęśliwych 
mieszkańców, których domy zatopione w bio
cie nie tnają do siebie przystępu nie tylko di a 
pieszych ale nawet dla wszelkiego rodzaju we
hikułów. I pomimo tych straszliwych jam bło
tnych woniejących z daleka nie dającym się 
określić zapachem i grożących przechodniowi 
zapadnięciem się po szyję w niezgłębione trzę
sawisko, nie ma tu jaskrawię płonących lamp 
żarowych, a stoją smutne zakopcone latarenki 
z rzadka świecące. Nic to nie przeszkadza je
dnak, że właściciele Jampola stawiają wyso
kie ceny za place leżące przy takich ulicach. 
Niedawno słyszałem, jak za kawałek pola, leżą 
cego na skraju miasta, zażądała właścicielka 
6 rb. za sążeń kwadratowy, co uczyni za dzie
sięcinę 14 , 4 00  i d . Naczem ta cena jest ugrunto
wana i co tu ma dać dochód odpowiedni włożo
nemu kapitałowi, jest zupełnie nie do wytlóina 
czenia— niemniej fakiein jest, że taką cenę żą
dano. Może do żądania takiej ceny skłoniła 
właścicielkę kaTulacya na mającą się w przy 
szłości przeprowauzić kolej żelazną z Wapniar- 
ki do Jampola. Gdyby nawet i w rzeczywi
stości kolej miała być gotową za parę lat, tc. 
i wtenczas taka wysokość ceny jaic na Jam 
poi i jego nawet wymarzoną przyszłość jest w 
prosi niemożliwa.

Bobór rekruta zgromadził do miasta Jam 
pola przeszło tysiąc popisowych Z  tych trzeba 
było wyhrać 4 1 8  odpowiednich do służby woj
skowej rozmaitego gatunku. Pomiędzy 1,031 
popisowymi była jednakże znaczaa liczba ko
rzystających z ulg pierwszej drugiej i trzeciej ka 
tegoryi tak, że aby dokompletować liczbę 418,  
trzeba było powołać do armii czynnej i spora 
liczbę z ulgą trzeciej kategoryi. Obecnie już 
opustoszało miaśtc. Rekrutów częściami odwo 
zili do Wapnianii i Mohylowa, a ostatnia par- 
tya wyruszyła kilka dn temu.

Jeszcze przed świętami Bożego Narodze
nia— bo 15-gc grudnia—  odbędzie się w K a
mieńcu zebranie ziemstwa gubernialnego. Z e
branie ogólne poprzeazi zebrat ie róiaorod riych 
lomiąyi— dla przygotowania odpowiednich re
feratów i wniosków Od powiatu jampolskie- 
go z polaków, jako radny gubernialny, wyje
żdża do Kamieńca p. Tomasz Michałowski.

Pomian.

KROMKA raOWlKCYOHALKA.

(Z pism i od korespondentów).

—  Przeciw ko zakładaniu katolickich To
w a rz y s tw  dobroczynności. W KowJu pp. Sta
nisław Łada-Łobarzewski, Ludwik Białostocki, 
Mikołaj Rychiiński, Stanisław Starczewski i Ga
bryel Frydrychson— postanowili założyć kato
lickie T-wo dobroczynności i w tym celu, wzo-

iatów, możemy nieco czasu stracić napróżno, 
mając po dwóch tygodniach aż 2 złoża mie
dziane. Przez ten czas część naszych tragarzy 
ma odnieść nasze listy, i przyniesie nam za
pasy żywności na czas dłuższy, gdyż nie za
niechaliśmy zamiaru zwiedzenia okolic, położo
nych na północ od Mufungwy. Wrócimy więc 
do Llisabethydle zapewne dopiero z nasta-iem 
pory dżdżystej— wówczas przjbyć ma tam je
den z naszych szefów z Brukseli.

Całą meaażeryę swoją, która w przed
dzień wymarszu powiększyła się o dzikiego 
maiego kociaka, pozostawiłem opiece i wycho
waniu misyonarzy na Koni —  spodziewam się 
więc, że wszystko doczeka szczęśliwie mego 
powrotu.

Pozostałym na Koni kolegom posłaliśmy 
zdobytych po drodze nowych 20 tragaizy 1 po
leciliśmy im dokładniejsze zhadanie okolic zna
lezionej przez nas miedzi.

Mamy jak.eś szczególniejsze szczęście do 
miedzi— gdzie się ruszymy, wszędzie ią znajdu
jemy. Wspomniałem, iż mamy zamiar zająć 
wielki obszar ziemi, co też zrobiliśmy. Miałem 
taką moc roboty z kreśleniem pobieżnego pla
nu. iż nawet do kraju słów kilka nie mogłem 
posłać. Codzień wchodziłem na wysokie szczy
ty Kunaelungu z teodolitem i innymi niezbęd
nymi instrumentami.

Najgorszym ze wszystkich Dyl szczyt K a
mukombwe. Po pierwszej nieudatnej próbie 
osiągnięcia szczytu tej wspan:ałej góry, udało 
mi się znaleźć przewodnika, który, znając je 
dyne możliwe wejście, wprowadził mnie z 
snują świtą murzyńską po osypujących się ste
kach na sam jej wierzchołek.

Góra ta, będąc częścią— oderwaną —  pta- 
skowzgórza Kundelungu, jest równej z niem 
wyuokośc., woDec tego widoczne są z niej tyl
ko wystające urwiste zęby płaskowzgórza wrzy
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rująe się na statntacn zrzeszeń filantropijnych, 
w kraj i naszym cćdawna funkcjonujących, zło
żyli odpowiednią ustawę do zaregesirowania 
wołyńskiemu urzędowi gubernialnemu do spraw 
związków i stowarzyszeń.

Nastąpiła odmowa. Rząd gubernialny kła
dzie nacisk główny na ukaz senatu rządzącego 
z dn. 4  września 1909 r. Ną 8 .315, w sprawce 
zaniknięcia „Oświaty" kijowskiej i twierdzi, że, 
wobec brzmienia tego ukazu prośbę o założenie 
Katolickiego T-wa Dobroczynności odrzucić 
należy.

Nie zrażeni odmową petenci postanowili 
kołatać dalej i w tym celu zwrócili się do kan
toru drukarni Senackiej o przysłanie kopii owe
go ukazu. Znów niepowodzenie. Tłocznia za- 
wiadnmia, iż ukaz jeszcze nie dany do druku.

—  Skon. Dnia 30 listopada, po długiej 
chorohie na tyfus, którym zaraził się przy nie
sieniu pomocy jako lekarz ziemski w Jeziornej, 
pow. wasyikowskiego, zmarł ś. p. d r Erazm 
Wilczyński.

S. p. d-r Wilczyński pełnił zarazem . obo
wiązki lekarza fabrycznego w cukrowni Jezio
rańskiej i jako taki, potrafił w krótkim bardzo 
przeciągu czasu zyskać sobie w’ełkie uznanie 
wśród swycb pacjentów i otoczenia, to reż 
wieść o jego śmierci wywoiała żal szczery 
i wielki, gdyż straciliśmy w nim oddanego i po
żytecznego lekarza, prawego człowieka, zacnego 
i dobrego towarzysza.

Śmierć ś. p. Erazma Wilczyńskiego jest 
ogromnym ciosem dla jego rodziny, osierocił 
bowiem młodą żonę i dwoje drobnych dziatek.

Z  wielkim żalem odprowadziliśmy zwłoki 
ś. p. Erazma Wilczyńskiego na miejsce wiecz
nego spoczynku na cmentarzu parafialnym 
w Biaiej Cerkwi, a łzy w oczach uczestników 
tego smutnego obrzędu najlepiej świadczyły, jak 
był lub.any, ceniony i żałowany.

Żegnaj zacny człowieku, nieodżałowany 
doktorze, nigdy niezapomniany towarzyszu — 
niech ci ziemia .ekką będzie.

Z p.
— Śmierć z uduszenia. 27 go b. m. w  Ł  reku 

zaszedł wypadek tragiczny w  młynie Btica. W sku
tek złego oczyszczenia gazogeneratora (silnik na 
gaz ssany z antracytu) .enże przestał funkeyono- 
wać. Maszynista kazał udać V:ę iwóm robotnikom 
do sutereny, gdzie generator był umieszczony Gdy 
ci nie wracali, wystał trzeciego. Skoro i tego z po
wrotem widać me było, delegował czwartego. Ten  
przy wejściu do sutereny, poczuwszy zaluch nie 
znośny i wstrętny, cofnął się z miej^ea. Rzucono się 
na ratunek. Pokazało się. iż podziemie p rzesycone 
jakiemiś trującemi gazami. Dwóch robotników sko 
nało. Trzeciego zdąZono odratować. Maszynistę Zie- 
leńskiego aresztowano

- -  Statystyka szczepienia ospy. Od czasu 
wprowadzenia ziemstwa, a więc od roku igO{ zna
cznie się rozpowszechniło szczepienie ospy. Tak  
naprzykłao w  gubernii podołskii w roku 1909 pdr- 
sonel lekarski „iemstwa dokonał 737,144 szczepień, 
zaś w roku 1910 -196.680 szczepień (o 69.536 wię
cej niż w r. 1909). Według poszczególnych powia
tów szczepienia te dokonane zostały: w  pow. haj- 
synskim—30,943, bałckim -26,472, płosairowskim— 
20,851, jampolskiin—19,635, latyczowskim—16,582, 
lityńskim 14,348, bracławskim—12,532, uszyckim— 
1;,712, olhooolskim—11656, kamienieckim—io,88j, 
wi.mickim—10,697 i w  pow mohylowstim—10 37: 
Lekarze ziemscy dokonań 1,3 proc. ogółnej ilości 
szczepień, felc erzy ziemscy—95,8 oraz felczerkś— 
2,9 proc.

-  Rabunek. W  Równem na Wołyniu do 
filii kasy Państwa przyszła p. B., żona montera z 
młyna Panka, w  ceku otrzymania 375 rb. Jakre nie
znany młodzieniec pilnie się jej przygląda*, a kie
dy wyszła na ulicę poszecł za nią, i szedł 
dopóty, aż znalazła się na bezludnej nłicv, na krań
cu tniasta. Tu napadł na nią, obalił ją na ziemię 
i uderzeniem jakiegoś ciężkiego przedmiotu po gło
wie pozbawił ją przytomności. Zabrawszy pienią 
dze bandyta znikł bez śladu.

Odroczenie posiedzenia stałej 
Komisyi brukselskiej.

Kwestya podwyższenia kontytigznsu eksportu 
rosyjskiego w otresie uicżącym oraz związana z te m 
kwesiyo dalszego uczestnictwa Rosyi w  konwercyi po 
1 ym września ig i3 r . nasuwa teraz konńsyt og-omne 
i nic dające się na razie usunąć trudności. Nt posiedze
niach w  d. 26 i 27/x postawiono na porządzu 
dziennym pro pozy cyę rosyjską pod~rvższenia w y 
wozu tegorocznego o 400,000 ton, uzyll do 600,ooc 
ton, jednakże komisy a. nie rozpatrywała tei nprawv 
szczegółowo, lecz wyraziła żądauir, aby jednocze
śnie Rosya podała warui.ki, na jakich mogłaby na. 
dal pozostać w konwencyt, po ukończeniu terminu 
obecnej umowy. Ponieważ delegaci rosyjsćj na 
razie me mogli ich podać, be; zebrania danych na 
miejscu, więc też posiedzenia komisyi odroczono do 
d. 8 grudnia r. b. n. st.

Dnia 8 grudnia o g. 3 po poł. zebrała Się 
komisy a ponownie; na tem zebraniu daiegaci ro

nające się w równinę, granice której g*ną w  

sinej dali i w obłokach palących się stepów.
Rzeka Luftra w setnych zagięciach wy

raźnie się zarysowuje, oddzielając suche już 
stepy od ziJonych lasów z licznymi potokami 
górskimi, nie wysychającymi nawet podczas 
suchej pory roku.

Wiele widziałem rozmaitych widoków, ale 
tak oryginalnego w swoim  rodzaju nie miałem 

SDosobrośct widzieć ani razu.

Same kontrasty z niezmiernie ostremi
granicami: góry i równina, suche płonące ste
py i zielone lasy.

Gdybym był maiarzem, uwieczniłbym ten 
obraz w kolorach, będąc jednak tylko zwyk
łym śmiertelnikiem, posiadzjącym aparat foto
graficzny, zrobiłem całą seryę zdjęć, które za
miast pozostać dla potomności, miały prawdo
podobnie przeznaczenie porozcinania lwich
wnętrzności, albo może stały się szybami w 
oknach wodza murzyńsiciegG Kimungu.

Ludność w każdym razie może opłakiwać 
stratę napewno pierwszych zdjęć z Kamu
kombwe.

Bo ukończeniu pracy zdejmowanie planu 
w połączeniu z afrykańskiem taternictwem, i po 
pośpiesznem wysłaniu gońca z listem dc Elisa- 
bethville, zdecydowaliśmy ruszyć natychmiast
do wioski Shimungu, położonej nad brzegiem 
rzeki Kasang,, gdyż dowiedzieliśmy się, iż sie
dzi tam już od pewnego czasu jakiś prospektór 
towarzystwa „Tanganajka Coacession*, co na
sunęło nam przypuszczenie, iż tair może też 
coś jest.

I rzeczywiście, natychmiast po przybyciu, 
podczas rozmowy z wodzem Shimungu, prowa
dzonej ma się rozumieć, jak zwykle na temat 
mąki dla tragarzy,— wyjąłem z kieszeni kawa
łek malachitu, z zapytanie n, czy nie widział w 
okolicy podobnych kamieni.

syjscy wyłuszćzyli powody, które zmuszają ich do 
żądania podwyższenia kontygensu; delegaci nie
mieccy żądali podanii bardziej szczegółowych da
nych.

1 Dnia 9 grudnia rozprawy tuczyły się w  drl- 
szvm ciągu. Omawiano aaormałne warunki, na ja- 
iciih Rosya mogłaby żądać podwyższenia toctygen- 
su eukrr wywozowego, między innerm debatowano, 
czy nawet w razie, jeźck ceną w  Londynie wyno
sić będzie 1 3 —15 sli. za ctr., Rosya również będzie 
mizla irawo żądać podwyższenia honiyngcnsu

Na temże. posiedzeniu delegat, Wirfkiej B ry
tanii popierali żądania dodatkowe Rosyi do w yso
kość 300,000 ton, stronę Rosyi wziął również dele
gat holenderski, natomiast delega, niemiecki opo
nował.

Dnia n  go grudnia odbyło się nowe posiedze
nie, n.y którem omawiano przyczyny, dla których
'ograniczono kontyrgfrns wywozowy Rosyi, Główne 
trudności poJjTgają nie aa podyzyźaKmu kontyngersu 
w  r. b., Ic.c7 z powodu warunków, jak ch Rosya żą
da na nrzyszłość.

Dnia 12-go grudnia odbyło się posiedzenie, 
na którem rozważano w  dalszyn ciągu skombino- 
wane żądania Rosyi. Okólnik, jaki rozdano, zawie
ra wiadomość, że większość państw zapatruje się 
na te prooozycye przychylnie. Ponieważ jednak 
nie wszyscy delegac- mieli dostateczne plenipoten
c je  do zatwierdzenia tych propuzycyi, zdecydowa
no, any fcomisya odroczyła swą decyzyę do d, 29 

tycznia r. 1913, kiedy ostatecznie ma się zebrać na 
jedno posiedzenie.

Warunki, na jakich z punktu widzenia intere- 
resów przemysłu cukrowniczego pożądanem było 
by przedłużyć udział Rosyi w konwency., przed
stawione przez delegatów przemysłu delegatowi 
rządc wetnu, są następujące:

1. (waryant p’erw szy„ Kontyngenswywozu 
z Rosyi ustanawia się na r. 1912 —13  na 300 tys. 
tor; w  każdym następnym roku Rosya będzie mia- 
<a prawo wywieźć o 15 procent więcej, niż w  po
przednim.

I. (waryant dtugi). Kontyngens wywozu z 
Rosyi ma stanowić 20 proc, rzeczywistej produkcyi 
danego okresu

II. Każdorazowe, gdy średnia z dwóch tygo
dni cena cukru surowego c8 proc na rynku wszech
światowym podnie e się ponad 13  szyi. za ctr. 
ang., Rosya otrzymuje prawo powiększyć wywóz, 
u sra no wioń y według punktu 1, o 100 tys. ton. Zw ię
kszanie to może mieć miejsce nie częściej, jak co 3 
miesiące.

11L  W  ohresit bieżącym, z a ta 1 po ratyfina- 
c-yi umowy Rosya będzie hiógła w ywieźć na rynki 
konwencyjne d. ig o  września 1912 r. 400 tys. ton, 
oprócz 200 tys. ton ustanowionych poprzednio na 
okres 19 11—12 r.

IV. Rosya zmniejsza cłu wwozowe do 5  rb. 
87 kop. za kryształ i 4 rb. 87 koy. za rafinadę.

V. Umowa c przedłużeniu konwency w  ta
kim wypadku tylko będzie wążna, o ile ratyfikacja 
we wsiystkich nateŁąĆych do mej p af sra ach na
stąpi przed 1 (14! marca 191.2 r.

Zarząd wszechiusyjss.,egr T -w a  cukrownicze
go wyrazi! żądanie, by w  okresie bieżącym konty- 
gens wywozu zwiększyć o 500 tys,. tonn, a nie 400 
tys. tonn, prócz tego by zaznaczyć w warunkach, 
Ze Rosya ma prawo cukier niev’ywicz!ony w  je
dnym okresie przenieść do drugiego.

Warunki przedstawione na konferencyi w  
głównych zarysach zgadzają sic z przytccronetn po
wyżej; zmiany są tylko następujące: 1) ^ODtygens
wywozu w  okresie bieżącym zostaje zwiększony o 
300 tys. ton.; 2) punkt proponujący zmniejszenie 
cła wwozowego został usunięty; 3J cena kresowa 
na rynku międzynarodowym, przy Której Rosya 
miał4 prawo zwiększyć wywóz została podniesiona 
do ,5  szylingów za ctr. ailg.; 4) term1 1 ratyfikacji 
umowy p-zedłużono do 19 marca (1 Jfwfctiffa); 5) 
wprowadzono punkt upoważniający R isyę cukier 
niewywteizony w jednym okresie przenosić do dm- 
giego.

W  sprawie wystawy kijowskiej.
W d. 5 grudniz w biurze wystewy roku 

19 13  w Kijowie odbyło tie Walne zebranie 
c i iktów komitetu wystawowego. Z. siało się 
2Q osób. Przewodniczył hr. A, TyszkiejwiĄ 
sekretarzował J .  Barnnowsk

Po zatwierdzeniu porządku dziennego i 
odczytaniu protokółu poprzedniego zebrania, na 
wniosek przewodniczącego przystąpiono do wy
borów prezydyum i zarządu komitetu. Na pre
zesi honorowego wysias y  wybrano ks. A  Ku- 
rakina, na wiceprezesów honorowych wybiano 
prezydenta m Kijoira p. b  alowa, prezes* ki
jowskiego ziemstwa gubernialnego p. Sukow- 
kina oraz prezesa kijowskiego: T-wa rolniczego 
p. Dzwydrwa, pocz tu p"zyat~pionc ao wybo
rów zatradu 1 prezydyum

Na stanowisko prezesa wystawy zgromadze
nie wystawiło kandydaturę hr. A. Tyszkiewi
cza, który jednak zażądał glosowania tajnego. 
Po obliczeniu kartek okazało się, iż hr. Tysz
kiewicz wybrany zostai jednogłośnie. (19 — 1). 
Wyniki glosowania powitano ok asknmi. Hr. 
Tyszkiewicz, dziękując za wybory zaznaczył, iż 
wstrzymuje się oh przyjęć.a mandatu do czasu, 
zanim zostanie wybrany cały zarząd i zastrze
ga sobie praWe cofnięcia się.

Odpowiedział twierdząco, że zna dwa 
mirjsca, które już wskazał owemu prospektoro- 
» i, jedno zaledwo o kilkę kilometrów od wio
ski przy wodospadzie rzeki KangesLi, drugie 
zaś dość daleko ne południe i te Ów prospek- 
tor przy pierwszero jeszcze nie by’ , a obecnie 
właśnie poszedł do drugiego. Trze b« też ta
kiego wypadku, iż to drugie miejsce znajduje 
sie w granicach naszego bloku i od 12  b. m. 
należy do nas. Postanowiliśmy więc niezwłocz
nie wziąć się do p erwszego.

Wódz jednak spostrzegł, że może źle zro
bił, mówiąc n:.m o tych złożach i odmówił 
przewodnika. Czasu do stracenia nie było, więc 
z kilkoma tragarzam., wierząc w nasze do
tychczasowe szcręście, puściliśmy się w drogę. 
I rzeczywiście szczęście nas nie opuściło, gdyl 
po półgodzinnej drodze spotkahsmy 1 *  wydep
tanej ścieżce jakieś dzikie indywiduum, wraca
jące do wioski. Pokazałem mu kamień i kieru
nek i kazałem nas tam prowadzić obiecując za 
to nagrodę. Po 2 godzinach karkołomne; wę
drówki stanęliśmy u szczytu wodospad a Kau- 
geski, spadającego z 350 metrowej wysokości. 
Nie napotyka on po drodze żadnych wystają
cych części szkały, i wobec tego spada jedną 
wspaniałą strugę aż na sam dół.

Szwajca-sk i Lauterbrunnen Berner Ober- 
iandu przypomina poniekąd w małych rozmia
rach ten wspaniały wodospad

Tutaj ujrzeliśmy pokiad piaskowca, n u - 
bnśc. do 3 metrów, bogato przerośmęty rudą 
miedzianą i pod wpływem atmosfery zamienio
ny przeważnie w malachit Ntprędct przygo
towaliśmy tablicę z nadpisem.

Dobroduszny nasz przewodnik wygadał 
jśąę tymczasem z inną miejscowością, znajdują
cą się znacznie dalej na wschód przy źródłach 
Kangeski u stóp góry Kalambo.

(D. c. n.)
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Wyniki wyborów pozostałej części zarzą
du były następujące: na wiceprezesów wybra
no pp. W. Demczenkę, A. Rzepeckiego i L. 
Brodzkiego, na członków zarządu pp. M. Buko
wińskiego, W. Jozefiego i S. Margolina, na za
stępców pp. L. Zdrojewskiego i M. Zajcewa. 
Po ogłoszeniu wyników balotowania hr. Tysz
kiewicz oświadczył, iż przyjmuje mandat.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. W. 
Ałbranda, A. Sirotkina, A. Kicha, G. Jennie- 
go i Apolinarego Sokołowskiego.

Po skończeniu wyborów zebranie przeszło 
do spraw bieżących. Uchwalono polecić za
rządowi rozpatrzenie spraw zapoczątkowanych 
przez dawny komitet i sporządzenie przed

się

Kalendarzyk Historyczni/.
21 grudnia a. st.

Roku 1311. Grody zbuntowane poddają 
Łokietkowi.

—  Z pow odu  przypadającego św ię ta  
Niepokalanego Pocz. N. M. P-, następny nu
mer „Dziennika* ukaże się w  sobotę, d. 10 
b. m.

—  Z teatru polskiego. Dziś w teatrze 
naszym odegrana będzie doskonała komedya 
Bałuckiego „Grube ryby*, która nie schodzi z

na- repertuaru teatrów warszawskich. W głównych
stępnem w inem  zeDraniem szczegółowego ref -1 rolach występują pp. Popławski, Piotrowski,
ratu w tej kwestyi. Dla opracowania tekstu 
tej plenipotencyi, która zesłanie przez komitet 
wydana prezesowi na prowadzenie spraw wy
stawowych i zawieranie tranzakcyi, oraz dla 
zadecydowania o formalnościach, które muszą 
być wykonane przy zawarciu umowy między 
komitetem wystawy a T-wem rolni czem, wy
brano komisyę, składającą się z pp. W. Joze
fiego, W. Falberga, K. Paszkowskiego, A. Si
rotkina i A. Kicha.

Prezes ziemstwa kijowskiego p. Sukowkin 
złożył wniosek wszczęcia starań u kijowskiego 
ziemstwa gubernialnego o zwiększenie zapomo
gi ziemstwa wystawie. Zebranie uchwaliło o- 
prócz ziemstwa kijowskiego wnieść podania
0 zapomogi ziemstw podolskiego, wołyńskiego
1 czernihowskiego i upoważniło do tego zarząd 
komitetu.

W końcu zebrania uchwalono niezbędne 
kredyty na wydatki bieżące do czasu, zanim 
zostanie opracowany ścisły preliminarz budże
towy, i polecono zarządowi opracować w naj
bliższym czasi: takowy. Oprócz tego zgroma
dzenie prosiło br. A. Tyszkiewicza, i p. Sukow- 
kina o podziękowanie gen. gubernatorowi za 
popieranie wystawy oraz o zakomunikowanie 
mu o reorgpnizacyi komitetu.

ma,
W r. 1912-ym , siódmym roku swego istnie- 

„Dziennik Kijowski’  rozszerzy dział In for
m acyjny i urozmaici dział literacki.

Pismo nasze obsługiwać będą własne 
ageneye telegraficzne, zorganizowane w waż 
niej szych centrach kraju i zagranicy. Opróc: 
tego podawać będziemy informacye Petersbur 
skiej Agencyi telegraficznej.

W r, 19 12  „Dziennik Kijowski* druko
wać będzie:

powieść

Jrtaryi Rodziewiczówny
pod tyt.

jeztero
artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba

pCfr-łyU

I
nowelę

Jolesława Prusa
specyalnie dla naszego pisma przez znakomite
go autora „Lalki* i „Faraona* napisaną, 

nowelę

CÓwarda Paszkowskiego
pod tyt.

„Dziennik* zapewnił sobie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych i a r
tystycznych.

W r. 19 12  „Dziennik Kijowski* druko
wać będzie prace znakomitego naszego uczonego

Aleksandra Jabłonowskiego
Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 

druk cennego i nader ciekawego studyum hi
storycznego

Maryana Dubieckiego
pod tyt.

Dawny Żytomierz.
„Dziennik Kijowski* pomieszczać będzie 

utwory poetyckie

Jana Kasprowicza, Or-Ofa
(A rtu ra  Oppmana) i Innych.

KRONIKA.
K a l a i t f a i s y i r .

Dziś 8 (21) Niepokalane Pocz. N. M. P.
Jutro 9 (2 2 1 Leokadyi P. M.

W M h M  Iteiiia •  gitfz. 8 ar. oo. 
ZaibM I ł t t t a  •  f i s .  3 aa. 55. 
Dłuyi , j  dala gaćz. 7 m 55,

Przjsitański, oraz panie: Szymańska, Braunówna 
Wyborska.

—  Odczyt- Jutro w piątek d. 9 grudnia, 
odbędre się w „Ogniwie* odczyt p. Ksawere
go Glinki „O nowoczesnem malarstwie fran- 
cuskiera*. Pozostałe w bardzo ograniczonej 
liczbie bilety nabywać można w kawiarni

Franęois* (Funduklejowska 4), a w dzień od 
czytu pri-y wejściu. Początek edezytu o g, 9 w. 
punktualnie.

—  „G racbnacza istw o* w  K ijow ie. Mi
nisterstwo spiaw wewnętrznych poleciło gu
bernatorowi wnieść pod obrady kijowskiej rady 
miejskiej sprawę utworzenia w Kijowie „gra- 
donaczalstwa*. S p ra w a  ta zdaniem minister 
Siw a stała się pilną z powodu wyodrębnienia 
miasta Kijowa w samoistną jednostkę ziemską 
Rada miejska będzie musiała nie tylko wypo
wiedzieć się zasadniczo za lub przeciw projek
towanej innowacyi, lecz również rozpatrzeć 
stronę finansową projektu. Ze swej strony mi
nisterstwo spraw wewnętrznych żąda 57 tys 
rub. na utrzymanie kancelaryi naczelnika mia 
sta oraz 270 tys. rub. na utrzymanie policyi 
w nowem „gradonaczalstwie

—  N o w a  kolej. Po rozpatrzeniu projektu 
szerokotorowej kolei podjazdowej od miasta 
Wasylków do stacyi te|że nazwy, zarząd kole 
Południowo-Zachodnich wypowiedział się prze 
ciwko budowie kolei szerokotorowej, gdyż Iini? 
tego rodzaju, przy swej nieznacznej, bo tylko 
10-wiorsto wej długości, dawałaby znaczne 
straty.

Wobec tego zaiząd miasta Wasylkowa 
ziemstwo powiatowe postanowili starać się 
przeprowadzenie zam ast szerokotorowej, wąz 
kotorowej kolejki podjazdowej do stacyi Wa 
sylków.

—  U regu low an ie  Dniepru Główny zarząd 
dróg wodnych i szosowych opracował projekt 
uregulowania koryta Dniepru w środkowej je 
go części zapomocą wysadzenia w powietrze 
kamieni podwodnych. Kosztorys robót okreś 
łono na 2 miliony rubli. WTykonanie ich rozło 
żono na 4 lata. Roboty prowadzone będą pod 
kierownictwem zarządu kijowskiego okręgu ko 
munikacyi.

—  W y jaśn ien ie  senatu. Wczoraj guher 
nator ijowski otrzymał ukaz senatu w spia 
wie skarg' dymisj owanego gen.-maj. Mikołaja 
Kołczygina na postanowienie gubernialnej ko 
misyi do spraw miejskich, na mocy którego 
rostal! on wykluczony z liczby wyborców do 
rady miejskiej cyrkułu peczerslaego, ponieważ 
nie posiada w ,tym cyrkule dostatecznego cen 
zusu majątkowego.

Senat wyjaśnij, iż 'przy podziale wybór 
ców według cyrkułów, osoby posiadające nie 
ruchomości w kilku cyrkułach według ustawy 
wipr-e być zaliczane, do tego cyrkułu,' któiy 
same sobie wybiorą, chociażby w tym cyrkule 
nie posiadały pełnego cenzusu majątkowego 
posiada jąc go natomiast w innym cyrkule.

Na tej podstaw:, senat uznał decyzyę 
guberniałnej komisyi do spraw miejskich o wy 
srertlcniu gen. Kołczygina z listy wyborców 
cyrkułu peczerskiego za pozbawioną dostatecz 
nych pt dotow  ̂ postanowił uchylić takową.

- f  T łbw e  ibrukl. W  poniedziałek oddany 
eostał do użytku kołowego próbny kawałek 
bruku na rogu ul. Dużej Wasylkowskiej i Ka- 
rawajowsliej.

Bruki nowe systemu „Fefnrmguss* od 
dłuższego czasu są w użyciu w Londynie, Mo 
nachium, Zurycnu, Warszawie i wielu fabry
kach Szwajcaryi, Bawaryi i Austryi.

Układanie bruków „Reformguss* odbywa 
się w następujący sposób: na podłożu betono- 
wem, kładzie się warstwa gruba 5—6 cm. 
drobnego granitu, zmieszana ze specyalnie przy
rządzanym preparatem, który granit bardzo 
silnie wiąże; masę tą ubija się specyalpymi na
grzewanymi ubijakami i po zrównaniu po 
wierzchni, walcuje się ją ogrzewanym wałem 
wagi około 40 pudów; następnie pokrywa się 
powierzchnia cienką warstwą apecyalnej masy 

posypuje drobnym żwirem.
Tworzy to powierzchnię równą, o tyle 

jeduak chropowatą żt konie z ciężarem nawet 
pod górę nie ślizgają się. Robota idzie szybko 
i sposobem maszynowym brukuje się dziennie 
100 do 120 sążni kwadratowych.

Bruk systemu „Reformguss* przy swej 
trwałości i taniości kosztuje około 20 rub. są 
żeń kwadratowy, jest więc znacznie tańszy od 
granitowych i ma tą zasadę że jest wolny od ku
rzu a więc hygieuiczny.

Bruk próbny wykorała asfaltowa firma 
VI. Filipowicza.

—  Z Uniwersytetu. Wczoraj ostatecznie 
ogłoszono rozkład egzaminów półkursowych tia 
poszczególnych wydziałach. Ze względu na to, 
jakoteż . ze względu na zbliżające się święta 
studentów jest więcej, niż bywa zwykle. Nato
miast na wykładach prawie, że pustli.

W kancelaryi uniwersytetu sporządzono 
już listę studentów, którzy za nieopłacenie wpi
sowego mają podlegać wydaleniu z zakładu

—  N o w y  lombard w  K ijow ie- Pp. Zie- 
leński i Rauzer wszczęli starania o pozwolenie 
otwarcia w Kijowie drugiego lombardu prywat 
nego z kapitałem zakładowym w kwocie 2 mil. 
rubli. Ogólny procent za pozyczki wraz z opła
tą za przechowywanie rzeczy ma w nowym 
lombardzie wynosić 18°/, wtedy gdy operujący 
obecnie w Kijowie oddział petersburskiego lom
bardu stołecznego pobiera 24^, a kasa pożycz
kowa nawet 36%.

Kijowska rada miejska przed dwoma łaty 
powzięła projekt otwarcia lombardu miejskiego, 
dotychczas wszakże projektu powyższego nie 
wykonała.

—  W  sp raw ie  uzćrow otnienia okolic
(i jo w a . Dr. Burczak, stosownie do polecenia 

rady sanitarnej, złożył w radzie miejskiej re
ferat w sprawie uzdrowotnienia okolic Kijowa 

unieszkodliwienia cieczy kanalizacyjnych, wpa
dających do Dniepru, oraz ostatecznego roz
strzygnięcia kwestyi kanalizacyjnej w sensie u- 
r sądzenia nowych pól irygacyjnych w Wicie 
litewskiej. Przy rozstrzygnięciu tych kwestyi 
lależy zwracać uwagę na dwie okoliczności: 

czy możliwem jest z punktu widzenia hygieny

stałe skierowywanie cieczy kanalizacyjnych do 
Dniepru, oraz jak przedstawia się strona finan
sowa projektu urządzenia kolektora do Wiry. 
Co do pierwszej^— ]rada główna i] lekarska po
zwoliła skierowywać ciecze do Dniepru tylko 
w ciągu ściśle określonego terminu i niema 
żadnych podstaw do przypuszczenia, iż pozwo
lenie to będzie wydane ponownie]; wobec nie
bezpieczeństwa, grożącego ludności naddnie
przańskiej ]z ]tego powodu. Co do drugiej—bu
dowa kolektora będzie kosztowała około 2 mil. 
rb., które to pieniądze 1 mogą] być osiągnięte z 
pożyczki obligacyjnej. Na umorzenie tej pożycz
ki i spłacenie procentów , fundusze mogą być 
uzyskane z eksploatacyi istaiejących pól iryga
cyjnych, które po oczyszczeniu wraz z 'ąkan i 
miejskiemi mogą dawać do 50 tys. rb. dochO' 
du, zajmując przestrzeń przeszlo^i 10  dziesięcin, 
oraz nowe pola irygacyjne. W razie gdyby 
tych funduszów nie starczyło, pozostała ich 
część może być pokrytą z opłat za kanalizację.

— W  sp raw ie  granicy osiedlania. Ki: 
cudziesięciu kupców rosyjskich kijowskich z ra 
dnymi Nowikowem i innymi na czf ie złożyło 
w radzie miejskiejJreferaUw sprawiejjograricze- 
nia praw żydów. Wskazują oui na to, iż sto
sownie do cyrkularza departamentu podatków 
kctntyngensowych z przed lat 50, t. j. zr. 18 6 1 
kupcom wyznania mojżeszowego (wzbronione 
jest prowadzenie handlu poza obrębem cyrku
łów łybedzkiego i płoskiego, przycżem handel 
taki dozwolony jest tylko kupcem I gildyi, któ
rzy zamieszkiwali w granicach osiedlenia nie 
mniej nit^w ciągu 5 lat.

Cyrkularz ten zabrania wstępu do I-ej 
gildyi tym kupcom, którzy pized wstąpieniem 
do niej w ciągu ostatnich 5  lat mieszkali poza 
granicami osiedlenia.

Do ostatniej jjkategoryi kupców należy o- 
becnie l przeszło 400, prowadzących handel 
poza granicami cyrkułów łybeuzkiego i plostie- 
go- Przymusowe^., przeniesienia * ich przedsię
biorstw handlowych i przemysłowych ze śród
mieścia do cyrkułów łybedzkiego i płoskiego 
pociągnie za sobą znaczne straty dla właści
cieli kamienic śródmitścia i wnosząc zupełną 
dezorganizację do życia handlowo-przemy 
iłowego miasta, połączone jest z wielką szko
lą dla tego ostatniego.

Hale targowe na Podole i na Be3arabct 
szczelnie są zapełnione sklepami i przynoszą 
miastu znaczne dochody, tak iż , .zarząd miejski 
uznał za konieczne przystąpić do budowy no
wych hal. Bez wątpienia, po uwzględnieniu wy 
<nagań ^cyrkularza departamentu, budowa ta 
nie tylko będzie zbyteczną, ale i istniejące hale 
zaczną przynosić deficyt. Pomimo tego sztu
czne skoncentrowanie przemysłu i handlu poza 
śródmieściem wpłynie ujemnie i na cały handel

Zważywszy to wszystko, podpisani proszą 
radę miejską o wszczęcie u ministra skamu 
starania o pozwolenie kupcom wyznania moj- 
żeszowego I-ej gildyi, prowadzącym obecnie 
handel w śródmieściu, pozostawać w swych 
sklepach do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia 
kwestyi prawa zamieszkiwania żydów przez 
odnośne instytucye, wystosować do innych ml 
nistrów prośbę o wniesienie do instytucji pra 
wodawczycb projektu cofnięcia istniejącego po
działu m. Kijowa na cyrkuły pieskimi, iybedzki, 
gdzie wolno jest żydom zamieszkiwać i prowa
dzić handel, oraz na cyrkuły, gdzie nie : mają 
oni/pi awa mieszkać, wreszcie-' prosić naczelnika 
krajr o przyznanie żydom prawa prowadzenia 
handlu poza granicami tych cyrkułom, w któ 
rych oni mieszkają.

— Epidemie- Ostatni tydzie a j odznaczył 
się silnem zwiększeniem ilości zasłabnięć na 
rozmaite choroby. Szczególnie zwiększyła się 
epidemia tyfusu powrotnego (27 wypadków), 
ospy (40 wypadków), szkarlatyny (38 wypad
ków) i odry (41 wypadków).

t*d %. 9 ej wleCs. 
de g. 9 ej wieCJ

Nujw. teisp. powietrza w ciągu doby .
N a jn iż s z a ....................................................
Przeciętna te-?, pnw. w Ciągu doby 
y/iesEpl. przeć, teaap. pew. rr Ciągu daby

— 56
- 9 4
—  8 3
— 4,6

Ogólny aran pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obscrwatoryuro 
fizycznego:

Opady notowano na*półn.-zachodzie; tempera
tura niżej normy na połud.-zachodzie Rosyi, w yżej— 
w  pozostałych rejonach. Spodziewana pogoda: nie 
wielkie mrozy na połud.-wschodzie i na wschodzie; 
umiarkowane ciepło w  pozostałej Rosyi, opady 
możliwe są w północnym pasie Rosyi.
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Artystka jako numer programowy odśpie
wała „Lecz to był sen* E. Lassena, a z powo
dzi bisów usłyszeliśmy Cremieux „Gdy miłość 
kończy się*, Guercio „A jednak zdradzał*, 
oraz aryę z „Damy Pikowej*.

Monologi własnego utworu p. Pudłowskie
go cieszyły się, jak zwykle, wielkiem powodze
niem. Oprócz doskonałego „Wielbiciela kobiet11, 
sympatyczny autor-monologista wygłosił dowci
pne „Listy kijowskie*, pełne humoru „Przepo
wiednie* oraz „Karnawał*.

Ostatni wystąpił p. Wilczkowski z kuple
tami własnego układu. Teraz na sali już zapa
nowała nieDodzielnie wesołość. Artysta sypał 
jak z rękawa dowcipami na tematy aktualne, 
pobudzając auaytoryum do ciągłych wybuchów 
śmiechu. W idz.

— K R A D Z IE Ż E . R riy ul. Źylańakiej Jłś 
złodzieje wyłamawszy zamki wtargnęli do strychu 
przy mierzkaniu S. Miszurskiej i st radli znajdującą 
się tam bieliznę.

— Na rynku św Trójcy złodzieje rozbili szy
bę wystawo- vą (wartości 250 rb.) w  sklepie Cype- 
niuka i skradli wszystide rzeczy znajdujące się w  
witrynie. Jednego ze złooziei Fetisowa areszto 
wano.

— Przy u' Kuzniecznej jv« 17 okradziono na 
200 rb. mieszkanie Gissermana.

— Przy ul. Bezakowskiej N? 22 okradziono 
mieszkanie* Polakowi1

- -  Z  mieszkania ]i Prokupka (Bezakowska 33) 
skradziono kosztowności wartości 250 rb. Na takąż 
sumę.*f okradzionoJ/Z. Zaborskiego przy ul. Dymi 
trowskiej Nś 25.

— Z  mieszkania Duńskiej (Puszkińska 41) 
skradziono 100 rb.

— Przy ul. Instytuckiej Na 20 okradziono 
mieszkanie Weliczki.

— P O Ż A R Y . W  dniu 6-ytn grudnia wieczo 
rem z niewiadomej przyczyny zapaliło się siano 
w szopieiHochfelda w  posesji -Ns 18 przy ul. Szcze- 
kawickiej Ogień stłumiono prędko W czoraj o 
północy z powodu złego urządzenia kominów w y
nikł pożar w  jednem z mieszkań przy M. Żytomier 
skiej Na 3. Pożar został prędko ugaszony.

— ŚM IERĆ w  C Y R K U L E , w  dniu 6-ym 
grudnia wieczorem na zjeździć Andrzejewskim pod 
niesiono pijanąjkobietęjliczącą lat 75 i odwieziono 
ją do cyrkułu dla wytrzeźwienia. Nazajutrz zrana 
kobieta zmarła. Okazało się, iż jest to niejaka E. 
Niedzielska. Zwłoki odwieziono„do prosektoryum.

— ZA M A C H /SA M O B Ó JC ZY. Wieczorem w  
d. 6 ym grudnia na rogu Funduklejowskiej i Pusz- 
kińskiej rzucił się pod tramwaj w celu samobój 
czym Jakób K Motorniczy na szczęście zawczasu 
zatrzymał tramwaj i K. odniósł tylko okaleczenie 
lewego biodra. Dla kuracyi odwieziono K. do szpi
tala.

— W  domu Na 63 przy ul. M. Włodzimier
skiej w celu samobójczym .. strzelił sobie w pierś 
Włodzimierz O. Ranionego odwieziono do szpitala 
d ra Makowskiego.

— SY M U L A C Y A  N APAD U  ZBROJNEGO  
Jak się okazało napad zbrojny ra właściciela domu 
A  Szczerbakowa (ul. W .-W asylkowska Na 178), 
o którym, swej o czasu donosiliśmy był symulowany 
przez samego Sz. Podczas rewizyi polieya znalazła 
w  sadybie resztki paltocika dziecinnego Szczerba
kowa, z którego uszyte zostały.maski. Są  jeszcze 
dowody świadczące u sym ulacji- napadu.

— SAM OBÓJSTW O. W czoraj w  d. Na 26 
przy ul. Nesterowsfciej w południe odebrał sobie 
życie A . Malko, b. urzędnik kancelaryi kijowskiego 
zgromadzenia delegatów szlachty. Denat raz już 
usiłował odebrać Sobie życie lecz wówczas ura
towało go „Pogotowie". Wczoraj zaś A. Malko po
stanowił poraź drugi odebrać sobie życie i w  tym 
celu nabił dużym śrutem dubeitówicę, włożył sobie 
do ust koniec lufy i palcem od nogi pociągnął cyn
giel. Skutek wystrzału był straszliwy. Cała wierzch 
nia część głowy wysadzona została w  powietrze.

Gl^śna sprawa.
Dnia 21-go b. m. V  wydział kijowskiego sądu 

okręgowego rozpatrywać będzie głośną sprawę 
miejscowego obywatela 1. Szyndelmana, oskarżone 
go o dopuszczenie się gwałtu na osobie słuchaczki 
wyższycn kursów żeńskich p. S.

Bronić będzie oskarżonego adw. przys. L  
Gladkow. Powództwo cywilne popiera pom. adw. 
przys. Babat

Sprawa pułk. KrestyńsHego.
W czoraj w sądzie wojennym, rozpatrującym 

sprawę pułkownika inżynieryi wojskowej K-estyń 
skiego, oskarżonego o nadużycia podczas bytności 
prezesem wojskowej komisyi budowlanej w  Berdy
czowie, przemawiał pomocnik prokuratora wojen 
nego i obrońca oskarżonego adw. przys. gen. Dom 
browski, pom. acw, przys. Ratner i obrońca woj
skowy kap. Kiersnowski.

Ogłoszenie wyroku nastąpi dzisiaj.

Obraza prokuratora.
Dnia ii-go  lutego r. b. IV  wydział kijowskie

go sądu okręgowego przy udziale sędziów przy
sięgłych rozpatrywał sprawę P. Łojewe1, J. Fetiso
wa i innych, oskarżonych o napad zbrojny na mie
szkanie idy Sztejn. W  charakterze obrońcy Łoje 
wej występował pom. adw. przys. X.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczą
cy zwrócił się do podsądnych, zapytując, Czy nrzy- 
znają się do winy. Oskarżeni do winy się I e  nrzy- 
znali, przyczem Łojewa i Czerniawski dali obszer
ne wyjaśnienia.

Wiceprokuiator Gorswoj za pośrednictwem 
przewodniczącego zapytał Łojewą, czy nie jest ona 
oskarżona o sfałszowanie wekslu.

Podsądna odpowiedziała przecząco.
W ówczas wiceprokurator przedstawił sądowi 

zaświadczenie sędziego śledczego 8-go rewiru m. Ki 
jowa, iż Łojewa oskarżona została o sfałszowanie 
wekslu.

Obrońca Łojewej, pom. adw. przys. X , po 
wolując się na art. 629 ust. post. kar., zaprotesto 
wał przeciwko odczytaniu owego dokumentu, do
wodząc na podstawie wyjaśnień senatu, iż przed 
stawianie dowodów o pociągnięciu oskarżonych do 
odpowiedzialności w innej sprawie jest niedopusz 
czalne. Przemówienie swe obrońca zakończył na 
stępującem zdaniem: „Sposób, do którego uciekł
się wiceprokurator, równa się wystrzałowi z ukry 
cia, grzeszy przeciwko etyce i zupełnie nie przy 
stoi przedstawicielowi oskarżenia publicznego".

W  tem miejscu przewodniczący zatrzymał 
mówcę, wiceprokurator zaś prosił,, aby słowa obroń 
cy wciągnąć do protokółn.

Po zakończeniu śledztwa Sądowego i po prze 
mówieniu wiceprokuratora przemawiał obrońca 
Lojewej pom. adw. przys X., który między innemi 
w mowie swej użył następującego zwrotu: „Chrzęst 
palców prokuratorskiej pięści me ™ożna uważać 
za wystarczające dowody", za co usłyszał powtórną 
uwagę z ust przewodniczącego. -

Uważając, iż w  przytoczonych ustępach swo 
ich przemówień pom. a dw. przys. X. obraził wice 
prokuratora, IV  wydział sąd a okręgowego zawia 
domił o tem prezesa sądu, na skutek czego prze 
ciwko obrońcy wytoczono dochodzenie w  drodze 
dyscyplinufnej.

W  przedstawionem sądowi wyjaśnieniu pom. 
adw. przys. X. zaznaczył, iż prop stowął przeciwko 
odczytaniu dokumentu, złożonego przez wicepro
kuratora, wychodząc z założenia, iż składanie są 
dowi dokumentów, nie objętych aktem oska; tenia 
stawia podsądnych i ich obrońców w  położeniu bez 
wyjścia*; co zaś dc inkryminowanego iru zdania c 
strzelaniu z ukrycia, to zostało ono nieściśle zapro
tokółowane, gdyż w  rzeczywistości powiedział on: 
„Jestem teraz podobny dc człowieka, idącego spo 
Kojnie ulicą i nie spodziewającego się żadnej na 
pasci, do którego nagle strzelono z ukrycia" „Spo 
s*b przedstawienia dokumentów, dc którego uciekł 
się p. wiceprokurator, grzeszy przeciw 10 etyce 
prawnej i w  żadnym razie lic  przystoi przedstawi 
cielowi oskarżenie publicznego .

Zdanie, wypowiedziane przez niego w końco 
węm przemówieniu, również, według wyjaśnienia 
pom ndw. przys. X . zostało wciągnięte do proto 
kółu niedokładnie. Dosłownie ,'owiedział on, co 
następuje: „Dowodów w niniejszej sprawie brak, 
przyznał to nawet p. wiceprokurator, ja zaś ze 
swej strony uważam, że brak dowodów nie może 
być zastąpiony za pomocą pięści i chrzęstu palców 
p. wiceprokuratora".

Sprawa powyższa została przekazana do roz 
patrzenia komitetowi konsultacyi adwokatów przy
sięgłych. który uznał, iż użyte przez pom. adw. 
przys. X . zdanie: „sposób ten grzeszy przeciwko 
etyce prawnej", wypowiedziane oczywiście pod 
wpływem silnego rozdrażnienia nerwowego, było 
jednakże, choć bez specyalnej premedytacyi, na
miętny wycieczką ud personam, obrońca zaś, kryty
kując i protestując przeciwko dowodom przeciwni
ka, winien zachować jak największy objektywizm i 
bezstronność tak w  stosunku do strony przeciwnej, 
jak również w . stosunku do przedstawicieli oskar
żenia publicznego. Na tej podstawie komitet uznał 
wyrażenie obrońcy: „sposób ten grzeszy przeciwko 
etyce1', użyte w  przemówieniu pod adresem przed
stawiciela oskarżenia, za niestosowne.

W  ubiegłą sobotę sprawę tę rozpatrywano 
na ogólnem zgromadzeniu członków kijowskiego 
sądu okręgowego, które;postanowiło zawiesić pom 
adw. przys. X . . w  czynnościach adwokackich na 
przeciąg r. roku.
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PRZYJECHALI DO K IJO W A :
‘'Hotel Gontinenial: pp. Ernest Biterhof, kup., 

z Chark.; Włodzimierz Kondyba, gener.; S. Kra
sowski, v;il. marsz, szl.; Ewelina hr. ILirin-Borkow- 
ska, z gub. mohil.; Robert Reister; Teodor Cho- 
mentowski, mohil. marsz, szl., z Mohilowa; Jerzy  
Amirow, inż.; Michał Aleksiyjew, adw. przys.; C. 
W arszavrski, adw. prz.; Eugenia Waiszawska; Na
dzieja Wilmer; August Tustanowski, z g u b  pod: 
an W yszesławcew, ob.; Mikołaj Marawjew, ot.

Grand Hotel: pp. Aleksy Spasski;'fan Ażmin; 
Mikołaj Kałganow; Ka.rol Bernard; S. Purytz, adw. 
przys.

Hotel I<ranęow. pp. Teodor Krasnopolski 
z Zwinogr., Kazimierz Przanowski, z W a r»z; Izy
dor Rusiecki, z Dąbrówki; Włodzimierz Aksakow; 
Aleksander Wodiński; Julian Gaszowski, z Olgop ; 
Iirosław Kalus, z PrnSkur.; Aleksy Szczerbakow; 
Ludwik Bruntr, z War^z.; Konstanty Zamukow; 
Moryc Szulc, rz r. st.

Hotel Ermttage: pp. Mikołąj Markowicz, szamb, 
dworu JC M ; Stanisław Paliszcwski. ob. niem., 
zzagr.; F. Piętrowa; Andrzej Prudników; Józef 
Makarewicz, ob., z Lipowca; Aleksandra Lubaso- 
wa; Michał Moszkow, inż.

Hotel H iadyniuka: pp. B. Buczyński, rotm , 
z Petersb.; Marya Buczyńska, z Kiszyn.; \V»s, L y -  
sienko; Włodzimierz Markiewicz, marsz, szl., z Pet.; 
L. Szatunow, podp.: Wincenty Kaczyński, podp , 
z Zytom.; Sergiusz Szeremietjewskij. rz. r. st.

Hotel Francuski', pp. Jan Towstoles, czernih. 
p. marsz, s z l; Włodzimierz Tomara, ob.; Józef 
Dekański, adw. m. apan ; Ilja Towstoles, o'o.; Fran
ciszek C y n g o t ;  Stanisław Rogowski, o b , z Fundukl.; 
Witold Rose, c b ; W ładysław Krzyżanowski, ob., 
z gub. podoi.

Z T E A T H b  I M UZYKI.
Koncert i Herbatka Koła kobiet polek. 

Herbatki Kota kobiet mają u nas ustaloną 
tradycyę i to w dwóch kierunkach.

Bo po pierwsze taka „herbatka*, to sy
nonim tłumów, ledwo mieszczących się w sali 
„Ogniwa*, po drugie na tych herbatkach nie 
znaną, ale to zgoła nieznaną jest „nuda*.

Tak też i było w ubiegły wtorek, gdzie 
już o 4-ej sala była szczelnie zapełniona, a mi
lutkie gc „posie, dostarczające gościom różnych 
płynów od skromnej herbaty do szampańskiego 
vp)ącznie, nie mały miały kłopot, jak pomieścić 
opóźnionych, jak mając w ręku tacę z filiżan
kami dotrzeć przez tłumy do obsługiwanego 
przez siebie stolika.

Po orkiestrowym wstępie rozpoczęły sit. 
popisy solistów, z których pierwszą wystąpiła 
p. Kniaziewa.

P. Kniaziewa^silnym i dźwięcznym sopra
nem odśpiewała kilka aryi i pieśni, z których 
zanotowaliśmy „Kochaj mnie* Szopena, „La 
Folletta* Marchcsi,t oraz w drugiej części znaną 
aryę „Gdybym ja była słoneczkiem na niebie*.

1’. Dobrzański, który z kolei ukazał się na 
estradzie, tc śpiewak dużej miary, obdarzony 
pięknym głosem barytonowym. Niestety ogra
niczył się on odśpiewaniem tylko dwóch aryi 
(Masetiego i Tostiego), pozostając nieczułym na 
usilne domagania się bisów.

Niezmiernie sympatyczne wrażenie pozo
stawił występ p Abramowiczówny.

Już sama postać urodziwej śpiewaczki po
ciągała widza, a nad zwyczaj miły, miękki, aksa
mitny głos o głębokiem brzmieniu pieścił ucho, 
zmuszając słuchaczy do oklasków.

K RG NIK A  PO LSKA.
—  S p raw a  Macocha. „Kuryer Poranny* 

donosi: W swoim czasie uiskup Zdzitowiecki 
prosił prezesa sądu okręgowego piotrkowskie
go, aby sprawa Macocha była sądzona 
przy drzwiach zamkniętych z petycyą zaś do 
tegoż prezesa, aby rozważano sprawę przy 
drzwiach otwartych, zwróciło się kilku redakto
rów pism. Sprawa ta oparła się o ministra 
sprawiedliwości, który odpowiedział, że uznaje 
za właściwe, aby sprawa Macocha rozważana 
była przy drzwiach otwartych.

—  W ieczór polsko-francuski „Komitet
francusko-poiski*- w Paryżu zorganizował w nie
dzielę piękną wieczornicę w sali „Soęiete de 
Geographie*. wyrełnionei po brzegi publiczno
ścią, złożoną z na;wyb‘tniejszych członków ko
lonii polskiej, oraz wielu z n a k o m it y c h  lite
ratów, dziennikarzy i artystów frrńcuskich.

Po krótkiej przemowie prezesa kómitótuy 
dostojnego literata francuskiego p. J .  H. Ro&- 
ny(ainć). znany polski krytyk i literat, p. Anto
ni,, Potocki, wygłosił w języka .francuskim 
konfereneya o „Współczesnej polskiej litera
turze*.

' Temat to, jak oświadczył sam pelegent, nie
stety, prawie zupełnie nowy dla publiczności 
francuskiej, a tłumaczy się to tem, żt główńż, 
cechą literatury polskiej jest jej romantyzm na 
wskroś pntryotyczny i mczem nieprzezwycię
żony, zaś warunjfi polityczne Francyi tak Się 
ułożyły) że trudno jej popierać polską literatu
rę w sposób urzędowy. Ke zaś warunli poli
tyczne rzeczywiście wielką rolę wtyrn kierunki 
odgrywają, dowodzi fakt, żt naprzykiad litera
tura rosyjsk? coraz więcej się rozpowszechnia 
w szerokich kołach publiczności francuskiej od 
lat właśnie kilkunastu.

Audytoryum słuchało z olbrzymiem zaję
ciem historyi rozwoju literatury polskiej, po
cząwszy od czasów średniowiecznych, aż do 
czasów najnowszych. Publiczność frrncusica 
odniosła z konferencyi p. Potockiego wrażenie 
wyśmienite i korzyść olbrzymią. To też prele
gent otrzymał żywą owację.

Na zakończenie wieczoru pani Calvas- 
Długoszowska odśpiewała kilku pięknych pol
skich pieśni i piosnek wdzięcznym głosem, 
przy akompaniamencie znanego kompozytora 
Eugeniusza Morawskiego. Publiczność nie szczę
dziła im oklasków.

— Nowe. fundacya dla artystów polskich, W  
sekretaryaćie To w. przyjaciół sztuk pięknych w  
Krakowie złożył jeden ze znanych obywateli kra
kowskich, którego nazwisko ma pozostać za jego 
życia w tajemnicy, oświadczenie, według którego 
zobowiązał się utworzyć fundacyę corocznych na
gród po 2,000 k. na przemian jednego roku za naj
lepszy obraz oiejny, następnego za najlepszą rzeź
bę, wykouane na temai, określony w konkursie. 
Konkursy ograniczone będą dla artystów początku
jących, pracujących w  kraju, narodowości polskiej, 
wyznania chrześcijańskiego, a nagrody przeznaczo
ne będą na wyjazd za granicę. Pierwszy konkurs 
na obraz figuralny, skomponowany najmniej z dwóch 
postaci, o temacie zresztą dowolnym, z terminem 
d. 2ą czerwca 1912 roku, ogłoszony będzie w naj
bliższym czasie przez dyrekcyę Towarzystwa przy
jaciół sztuk pięknych, której fundator pozostawił 
wprowadzenie w  życie swej doniosłej dla rozwoiu 
sztuki polskiej fundacyi.

— Konfiskata. Z rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych ^konfiskowano poranne wydanie 
Ns 347 „Kuryera Warszawskiego*.

O F I A R Y .

W  Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli:

• Na wpisy, do uznania Redakcyi: pp. W . Bo- 
dziszewska i K  Sochaczewska (zamiast telegramu 
gratulacyjnego w  dzień ślubu 26/Xl p. K. Grzc- 
chowsliego 7 p. II. Czuwasz) 2 rb. — Profesorowie 
gimnazyum Naumenki (zamiast wieńca na grób 
ś. p. księdza Stanisława Pawłowskiego) 24 rb.

Dl? ubogiego Aleksandra Sanockiego: p. O l
szewski 1 rb.

Na kościół Matki Boskiej w  Berdyczowie: 
p. Antonina Tyszkowska (zamiast wieńca na grób 
ś. p. Stanisławy Glińskiej) 5 rb.

Na Choinkę dia dzieci w ochronce Koła K o
biet: p. Adaś Januszewski 2 rb.

Dla wdowy z czworgiem dzieci: p. Józefa Su 
chodolska 3 rb.

Na Tow. polskich kolonii letnich: pp. Jadziu- 
nia i Tadzio Boguszewscy (pamięci Hali Turbań- 
skicj) 3 rb.
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K cltj W a rsz  -W iedeńska.
WarsZLWa (W ł). Po skupie kolei W ar

szawsko Wiedeńskiej utworzony zostanie jej za
rząd zupełnie samodzielny. Kolej nie będzie 
przyłączona do sieci kolei Nadwiślańskich. N a
czelnikiem kolei Wiedeńskiej mianowany zosta
nie inżynier Herman Panker, dyrektor sieci 
moskiewskiej kolei Mcskewsko-Windawo R y 
bińskiej.

W yodrębn ien ie Chełmszczyzny.
Berlin (Wł.). Na zgromadzeniu wyborez m 

na wmosek redaktora „Dziennika Berlińskii-go*, 
Krysiaka, uchwalono jednogłośnie w imieniu 
80000 zamieszkałych w Berlinie polaków pro
test przeciwko wyodre,bnieniu Cbt hnszczyiny.

R ew tlucya  w  Chniaóh.
Londyn (Wł.1. Z Szanchaju donoszą, że 

konsulowie państw zagranicznych wspólnie z 
pełnomocnikami rządu i rewolucyonistów odbyli 
naradę pojednawczą.

Londyn (WI.). Do „Timesa* donoszą z 
Prkinu, że wicekról prowincji Seczuan, Tuan- 
fan, popełni! samobójstwo.

Londyn (Wk). Z Pekinu donoszą, że 
przedstawiciele mocarstw wręczyli pełnomocni
kom rowelucyonistów notę, w której wskazu ą 
na konieczność zawarcia pokoju. Interwencyi 
mocarstw można un knąć w razie wprowadze
nia mona-chń konsiyiuiyjaej, nie zaś repubhLi.

Zerw an ie  traktatu.
W aszyngton  (AP). Senat poświęcił pra 

wie cały dzień rozważaniu rezolucyi Lodgca, 
pochwalającej zerwanie traktatu rosyjsko amt- 
rykfńikicgo.

Senator Reyner wypowiedział się za zer
waniem traktatu, przj puszczając, iż położy to 
k*"es niejednakowemu obchodzeniu się z oby
watelami amerykańskimi. Mówca nalegał, aby 
w rezolucyi unikać zdań ubliżających. Ogólną 
uwagę zwróciło oznajmienie Root’a, iż jest. kil
ka milionów poćdinycn rosyjskich pochodzenia 
mongolskiego, którym Stany Zjednoczone za
braniają Wjazdu, bez względu czy jest traktat, 
czy też go nie ma.

W aszyngton  (AP). Senat jednogłośnie 
przyjął rezolucję Lodge' 1, pochwalającą wypo
wiedzenie przez prezydenta Tafta traktatu ro 
syjsko amerykańskiego.

Szpiegostw o.
3(*rlfn (AP) Agencya Wolfa zaprzecza 

wiadomości o wykrytej jakoby w Wilheimsha- 
fen bandzie spiskowców, zamierzających wydać 
mocarstwu cudzoziemskiemu plany szluz w 
porcie, ażeby w razie wojny mopiy bjć wysa 
dzone w'powietrze. Ze swej s ir .my agencya 
Wolfa donos! o aresztowaniu kdku urzędników 
policyjnych i osób, znajdujących się na służbie 
czynnej w marynarce, podejrzewanych o szpie 
gostwo.

Z parlam entu francuskiego*
Paryż: (AP). Izoa deputowanych. W prze

mówieniu Słem  Jaures wyraz.! żal z powodu 
wyrzeczenia się aktów algeciraskich i wskazał 
na niebezpieczeństwo .układów tajnych i napa
ści na politykę marokańską. Między innemi 
Jauii-s rzeki: „Francya oświadczyła Włochom:
ja  wezmę Maroko, wy zabierzcie Trypolis". 
Mowa Jauresa wywołała hałaśliwe protesty.

Paryż (Wł.). Liczui mówcy ostro kiyty- 
kowali mow ę posła Screya, który dowodził, iż 
należałoby urupełnić trójprzymierze utrzyma
niem stosunków przyjacielskich z Niemcami. 
Soreyowi zarzucono brak wszelkiego poczucia 
narodowego.

Glosowanie w sprawie umowy marokań
skiej odbędzie się dopiero w dniu dzisiej
szym.

Z P e rs ji.
Londyn (AP). Z  Teheranu teleg-afują do 

„Times” , że bojkot anglików w Szyrazie zostai 
przerwany. Kawalerzyści indyjscy kupowali o;:e- 
gdaj bez przeszkód na rynku produkty zywnoś- 
cowe.

Strajk.
N ev  Castls (AP). Na stacjach kolejowych

platformy towarowe przepełnione są ładunkami, 
a to wskutek strajku ważnieów frachtowych. 
O ile nie nastąpi porozumienie, należy oczeki
wać nader pgważnych następstw. Niektóre fir 
my przystają na żądania robotników.

Konferencya pokojowa.
Szancliaj (AP). Na pierwszem posiedzeniu 

konferencyi pokojowej Tan Szaoj i Wutiti-Faa 
wymienili listy uwierzytelniające, upoważniające 
ich do prowadzenia rokowań pokojowych. W j- 
tin-Fan zaproponował TanSzacjowi, by zatele
grafował do Juan-Szi Kaja o przerwanie na ja
kiś czas wszystkich operacyi wojennych. Tan- 
S aoj telegrafował o tern Juan-Szi Kaiowi, a 
Wutin-Fan— władzom rewolucyjnym w Szansi i 
Uczan-Fu.

Pojedynek.
Paryż (Wł.). Pom'ędzy redaktorem „Action 

Franęaise* a wydawcą „Gilblasa* odbył s ę  po
jedynek, będący echem plotek oszczerczych, pu
szczonych w obieg przez część prasy francus 
kiej, a do tyczą cyc i  osiby p. Curie Skłodow
skiej. Jest to już piąty z izędu pojedynek, bę
dący w związku z tą sprawą. Pierwszy z p> 
jedynkujących się Z03tał ciężko ranny.

Anarchiści.
N ew -Y o rk  (Wł.). Niewykryci dotąd spraw 

cy wysadzili dynamitem nowy gmach sądu w 
m Jeszyngtonie w stanie Nevary.

Konflikt w łosko-anglelsk i.
Rzym (Wł ). Z powodu zaję is. przez an

glików Soiuuu rząd włoski wystosował ostrą 
notę protestującą, która wręczona zostanie rzą
dowi angielskiemu. Ambasador włoski w Lon
dynie otrzymał odpowiednie instrukeye.

Z izby posłów .
B ruksela (AP). Odpowiadając na interpe 

lacyę, minister epr. zagr. oświadczył, że Belgia 
przyłączy się df> traktatu francusko-niemiecki 
go po uznaniu go przez ione państwa. Nastę 
pnie minister powiedział, że nikt nie dąży do 
aneksyi Konga.

Z  senatu.
B ruksela (AP). Motywując interpelacyę li

berałów w spraw je obrory państwowej, sena
tor Ganzais oświadczył, ze ubiegłego lita li
czebność armii belgijskiej, nie mogła być do
prowadzona do 180 tys. Fortyfikacje na Maa- 
sie były niedostateczne. W razie starcia pomię
dzy Franty4 a Niemcami, Belgia byłaby zmu
szona stanąć po stouie tej lub innej. Konie
cznem jest wyasygnować 3o mil. rycinie na 
depaitament wojenny. Minister wojny odpowie 
dział, że B.-lgia znajduje się obecnie w sta 
dyum prz ‘jśc owem i oświadczył, że jest stron
nikiem zwiększenia kontygentu armii bez redu
kowania jednakże terminu służby i wprowadze
nia powszechnej służby wciskowej. Wskazał 
on, że tymczasem trzeba będzie się opierać na 
prawie wojennem z r. 1909.

Zw ołan ie  sejmu.
Berlin (Wł.), Sejm pruski zwołany zosta

nie d. i-go stycznia n. st. 191 2  r.

S tm  zdrow ia  cesarza Franciszka-Józefa.
W iedeń  (Wł,). Cesarz Franciszek Józ" f 

wskutek wiehiego znużenia nieraz zasypia, 
pracując przy biurku. Pomimo to cesarz przy- 
ią) wczorrj na posłuchaniu naczelnika sztabu. 
PoHuchanie trwało 1 i pól godziny. Aczkol
wiek kaszel, który nęka sędziwego monarchę, 
wywołuje w ielkie zaniepokojenie, bezpośrednie
go niebezpieczeństwa j* dnak niema.

Rosya a Stany Zjednoczone.
B&rlift (Wł.). Według informacji „Berliner 

lBgematt’u“ , w Waszyngtonie panuje przeko
nanie, że sprawa zawarcia nowego traktatu 
handlowego pomiędzy Ameryką a Rosyą nie 
da się załatwić bez odpowiedniego uregulowa
nia sprawy żydowskiej. Wobec nadchodzących 
wyborów, w których pokaźną rolę odegrać mo
gą żydzi, stronnictwa amerykańskie nie inogą 
się zgodzić na pozostawienie sprawy tej w za
wieszeniu.

Petersburg (WL). Timiriazlew podczas 
wywiadu oświadczył, że jeżeli jedynym powo
dem do zerwania traktatu ze stanami Zjedno
czonymi są istniejące w R osji ograniczenia 
stosowane względem żydów, to przy zawarciu 
nowego traktatu Ameryka prawdopodobnie nie 
osiągnie zamierzonego celu.

Nie można zmieniać praw gwoli dogo
dzenia amerykanom.

Niema, zdaniem Timiriaziewa, niebezpie
czeństwa wojny celnej z Ameryką. Ostatnie 
wypadki przyczynić sl(ę jednak mogą do ozię
bienia przyjaznych stosunków pcmiędzy obu 
państwami.

Przyjaźń postawiona została na kartę W 
końcu T. oświadczył, że Rosya pod względem 
ekonomicznym nie jest zależną od Ameryki.

Konflikt rosyjsko-per&kl.
Teheran (Wł). Wobec odrzucenia przez 

medzylis żądanych pełnomocnictw w sprawie 
załagodzenia konfliktu rosyjsko-perskiego, gabi
net podał s ę do dymisyi. Ster obejmie gabi
net demokratyczny Memalulka, który odrzuci 
ostatecznie ultimatum  rosyjskie.

Konstantynopol (Wł.). Rada ministrów 
postanowiła założyć protest przeciwko wkrocze
niu wojsk rosyjskich do Urmii.

Lo dyn (Wł.). Turcja koncentruje swe 
wojska w Azerbejdżanie.

Londyn (W ł). Do pism donoszą z Tehe
ranu o gorączkowem zbrojeniu się ludności. 
Zbroją się nawet kobiety, które oddają swe 
kosztowności na zakupienie broni.

Petersburg (Wł). Galajęw otrzymał roz
kaz pozostawania w Kazwinie do d. 8 grudnia. 
D. 9 b. in. wojska rosyjskie wyruszą prawdo
podobnie do Teheranu.

Zjazd p iw o w a ró w .
Koziatyn (Wł.) Z pozwolenia władzy 

odbędzie się tutaj zjazd piwowarów kraju Po- 
!ud.-Zachodniego.

Przyjazd króla M ikołaja.
, Petersburg (Wł.) Przyjedzie tutaj wkrótce 

król czarnogórski Mikołaj.

Spraw ozdanie sen. T ruslew icza .
Petersburg ( Wł ) Senator Trusiewicz za

kończył sprawozdanie ze swych czynności re- 
wizyjnych.

Opinia Jerm ołow a.
Petersburg (W ł) Przybyły z Liwadyi po 

seł co Raoy Państwa Jermołow podczas w y- 
wiadu oświadczył, iż należy w jak najkrótszym 
czasie przeprowadzić projekt prawa o samorzą
dzie gminnym. Rada Państwa przyjmie, zda
niem jennołowa, najbardziej zasadnicze pod
stawy projektu.

Niepotrzebnie tak dużo się mówi o ob
strukcji Rady Państwa. „W izbie wyższej — 
mówił dalej poseł— są jednostki (?), które ma
rzą o przywróceniu dawnych stosunków, lecz 
są to lu Izie lepiej wychowani od Puryszkie- 
wiczów, których u nas, dzięki Bogu, niema. 
Większość posiów do Rady szczerze życzy so
bie pracować na gruncie nowego ustroju". 
Dalej interwiewowany oświadczył, że niezadowo 
lony jest ze stanowiska zajętego przez ducho- 
chowieństwo świeckie Oskarżani? żydów o 
mordy rytualne jest wprost bezsensowne. Do
tychczas nie dowiedziono nawet istnienia żydo
wskich sekt występnych.

Jermołowa dziwi podniesienie tej sprawy 
w Dutme Państwowej Należałoby, jego zda
niem, jaknajprędzej rozwiać legendę o mordach 
rytualnych.

Testam ent Stołyplna.
Petorsb 'irg (Wł.) Sąd okręgowy zatwier

dził testament P. Stółypiua, Który ca»y swój 
majątek przekazał wdowie.

Różne-
Petersburg (Wł.). Wspominając o doku

mentach w sprawie zabójstwa posła Karawaje- 
wa, na które się powołują autorowie interpela- 
cyi, „Riecz" radzi Szczegłowitowow1 podać do 
wiadomości ogółu cały materyal śledczy.

Pragat (AP). Zastrzelił się znany archeolog 
Picz, obrońca autentyczności rękopisu kraled- 
worskiego. Ostitniemi czasy Picz w rozmaitych 
artykułach i przemówieniach bronił autentyczno
ści rękopisu na podstawie rezultatów najnow
szych badań chemicznych w Paryżu i Turynie, 
wskazujących iż rękopis pochodzi z 13-go wie
ku. Mimo to Picz został wyśmiany w organie 
Masaryka „Cas“ i w „Narodni Listy". Zmar
ły pozostawił list, w którym z goryczą mówi 
o powyższych napaściach.

Petersburg (Wł.). Posłowie do Dumy 
z Sybeiyi zaniechali na razie zamiaru wniesie
nia interpeiacyi w sprawie gubernatora tobol

skiego, gdyż spodziewają się, iż otrzyma on 
dymisję.

M adryt (AP) Machzen prosił, aby Hiszpa
nia przedłużyła termin pełnomocnictw policyi 
hiszpańskiej, funkeye której ustają w dniu 18 
grudnia. Pełnomocnictwa policyi zostaną prze
dłużone o trzy miesiące.

N ew -Y o rk  (AP). Zinarł znany publicysta 
Poltney Bigalo.

W iedeń (AP). „Żeli" donosi, że departa 
ment wojenny opracował projekt prawa o zwięk
szeniu kompletu podoiicerów z 42,300 do 
63,700. Projekt zwraca specyalną uwagę na 
zwiększenie liczby urzędników nadetatowych po 
ustanowieniu dwuL ńiiego terminu stużby obo 
wiązko vej.

Paryż (AP). Na posiedzeniu rady mini
strów minister wojny zakomunikował, że d. 14 
listopada wojska kolonialne na Sacharze zajęły 
oazę Dżanet, by mieć możność zapewnić pod 
każdym względem bezpieczeństwo w Afryce Z a 
chodniej oraz w Algierze i Tunisie.

(Od Agencyi Petersburskie}).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 7-go grudnia.

Na posiedzeniu taj nem przewodniczy Ro- 
dzianlco.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad projektem prawa o zmianie ustawy 
o powinności wojskowej.

Dsiubinslcij proponuje usunąć z projektu 
art. I szy, ograniczający prawo przyjmowania 
obcego poddaństwa przez osoby, które doszły 
do lat 15

Referent Protopopow wypowiada się prze
ciwko wnioskowi Dziubińskiego i przyjętym 
przez komisyę poprrwkom Guczkowa.

Artykuł pierwszy przyjęto z poprawką 
Guczkowa, która omawia zwyczaj ciągnienia lo
sów. Przyjęto również wniosek Guczkowa przy
wrócenia a r. 10 ustawy o powinności woj
skowej.

Następnie przyjęto art 2-gi projektu.
Pc przyjęciu artykułów 5, 6 i 7 go Du 

ma przechodzi do dyskusyi nad art. 9-ym, o- 
kreślajacym termin służby w wojsku.

Kropotow w imieniu* trudowików brom 
poprawkę, dotyczącą zmniejszenia terminu cd 
bywania służby wojskowej do dwóch lat dla 
wszystkich rodzajów broni.

Dziubiński}, popierając poprawkę trudo
wików, dowedzi, że zmniejszenie terminu siu 
żby nie tylko nie obniży wartości armii, lecz 
znacznie ją podniesie, czego dowodem armie 
państw zachodnio-europejskich.

Po przemówieniu naczelnika sztabu ge
neralnego, który wypowiada się przeciwko 
przjTjęciu poprawki trudowików, Dama przyj
muje art. 9 1 odrzuca omawianą poprawkę.

Po przyjęciu art. 10  Duma przyjmuje z 
pewneiui zmianami art. 1 1  projektu, pocz m 
przerwano dyskusję nad projektem.

Drzwi posiedzenia zostaty otwarte.
B :z dyskusyi przyjęto 8 uchwał komisji 

kompromisowej i 12  d'obnyeh projektów 
praw.

Na tern posiedzenie zostało ^rzerwi ne. 
Posiedzenie następne odbędzie się wieczorem.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 7 grudnia.

Przewodniczący Akimoio odczytuje tele
gram Jego Cesarskiej Mości, otrzymany w od 
powiedzi na wiernopoddańcze pozdrowienie R a
dy Państwa.

Po długich debatach, w których biorą 
udział Łukjanow, Zinowjew I  i  III, Stacho
wicz. Munuchin, Timeman oraz v:ir,eminister 
spraio wewnętrznych Charuzin i  ks. Oboltń- 
Slci}, przyjęto w redakcji komisy! projekt pra
wa o otwieraniu przez ziemstwa i miasta aptek 
w drodze zgłoszenia.

Komisya Rady zasadniczo zgadza s:ę z 
Dumą, lecz uzupełniła projekt dodatkiem, że 
wzmiankowane aptek, nie mogą być sprzeda
wane, wydzierżawiane lub w jakikolwiek inny 
sposób odstępowane esobom prywatnym.

Na "wniosek Kobylińskiego Rada większo
ścią głosów 59 przeciwko 58 odsyła z powro
tem do komisyi projekt prawa o dniach świą
tecznych.

Posiedzenie następne odbędzie się d. 14-go 
grudnia.

(le fd n  P alai sk u ra k a .

Dnfi 7 grudni >. 1911 r.

4°/0 Renta Paftstwaw*..................... OV;3
4'/**/• Listy *ast. Kljow łfc a .  Z i e m —
4 1 Listy xaat. Połlaw. B .  Ziem . .
5%, F tż y c z l. presa. 1864 r ........................... 48t

„ „ 186Ó i ........................... 371’ 2
5°/,Obl. preat. Silach, Banku. . . . 3 2 3 1 , 4

A k cje  Petertbursk. Międzynar. Komerc. 5e.-,7 «
s Petersb. Dyskont.-PoiyciL. !. . 539
■ Roayjsk. dla Handlu Zew n. . 397' 1.
• T -w i Odlewni stali „Scn ao w o" r .33
0 Brahsk. Frb. S i y n ................... 1761/2
0 Poł.-Wsch. kol. żel................. i-jA

0 Putiłowtk..................................

0 Bakińtk. T  wa Nuto w. . . . 4i 7
a Kijowskiego Banau Ziemskiego .
0 Rot Tow. kopalni złota . . . . i P3
■ Koi. fabr. m a s z y n ................... 2żj I

0 M. K. W or. kol............................. 7 TO
0 Mosk Windaw. Ryb kol żel. 149

n Poł Doniecka koi. żel. . . . 204

0 llosk. Kazań, kolej . . . 493
0 Don. Jurjewsk. Tow . met. . 280

0 „ H a r t m a n " ..................................

5% Pożyczka 1905 r....................... *03' 2
5 ' s „ tSK»6 1 ........................ 103*1 , - I 0 3' 8
S%> Świadectwa wiosfiabskie . . . IOO

5*/. Pożyczka 1908 r.............................. --
5% Obligacye Kij. Miej, Tow . Kred.
4*/.

)/
JO n B u m  0

Usposobienie z walorami ospałe; z papierac
dywidendowymi słabsze; z prtmiówkami słabsze.

Z ostatniej chwili.
Przyjęcie um ow y m arokańskiej.

Paryż (Wł.).’ Izba posłów większością gło- 
*ów 393 przeciwko 36 przyjęła umowę maro
kańską. Posłowie łotaryńscy ubolewali, że te- 
rytoryum francuskie przechodzi do Niemiec. 
ŻaĆ D ych  innych zajść nie było.

C iście angielscy.
Petersburg (Wł.). Wszyscy posłowie do 

Dumy z wyjątkiem prawicy witają z zadowole
niem przybyłych do Petersburga parlamentarzy
stów angielskich. Według powszechnej opinii, 
przybycie gości angielskich sprzyjać będzie za
cieśnieniu stosunków przyjaznych pormędzy 
obu krajami i będzie punktem zwrotny m w po
lityce rządu rosyjskiego w stosunku do Anglii.

PeteiSbUrp (Wł.). Powiadają, żejKokow- 
cew podczas rozmowy z Łniektórymi posłami 
wyraził swe zadowolenie z powodu przyjazdu 
parJaraentaryuszów angielskich. Rząd otoczy 
gości angielskich szczególną pieczą.

Z p ra w o d a w stw a
Petersburg (Wł.) Pażdziernikowcy wnie

śli dc Dumy Państwowej wniosek prawodaw
czy w, sprawie wydzielenia miast w odrębne 
jednośtki ziemskie.

Petersburg (Wł.t Soc -demokraci wnie
śli do Dumy projel t prawa o wolności strajku.

K o ro sto w co w  o sy tu a c ji w  Chinach.
Petersburg (W ł) Zdaniem Korostowcewa 

interwencja mocarstw o sprawy chińskie jest 
nieuniknioną.

F^rye.
W iedeń  (Wł.) Izba poiłów rozpuszczoną 

została na furye świąteczne.

■  A D E S Ł I C i E .

<[Bubrjfita ta nie pochowa od redaitcyi, która 
tei sa nią nie odpowiada).

Pod kierownictwem Prot. D-n Pilłzo
o tw a rły  z o s ta ł *r Krahow ia

IM fyclowaw.-leczDiczy
ald nerwowych i słabo rozwiniętych dzieci. Pros
pekty na żądanie rozsyła 1 wszelkich wyjaśniea 
udziela b-r J. Jasieński asyst. klin. neur. psych.

I. I. EELL-

R o b aki jego żona,

—  D jreń’ Błazen! Osicł! Idiota! Bałwan! — 
tu prawnik się zatrzymał, może hy zaczeipnąć 
powietrza, a może dlatego, że mu narazie za- 
Drakło epitetów.

—  Bardzo mi przykro, panie Clamp — 
rzekł stojący przy stole mlcdy człowiek ze spu- 
szcz memi ku ziemi oczami.

—  Przykro? Blaga! Nonsens! Idyotyzm! 
Dureństwo!

—  Ja  nie zrozumiałem — nie wiedziałem, 
że pan chce punkt ten włączyć do...

—  Pan nigdy nic nie rozumiesz!
Młcdy człowiek przestąpił z nogi na no

gę i westchnął. Potem bardzo łagodnie się
odezwał:

—  Jestem prawie pewny, że pan nie
kazał tego punktu włączać.

—  Zupełnie pan pewny jesteś?
—  No —  nie —  nie zupełnie, panie. 

Jednak —
—  Lt! — zawołał prawnik niecierpliwie— 

na co zda się człowiek, który nigdy niczego 
pewny nie jest. Wynoś się pan! A nie 
spóźniaj się jutro rano. Muszę trafić na pociąg 
o dziesiątej pięćdziesiąt.

—  Będę się starał być tutij o —
—  Koszałki opałki! Bądź tu o dziewiątej,

a starania pańskie niech dyabli wezmą. Okro
pnie mnie irytujesz

—  Ogromnie żałuję —
—  Daj mi spokój i wyneś się!
Mr. Humphry wyszedł ze spuszczoną gło

w ą, a za drzwiami zacisnął pięści.
— A ch! gdybym mógł inne miejsce do

stai! — szepnął. Od prawie dwudziestu lat co
dziennie to samo powtarzał, to jest odkąd słu 
źył w biurze prawnika.

Mr. Ilumphry. pomimo młodego wyglądu, 
dobiegał już czterdziestki, a od sześciu tygodni 
dopiero był żonaty. Żona jego była o pięć 
lat młodsza, & o kilka cali wyższa od niego, 
i za przystojną uchodziła kobietę.^.-Ludzie mó
wili, że Tomasz Humphry dal się złapać, ale 
ludzie się mylili, jak to często bywa. Tomasz 
bowiem i starał się o swoją żonę i oświadczył 
się według wszelakich przyjętych form, chociaż 
na zawsze pozostanie to zagadką, w jaki spo
sób na te oświadczyny się zdobył.

Małżeństwo dla młodych przedstawia się 
jako wielki zbiór przyjemności, dla^optymistów 
zaś w średnim wieku, jako spokój z wygodą 
połączony, tas fizyczny, jak i moralny. Nie>a 
wodną zaś rzeczą ,est, że największa część nie
szczęśliwych małżeństw w młodości " zawarta 
została, bo ze źródła Romantyzmu wypływają 
dwie rzeki: Radości i Boleści, a ta csUtoia 
większa jest bez kwestyi. Choć więc drwimy 
ni “ raz z małżeństwa z rozsądku, jednak nie jest 
ono złym interesem, jeśli obie£strony sobie od
powiadają. T»k też było i z państwem Humpbry.

Tomasz, któremu potrzebna byia gospo 
dyni, już po tygodniu małżeńskiego pożycia 
zaciął uwielbiać swoją żonę, i polegać na niej 
we wszystkiem. Kate zaś, której obrzydło sa
motne życie przy bardzo szczupłyctFdochodach, 
w tymże samym czasie macierzyńskich uczuć 
względem swego męża’ doznawat zaczęła, i jedno 
do drugiego się przywiązało, wady swe i sła 
bostki nawzajem sobie wybaczając.

—  Jakaś ty sprytna, Kate —  zauważył 
Tomasz po powrocie ze skromnej poślubnej 
podróży.

—  Jesteś zanadto uległym i łagodnym, 
Tomaszu —  rzekła Kate w k.dka minut później.

1 uśmiechnęli się do sienie przyjaźnie.

-.i- *

Mr. Humphry wszedł do przedpokoju swo

jego mieszkanka i gwałtownym ruchem powiesił 
kapelusz na kołku.

—  Jak to dobrze, że nie kupiliśmy tych 
rogów antylopich, na które miałeś taką ocho
tę —  rzekła Kate, stając z uśmiechem na ustach 
w drzwiach saloniku.

—  Masz racyę, moja droga—  odparł To
masz, przecierając czclo dłonią i usiłując uśmie
chem na jej uśmiech odpowiedzieć.

—  Zmęczony jesteś?
—  Trochę —  niema o czem mówić. 

Umyję się i będzie dobrze.
— Znowu ci dokuczyła ta stara bestya?
— Ei ! nie więcej jak zwykle.
—  Trudno cbyba, żeby było więcej jak 

zwykle. Ale nie mówmy teraz o t:m. Herbata 
zaraz będzie gotowa.

— Dobrze. I ja zaraz będę.
Dopiero, gdy skończył fajkę i przeczytał 

gazetę, żona jego powróciła do przedmiotu, 
który od powrotu z poślubnej podróży na Ser
cu jej ciężył.

—  Tomaszu —  rzekła spokojnie, nie prze
rywając szycia —  dlaczego nie ukrócisz nare
szcie impe rtynencyi mr. Clamp’a?

M r .  Ilum phry paru minut potrzebował, 
aby zrozumieć doniosłość słów sw o j“j żony.

—  Eh! to tylko jego zwyczaj taki— odpar* 
rumieniąc się. — Ja  tam sobie z tego nie wie
le robię.

—  Owszem, wiele sobie z tego robisz,
i ja także. Prawie co wieczora to widzę. Sta
ra bestya — dodała, zawlekając igłę.

—  Cóż, kiedy na to rady ni'1 ma. To 
nasz cbleb i masło, moja droga. Nie mogę się 
z nim poróżnić. Dobrze mi płaci — gdziein
dziej tyle nie dostanę. —  Tomasz westebnąh — 
Zresztą to należy do dziennej pracy.

— Nieprawda, wcale nie należy, a przy
najmniej należeć nie powinno. Co żaś się ty
czy płicy, to pewna jestem, że nie daje ci ani 
pensa ponad twoją wartość. Powinien ci był 
dawno już dać udział w interesie.

—  Ależ moja droga, co ci to w głowie!
—  Wiem ja  dobrze, co mówię, i znam 

doskonale rodzaj ludzi, do którego mr. Clamp

należy, chociaż dzięki Bogu nigdy go nie wi-1 
[działam. I mój ojciec u takiego służył, i kilka 

lat życia mu to ujęło. Pracował ciężko i nigdy 
dobrego słowa za to nie usłyszał, a dopiero 
wówczas zrozumiał, iż go wyzyskiwano, gdy 
już sił mu nie stało, i za późno było. I z tobą 
jest tak samo! Ja  to wiem!

— Ależ moja droga!
— Ja  to wiem, i dlatego muszę się wy

gadać — ciągnęła Kate z coraz większem oży
wieniem.— Faktem jest, że gdybyś własne biuro 
otworzył, to odebrałbyś panu Clamp połowę 
jego klientów. Cisnęliby się po prostu do 
ciebie.

Tomasz potrząsnął g«ową.
—  Kiedy to ja będę mógł własne biuro 

otworzyć? — szepnął.
—  Nie o to chodzi, mój drogi. Ale wiesz 

że ja  mówię prawdę. Połowa jego klientów —
—  Nie, nie, Kate, nie zawracaj tem so

bie głowy. Wytrzymałem przez cśmaście^ lat, 
to i dalej wytrzymam.

— Nie, nie a ytrzymasz i miesiąca! Słu
chaj Tomaszu! Jak jeszcze raz cię złaje, to 
mu powiedz, że nie będziesz tego dale znosić, 
i że jeśli nie będzie cię porządnie traktować 
i nie da ci udziału, to go porzucisz. Ot co! 
Zrobisz to —  dobrze?

—  Boie wielki!—jęknął mr. Humohry — 
Pomyślałby, że zwaryowałem —  i nie bardzoby 
się omylił. T y nie znasz Clamp’a, Kate. T y—

— Znam jego rodzaj, a chociaż obcą tu 
jestem, jednak słyszałam o nim. Brutalnym 
jest z tymi, którzy mu na to pozwalają. Na
uczka mu się należy, i ty jesteś tym, który mu 
ją dać powinien.

—  Ja ?
—  Tak ty, mój drogi.
Zapadło milczenie.
—  Kate —  rzekł Tomasz po jakimś cza

sie —  zdaje mi się, iż nie zdajesz sobie spra
wy z tego, że wyszłaś za — trhórza.

—  Nie, zupełnie sobie z tego sprawy nie 
zdaję, bo człowiek, który potrafił wynieść sta
ruszkę z palącego się domu, tchórzem być nie 
może.

—  To nic nie ma do rzeczy. Pomimo to 
jestem robak —  nędzny robak, i koniec.

—  Wszyscy jesteśmy robakami, według 
zdania wielu osób, ale jedyną z tego korzyścią 
jest to, że i robak może głowę podnieść. To
maszu, mój drogi, czemu ty głowy nie chcesz 
podnieść?

—  Niema o czem mówić. Nie mogę —  
i rzecz sKończona.

—  Spróbuj!
Mr. Humphry spojrzał na żonę na wpół 

ze strachem, a na wpół z podziwem.
—  Ależ byłaby to zupełna z mojej stro

ny niedorzeczność —  rzek!.
—  Spróbuj!
— Och! Boże, nie mogę.
— Owszem, możesz.
— A jak dostanę odprawę?
Mrs. Flumphry roześmiała się.
—  Chciałabym to widzi-ć!
—  Nie, wątpię, aby ci się to podobało, 

Kate. Nie, to na nic. Byłem nędznym roba
kiem przez tyle lat, -że czem innem już zostać 
nie potrafię.

—  Zostaniesz wspólnikiem mr. Ciamp a. 
„Clamp i Ilumphry". Już widzę nową mosięż
ną tablicę. Wcale dobrze się przedstawia. 
O Boże! zaszyłam rękaw! Mniejsza o tc! Mo
gę rozpruć i naprawić swój błąd. I ty możesz 
toż samo. Odpowiedz, jak się należy, przy 
pierwszej impertynencyi. Obiecaj mi, że to 
zrobisz, T^omaszu!

Tomasz upuścił fajkę i podniósł ją.
— Spióbuję —  rzekł z westchnieniem — 

Spróbuję.
I próbował. Ale miesiąc przeszedł bez 

widocznego skutku. Po miesiącu wi ócił raz do 
domu z głową niżej niż kiedykolwiek opusz
czoną.

(D. I ).



B L U S Z C Z n ^ j p o c z y i n i e j s z ^ISa.j miększe i
dl?* k o b i e t *  li ter/-, eko - społeczne, ilustrowane, 2 
miesz; za prace pierwszorzędnych sił i i t^rackit h;

artykuły wstępn-?, artykuły treści społeczre], omawiające chwilę bleżą-ą i pcruszijące u?;Zyv<;tr!rjs78 s p ra w y  ciojYcząct; k ob;tt ©  P o w i e ś c i .

p i s m o  ( y g i u l n i o w e
>o-

Z  Beletrystyki na rok i j i s :  Powieść Wiktora Gomulickiego „C re n i*  — 
dramat [adwigi Marcinowskiej j|J<"k p t a k 11 — powieść Teresity 
„ W  s z k o l e  t y c i a « r  Oprócz r c.wel pierwszorzędnych piór jak: Zu
zanny RabsKici, L. Rofliockiego. W l. St. Reymonta, Savitri, Józefa 
W eysser! 'fa, C. Walewskiej, M. Wierzbińskiego i w  in .,— poezyt Tet
majera i ritijzaskotniujyei: poetów naszych bluszcz drukować I?cdyle 
z teki pośmiertnej Mi< ę,.v.-?p-vvn Srokowskiego poemat , ,  K on i*  c  E p ig o -  
■  ł 11. — J. A. Kisielewskiego 3;J« »  a  i J . . l a (< rzecz napiąpną w r 19 q 
i na rozpoczęcie roku Kr. szewsk ego n iq d x ie  n ie  d r u k o w a n ą  Bajkę 

wielkiego pisarza p. t. D z ia d  i b a b a .

D Z I A Ł & 0 5 H  E T Y K !
R a d y  i w skazów ki zach o w a ic. 

. hyg lc ny  piękności .
G t& ręhm ą  c z ę ś ć
p : 3 m a  s i - t t i o w i i Dz i a ł

K w S S ^ n w Ł r ^ M w a ! f l5 tók l poświęsan. łącznużci fflt
kobiecych na zi&mtaab polskich.

z najjroćą  
na powieść obyczajow ą współczesną, j

Dodatki książkowe w arkuszach zawierają powieści i nowe 
le oryginalne znakomit. autorów obcych.

D £ t AL G O S P O D A R S T W  k 
DOKOWE GO.

pytania, i odpowiedzi zasa-itrc-re 
z każdej, dziedziny7 gospodarstwa dc- 

mowego prowadzone przez p. 

H A R T Ę  N O R K O W S & Ą .

N u m e r y  o k a s e w e  w y s y ł a n e  
m  żąifaeińs f r a n c o  i g r a t i s .

J  <lynv i ssjobsi&r. 2? u ..yy&tłdch; jax!e s ą w pismach #;oi&)vIcb ij
który zawiera rocznie p r a e s z ł j  4 , 8 0 6  :*y»Mfit!kÓW najśwież 
s.ycii tuodeli paryskten: sukien, okryć i kapeluszy damskich —
Us-jlme ćodaikt z ubracUmi. c;z::e: ięcerci. — Bielizna. —  W z o r y  
PoLlfti' fc u b łC C ^ c h , jat: hzf..y gipiury, monogramy, r Roty szy-j 
dełkow£ i t. p  Niezależnie od powyższego działu „Bluszcz" dodaje::

2 6  w ie lk ic h  t a b l ic  k r o jó w ,  i   * ri

dających możność wy 
konywania różnych ubio
rów 1 robót w domu.

1 1  >  f k  *Y* 1 && i  ET  - j j  ■ C *  wykooyw ania różnych ubiorów w domu d !a  o s ó b  n l e z n a  j ą c y c h  k r o j u .  B L U S 2 ID Z  w» D z i a le  K łó d  
■ ■  ’  1 t P  ■ n  i r y s ł t i e  f o r n t l  b lb u tK O W C  (za kopiejkową opJaią).

tlr-sfarcza

Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi: w  W arszawie rocznie rb. 7.20, półrocznie 3.60, kwartalnie 1 80, z przes łką pocztową rocznie to, półrocznie ę. kw. 250. Admir.istracya „BkUSZCzll 
Warszawa1 Nowy-Swiat 41. Telefon redakkyi 105-22. — SSm. 220-86.

W roku 1912 „Bluszcz" rozpoczyna szereg wydawnictw, na które składać 
się będą. najcelniejsze nowości z beletrystyki polskiej t obcej, oraz prace wartoś
ciowe o tr ści. naukowej, społecznej i wychowawczej.

Zaufanie jakie pismo nasze zdobyło u Czytelników swoich daje nam rę 
kojmię i c i yydawnictwa Bluszczu spotkają się z niemniejszą wiarą w ich wartość,
tak literseką jak i i ideową.

Wydawnictwo powyższe obejmować będzie książki zawierające 12 — 15  ar
kuszy druku, formatu powieściowego, w wydaniu czJobnem,— dwa tomy kwartainie, 
czyli 8 tomów rocznic.

Cena księgarska rb. i za tom; dla zamaw:ających tomów 8 — rb. 6 —
d l a  p r e n u m e r a t o p ó ? *  B l u s z c z u  o  5 0  , t a n i e  j ,  czyli ton. jeden kop.
50, — dla zumawiającycti tomów* 8 — rb. 3.

- i t y d a w n i e k w a  „ B l u s z c z u * 1!
5279W druku są-:

,,^fira Horecka™ powieść Jerwiczu, wyróżniona na konkursie Bluszczu. 
„Szkice  teozoficznc" najznakomitszych autorów z tej dziedziny, opraco

wane przez Józefa Relidzyńskiego.
„HuweEP Edgapa PoC™ tlomaczune przez Faleńskiego (Fehcyana). 
„ M a r i a '1 (historya jednej milośćj) powieść Nansena, llomaczona jrzez Józef? 

Relidzyńskiego.
Zaczynając od roku 19 12  wydawać będziemy w cdstępacb DÓłroczrych 

specyalne albumy robót ręcznych. Albumy obejmować b^da wiel
kie tablice monogramów, hafty, gobeliny, roboty szydełkowe, krzyżykowe, gipiury, 
koronki klockowe, macram i t. p. i t. p.

Cena aWnp rb. i, dlfg prenum eratorów  kop. 5J.

frz e d  h r if ła w i
WAŻNE DLA GOSPODYŃ!! 

Marta Borkowska

Fisśaniu i Cfftiklia
wytworna i gospodarska

z ilustracyami.
Cena rb. r, w  kartonie 

Tejże autorki: G o s p o d a r s t w o  d« n o w e ,  na podstawie 
wykładów, wygłoszonych na W ysu w ie przerrysłowo- 
bpożyWczej w Warszawie 75 kop. Kart 

N n jn o w iiz a  k u c h n ia , wytworna i gospo iarska, zawiera 
iąca 1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem 
kuchni jarskiej, z ilustracyami. Nagrodzona 2 wiel- 
kiemi medalami srebrnymi n2 wystawach Kucharskich 
w  W arszawie i Lodzi. Wydanie 10 we, powiększone.
(12-ty tysiąc!. ” Rb. j.80. Karton

S p i ż a r n i a  i x a j .a s y  z im o w e  z licznym rysunkami.
Rb r 35. Karton

1.20

-  .90
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Jo nabycia we wszystkich księgarniach. 5234n nPrzyjaciel Dzieci
Najstarsze i najwięcej rozpowszechnione w Polsce 

pismo tygodniowe ilustrowane dla młodzieży.
Kom itet Redakcyjny. Jadwiga Chrząazcsew ska , Stefan Gębarski, Waoław  
Podwihaki. W y d a w c y : Towarzystw '* Akcyjne wydawnicze „ŚWIAT11.

P ragn sc  uprzystępnić „Przyjaciela™  dla czytelników każdego w ie 
ku, plamo podzielone zostało na 3 odrębne wydawnictwa.

p r z y j a c i e l  Dzieci
pismo dla mfcdzteźy

od lat IO do Ifi

drukować będzie w r. 3 9 1 2  jako w chlubną rocznicę 
wyprawy Napoleona na M,'->sk,wę niezmiernie ciekawą

powieść W  G ą s i c r o w s k i e g o  i». t.

D o P io sa r  W o l t y ś e r ó w ,
osnutą ns łle krwawych bojćw Napoleońskich.

Je d n o c z eśn ie  d ru k o w an a  będzie p ow ieść ; Kapitana Uanrit p. t. Robinson na 
dnie m orza, p ełn a  n iezw yk łych  p rzygó d ,,o b fic ie  ilu stro w an a . .Frr.cw M. G e rso n -D ą b ro w sk ie j:
Samochodem przez  Hiszpanię, Dyakowskiego: U podnóża Tatp i J- O.rzą-
szczewskiej: Z krainy wód i granitu  ukażą się w ciągu najbliższego roku.

Stą!a_. .ylcukA.^.Pj:syjaciela“ rą Opowiadanie histeryczne. Pogadanki 
naukowe S łar& ń u ie  p ro w ad zo n y  dz'ał Gier ruchowych i zabav* sportowych,
wr.=?zcie co Udzi n .,Qa z e t k a (( poświęć.-t: . aktualnym sprawom bieżącym.

C I  wiatek Dziecięcy d od atek  ty g o d n io w y  d o  „ P r z y ja c ie la ', p rzezn aczo
n y  d la  m łcdszei d z ia tw y , od ' i t  5  do 10 , zatniesz, 
c z r ją c y  p ow iastk i, kom edyjk?, o p o w ia d an i? , bajki, 

w 1 rszyk i w form ie w yk w in tn e :, a b a rrzu  jłO pularncj, c /d c b io n y  Ia:zneini ilu stracyam i.

g >  iblioteka dla Młodzieży co miesiąc książka 6 do 7 arkuszy 
druku, z ilustracyami, w ozdoDncj 
płóciennej oprawie.

„Bibliotesa* drukuje prace najwybitniejszych pisarzy polskich i obcych. W roku 
1 91 2 ukażą się powieści E- Jezierskiego: W wąwozach Samosrery

osnute na tle wyprawy Napoleona do Hiszpanii, Boi- Biernackie go: YrÓdz l« yiOJ 
nów, z naszych dni chwały i nadziei fantastyczna powieść J. Kruka: p t. Ludzie elek
tryczni, w  Nawr. eki go Tyaięc wałecznych, opisujące dzioje walk o niepodległość 
Wiocd, St. 'Gębarskiego: iłasze ziemie, nasze grody, w reszc ie  pięknie 
ilustrowane Zycie Napoleona i.

WSZYSTKIE TRZY WYDAWNICTWA:

„Przyjacie!Qzieci“ , „Światek Dziecięcy" i „Biblioteka dla Młodzieży"
ko>rt-ją r?zeni: w Warszawie rocznie 4  rb., kwartalnie I rb , z przesyłką pocztową rccznie

5 rb ., kwartalnie, 125

Pragnący otrz .mywać „Bibliotekę dfa Młodzieży™ dopłacają oprócz  
tego 35 kop. cd tomu za op raw ę , czyli 45 kop- kwartalnio.

Numery okazowe I prospekty wysyła Adrnin. na żądanie.

Prenum eratą n a d syła ć  n a le ż y  w  ro st do Admłi istra cyi:

Warszawa. Aiejft Jerozolimskie *\s 49.
J

PoSskie Oioro Leśne
!vs. /..izisław  Lubom irski i S -ka,W arszaw a Żóraw in Nr '22. 
«!r.:ą:izanie fros je d . leśnych, insnekcyc i t  S a a c p l e ś -  
n * .  Komis, sprzedaż lasów . Nasiona i sadzonki leśne.

„I. A .  B A S G W  i Syn (i

w K ijo w i* .
Padół ul. AleksinrJ: owska d. Folomiua Ns 46. Tc !< f. Ns 2028. 

J a r o s ł a w s k i e  i Ko-;tr'.:r!isk;e P łó t n a , liicli/tta -tolowu, chustki do 
r.osa hafty .'.zwaj;. G a to w a  m ę s k a  i d a m sk tt ij id iz n a .  KKl.ii-y, 
tnadepolciń. ch-rung, baty.s;, grtn;!>on, faroue, pika, ponczoiby, skarpetki, 
tiul ńrankowy ctc. 3612

c  ®  &  n  «  ©  «  •  •  ©  

Spccphta f2t6iamia i ~  
a a  pralnia abrań

Zajcowa
K ijó w , Proreztfa 2, teł. 16-6 3 .

c i r m c z o  e

p r a n i a  OPAZ o d <  

ó w l k r ż o i i l a
w y g n ie p io n e g o  p l u s s u  na au - 

k n ia c h  i o s k a c h .

r‘irma odzr>.?.czona za sw ą specyal- 
nest' w yżsi nagrodami t:a w ystaw ach 
W iedeńskiej w ielkim  złotym mens- 
leni. k rz y ^ m  honorowym  i dypie- 
mem; Szym sk.ej w r. 1 7 1 1  w icU im  
złotym m edalem , orłem  i dyplon em 
honorowym  4591

© © • • • • ^ © S > ©

SzK. tańców £
fermin krótki.

S z k ic a  W  'Va- 
sylk. 10. Płaca mm

'  5D7

„MM DOM ”

najstarsze i najpoczytniejsze pismo dla kobiet,

„TYGODNIK" zamieszcza w dziale literackim powieści, nowele, 
poezye, artykuły treści społecznej, krytyki, korespondeneyeit. p.

O d 1 styczn ia  19 3 2  r. d ru k o w ać  będzie p o w ieść  W ł. P e rzyń sk iego  p. t. Ł u t  s z c z ę ó  
c i a ,  oraz p o w ieść  S t. O stro w sk iego  p t. O  c z e m  p i e ś ń  d o t ą d  g w a r z y

D z i a t  p r a k t y c z n y ,  otaczan y przez re d a k cyę  sp e c y a ln ą  p ieczo łow itością , d a je  obfite 
w skazów k. ze w szystk ich  dziedzin , o p raco w an e  przez sp e e y a listó w . W szelk ie  in fo rm a tye , cd  
noszące  się  do g o sp o d a rstw a  d o m o w ;g “ , o g ro d n ic tw a , p rzem ysłu  d ro b n ego . A rty k u ły  o d n o 
szące się  do h y g ie n y  kobiety i dziecka, oraz  p ed agog ik i. P o ra d y  p raw  te. K o sm etyk a

S zc z e g ó ln y  n acisk  p ołożony je s t  u a  dział m ó d  i  ~ t t * 0 j ó w  k r b " e r v c h  R y su n k i 
m ód zam ieszczane są  podług w zo ró w  n a jp ierw szych  f:rm  p arysk ich , w i dr-ńskich, przyczcm  
k ażd y z faso n ó w  o b ja śn io n y  je s t  przez ^.pecyalnie d ołączone t . a f r l i c  e  k r o j ó w .

P o d a w a n e  są  w k atd y .n  num erze faso n y  toalet skrom nych  i w yk w in tn ych , kapelusze, 
w zo ry  ubrań d la  dzieci, b ielizny i h aftów .

S p e c y a u iy  d /.a ł p o b ć t  p ę c z n j / c h  p r d k ierunkiem  p. Z d ziech o w skie j.
B e a e p P a t n y  d o d a t e k  m i e B i ę c z n y  p .  t  „ N a s z  D o m 1 1 ,  p o ru sza jący  w szel

kie k w estye  od n oszące  się  do n aszego  ż yc ia  d S ito w ego  1 społecznego.
M nogie k o n k u rsy  z nagrod am i w  przedm iotach użytku d om ow ego :
P rtn u p ie ra ta  „ T y g o d n i k a  M ó d  i  P o w i e ś c i ™  w y n o si: w  W arszatw ic k w .u ta jn ię  

p fe . I k ó p  2 5 ;  ua ; ro w in c y i i w  C . sa rsfw ie  p b  I k e p .  5 0 -

S 8 T  Numery ckazews na żądanie berplatnie-
j A D R Ilo  R ED A K C YI i A D M IN IST R A C Y I: 1f B ? t x a w a ,  £ k l e j e  J e p o z o l i n t s k i  a  4 9  

O D D ZIA Ł D L A  G A L IC Y I: K p a k ó w ,  u l  U o n e p o w a k a  1 2

L . J
^ozostair w ograniczonej 

ilości egzeatplarze

?
JK.

o  o b u  s t r o n a c h

CIEŚNINY
Słl-7 r  t aV

Do nsDycls w Aliaintsłracri „Czjonsiika K i jo ^ k ie g * " ,  Kresznatyk j 8 i
Cena: a rł». tlła  ?i*en ti r/seratc>r&<* „rłu tw w o iJi* Klł«nw *W *q-i,:‘ 

I cłJS| h o p *  LYżetyłka ,s.> ku;.

 .^^wwłiiiigSMb ■■ra— aałJMtiumiH îTimiiwiw

Praktyczny podarunek.
O rygihałue butelki

tylko„ k n n 6 * “ ze
stempl 

„t lirrmo » Pa tem '
Niezbędny przedmiot w  
podróży, na polowaniu i 

w  każdym domu: 
konservTuie beż ogńia go-ace ptyny 24 
godz. i bez lodu — ̂ hfodne i  t; godnie. 

Cena 3 rb. SO k op . 114 
Zawsze w  największym wyborze, 

w  magazynie wyrobów metalowych.
Kreszczatyk 
łN“ 44, tel. 441.

Warszawianka
szycie i gospodarstwo poszuk. pracy 
W magazynie lub w  domu prywatn. 
Oferty ćidesj., posr«>_stan.e, Aniela 
Jasrrz-ułsktw. *____________5208

Ed. 8 RABEC

D R ZE W C  OPALOWE 
Skład S.PIsifewsklejo

na Przystani. Teiefnii 22-341. z.am ów 
pi zypn.-o»»ob. 1 istowoie etiet 3376

Partticfićw
dziecinnych, damskteb, gospodarskich 
. in. zagranicznych fasonow o<l 35  
kop , do 4 rb._________  '____ 5035

Biuro R ueM uw e1 p; n r IV ;
m a a x in i ,e t i .  Kijów, Kresze z atyk
.Np ;2 Tel. 28-Ó4. 5948

1 SPEC YAHNY'o k ł a d

f 4 t
PiBi za i Puchu

gotowe podbszsi. 4631

J . W i e h  Kraszsza^yk t9.
„B iuro
Żytom iersko 8, telef. ,łł88 Rekom end.
nauczycielki, bony, nfićyal, rzemieśla. 
i wszelką służbę domową. WapśH- 
mieszkantc dlsi szukających pracy 
młodych katoliczek n. n. „Schron' 
skr. i w. Jadwigi*. T ro :cki zaułek 
6 m. g: 1*774

! i a  wyjazd poszuk.. lekcy i M.- 
Żytom ierska 20 m 09, Vk Kulćżyclti.

Schronisko św. Jadwigi
Rzym ;ko Katolickiego Tow. Dobrocz. 

oft «łnta r-go grtfdM* 1

przeniesione zostało
do nowego lokalu Troicki zaułek 6 
tri. 9 na parterze. PoKoje suche, 
widne, ciepte, z wygodami. ęafco

O p u ś c i ł  <>r«f9v v t  i X  t

\ W 0v 2

C m v  s e n a c y t e  ó 5 «  s  *■ w p .  401.
Dla p renum erator^  JDzienałka KljowaRiujjo"' :8m* żaszytu kop. 2&t z prresYlFa W. ;. SU. 

2 i j « 6 » i 4iu * wraz ?. opłata na „£»ńsjc Forozhiojrówe Litwy > Ri ri® o *  6. m  \ 24 t .« z v ;o »  przyj 
mu ją Aclmimstraey^ ..DrlaciiikL KljowaKlcga- w m i a w is RToszozątyk Wa

księgarnie w kraju i zagranit;ą.
S a n M »f/Alownr p ? n b » « k (  a a  tłoiritomiia.

„TYGODNIK ILLUSTBOWANY"
w  W ł .  St. R E Y M O N T A  f : ń

II Bok 17941
(Czasy Kościuszkowskie)

Potężny talent świetnego pisarza ogarnia coraz szersze widnokręgi Po 
wspaniałej epopei ludowej, Reymoht z rozmachem twórczym namalował 
przepysznymi barwami obraz trogedyi dziejowej, w  której walki świa
teł i mroków wylnr.ia sit; życie nowej Polski. Powieść godna pióra, kió- 
re przysporzyło jużjliteraUirze naszej niejedno pierwszorzed wafrtofci dz cło 
„TYGO DNIK Il.L U ST R O W A N Y * po. tao i  « r y ł ę c * n c  p r a w o  publiko

wania powieści ;|R 0 K  I7 &4 ' ' .  
l)/ie!o tr w ia d n a m  in eem  plAtnie d ru k o w a n e  n ie b ę d z ie .

W A R U N K I P R EN U M ER A T Y:
W Warszawie Rocznie 1 b. JS, półrocznie rb. 4  kwartalnie (b. 2 .
Na p-OWlncyl Z przesyłką pocztową w Królestwie i Cesarstw,e: Rocznie 

rb. 12. półrocznie rb 6 ( kwartalnie rb 3 .
W A R S Z A W A , Z g c 1r  12. 505;

S a lo n  d e  IM ades i S z k o ło  K o p e lu s c y  Mistrzyni Wąrszuw Cuchu

W a n d y  K u b i e k i ę ]
Wielka-Włodzimierska 45  m 19

(Zapis uczennic Codziennie od godz-iny ro ej rano do a po poł.).
Poleca du±y wybón gustów, futrzan. kapeluszy

Do założenia
wsptiln 7. kap, rb, rocio. Orerty: „1 >z. 
Kijowsk “ Fachowiec. 5261

P otrzebny m łn d y  p rz ic o w n ik  do
biura fabrycznego z poważnemi 

refe7*. Oferty; poste-restante. Kresz 
czatyk,. pocz;^ Ctksą, kwitu Ns 3258

?oUDcl Skład
DRZEWA OPAŁOWE Gil
J .  M n l j m  w  Kijowie na Przyi-tani. 
Ul Poczajow. 32. Tel. 2282. Ceny 
najniższe. Drwa berliuow najfepsze

.5020

O S ia d y  p o  2 8  kop
wydaje T. Kucho a K. K P o  r c  
orgatia£xacyl. Nowy Kucl.arz. jo 3

PobiukujĘ tfzffiiżawy
na Wołyniu w  powiatach: Łuckim, 
Włodzimierskim, Koweiskirn i uii 
bieńskim, nierbyt duleko od kolei, 
przestrzeni około 300 morgów. Ofer
ty up-asza się przysyła:: Kowel- 
skrzynka 34, wieś Zaoyby dht Osu-
rhnwslrirh ,493°

pożfcstała Y CzwOrgłćKi 
5 rchnych d;:TeC», W 
biedżii . prosi o jaką

kolwiek zapomogę. Ofiary unosimy 
nadsyłać do ądniinistr „i)z. Khow

iUh
p?r5i s a l i

Dla ndosjAteiitt pfenutker. ;DY 
rtiks Kiiowskie.no* nabycia na w» 
HifłStcS najdegodaiejszyct ks ążek 
r.lt ^bę.lnycb w fcaztiytu irtiUd po S- 

yni czuntit.iiS-jty się 2 wydrwc*- 
« l  t oiłsięptt;ea«y

p o  c e l . f  l a i f o a o j
wyłąctałe tylko ntsrj-i 

toro«»ć
1 V

prenuatera

2 t*t»v, (to i i turtrą&rl Uinfcr a, duża 
mapa Foiskf i  pod rialcas 3 a woj, - 
wómttw* Cen* j)a prenttweęattjifów 

„łłzftirnika X :w * 1sklfcgo": '

R b .  I f c o p F S f l l
;vr .isłitahnęj *)pr»^le

Rys hAtorycsuy Jo  pwowy XVIi  w

(ooaa k a l|t» r a k a  rti. 3),
(W ttzdohoej o.irłtwie)

Na prtjwincyę ta zaiłczo
nfena 3 dłsJtiCzcoiesa kosztów prze 

lyłk '.
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S Y N O M  M A  G W I A Z D K Ę

NALEŻY OFIAROWAĆ TYLKO

DZIEJE POROZBiOROW E NARODU POLSKIEGO
ILUSTROWANE PRCF. AUG. SOKOŁOWSKIEGO W 4 TOMACH.

CENA 45 RGB. ODPOWIEDZIALNYM  
  NA KJ^TYp -------

W A R S Z A W A  x x
UL. WIDOK Aft 22. TELEFON 191-12.

II,

Nowości Gwiazdkowe.
B ib lio t e c z k a  d fa  m ło d z ie ż y .

Tiim X V I. M o» « o o i o w j  NI. lfKol'sV*^v'.p.). Z a  a r t a m i
H a . o l e e r ą .  Opowiadania historyczne. Z jedną ryciną.

Karton
Ei apa B a jk i w opracowaniu Or-Ota. Wydanie ozdob 

no w  dużym f jriuacie z licznerui kolorowymi iluslra^yami.
Karton

G e r s o n  -  D ą b - o w s k a  M a - v a .  W i-alcr A r t y  tc i .
"Z 8o ilust; acyain: w tekście. Iv d u u

w  oprawie
G o tn u llck  W ik to r. R ok  I8 i2 , jiowieśe historw-zna

z w u i ci i N.pt»ie n-uitn. Z 7 TyctnJŁni i kolorowy okładką 
Konstantego Gorskiign. KarTf'3

w oprawie
k o t w  b u t a c h . Dla małych dzieci," opracowała C. 

Kit wiadomsKu Z kotorowemi rycinami, w  ozdobnej kolo
rowej ei Lidce.

Ł u k a s t e w i c z ó w n a  K . '  S e r d e c z n i  p r z v j a c * r l e .  
(Niania - ilateusz). Z unnwtżnienia autorki przestau M Mo
rawskimi. w ooraco'1 . S  Karpowicza, z 2 r/c. Karton 

M o r a . i k a  Z u z a n n a .  A d ju ta n t  n a e ł ę u c y  t r o -  
n»«i jo  a ie- c historyczna z czasE/v wojny IrancułiAJ-pruskię].
Z 7 rycinami St. Bagir11T,iego. Karton

w oorawie '
p n d r ń ż e  G u liw e r a . Dia ni.Yych d/ieti, opracowa

li ( Nu w iaoo,ii»ka Z koloiowemi rycinami, w ozdobm-j 
koloraw-j okładce. *

S i« o k ie w ie »  [H e n ry k . W p u s t y n i  i w  p u e z c z y .
Z ckłau-ą ko,orow;j I’ . .Mackiewicza.

Karton 
w opiaw ii

T< r e s a  J a d w i g ę .  S t r a ć  -wy. Powieść współczesna 
i!la roi nl/iezv. Z  12 ilustracyauii Emila I.indemana Kanon 

U m iń sk i W ł a d y s ł a w . K r w a w y  r n «•« . .Dowieść
podróżnicza, Z  12 rycinami leni ła Lindcmana Karton

w  oprawie
W er y  ho W a  r y g .  W ic h  s w i r c i r . .  Powiastki dla

m a ły " izieci Z  lieznemi lusiracyami. •
Ś w i a t  z w i e r z ą t .  Wydanie polsida pod redużcyą 

prof. ,iiiia posnowskirgo. Barwne o ris/ / jci«  1 obyczajów 
zwierząt.

— .jo

— 5°

1 ' 5°

1 80
2 20

1 70
2 —

— 7.1

— 5°

t 00

R-50
2 80
3 5°

2 -
2 40

W y d a w n i c t w a  L B i l i ń s * i s y o  i W,  M a ś l a n k ! 0 w i c z a ,
W A K -iZ A W A , NO W O GRO DZKA 17 (drukarnia).

PO fr-IK SCI.
| R O D ZIEW IC ZÓ W N A  M A R Y A . RAI INA KOK. Powieść.

(Vi\i!iiui . nowe) . . . . . . . . .  Pb. 15 0
N O V V (  ( 3 1 L U B ,Ń SK A  T E R E S A . N IE W IE D Z IA -  

I Ł4JE IE R S K I H R A B IA *M A C fE J. Z L ‘ >TA NIĆ. Powieść . " iso
| c i e s z k o w s k a  i s a r y u s z ) z o f i a  k r z y k  ż y c i a .

]’o\vie»c z ilustraoam i Z G l - ń s f i e i ................................ , 0 9 0

Z  D O B Y  O S T A T N I E J  R K W O L U C Y I .

i-ŁOŃSKI ED W ARD . W  W I E Z I E K U J .....................................Rb 1.50
P L IC H T A  J Ę D R Z E J .  NIM BLYbN.Y Z O R Z E  . „ 0.05

D L A  M Ł O D Z I E Ż Y ,  
n  O G < N O W I C Z  E D M U N D  (B O Ż Y D A R ).

19.  K t A S T .  OL O W I A D A M  A  Z  P U S Z C Z Y  AM E- 
KYKAŃ >K 1 Ł'[. 7  ?_j ilim r. stron 218. karton . . . Rh. o .q o

,  , Z  O y t i i z . w  w y c h o w a n i a .
v n w r t s u n  PBZIU W Ó SKA C Z A R N O C K A  Z O F IA .

¥> O O V .  w  z  di( )YVE,M C IE L E  ZD R O W A  DU- 
 S Z A "  z przedmowa D ca M Roszkowskiego . Rb. oyę

S E N S A C Y J N A  N O W O Ś Ć .

H IS T O R II1 19 :GO Ż Y C IA . .mynne pamiętniki A R C Y - 
K SiĘ Ź N Y  LUDW IKI TO SK A Ń SK IEJ, hrabiny Mon- 
tignoso-To|elli. (z jw>rlri.!atn autorki na okładce). Skon
fiskowane w  Niemczech I w  Austryi....................................Pb. o \s

KIJÓ W ,
L ID ZIK O W SK I.

W A R S Z A W A , 510. 
G E B E T H N E R  i W O LFF.

Ś w i a t  z w i e r z ą t .  Obejmuje okoto 400 stronic tekstu
na pięknym kredowym papierze.

Ś w i a t  z w i e r z ą t .  Zaw ier.c będzie przrszło 6-0 ilu-
ttacyi w tekście, fotc-gtafii zdejmowanych z natury, oraz 13 

ryc n "  ielobarwnych na osobnych tsbbcach.
Ś w i a t  » w i e r r ą t .  Wychodzi zeszytami. Każdy zr- 

|,7vt 00 -i.i.uje dwa arkusze druku z iedną labucą kolorową. 
Ćaloś r obejmuje dwana cie zeszytów, t ena zeszytu w  pre- 
numer.c e

Z pr/esj łką pocztową 
Cal, sc nkińczona będtic w  grudniu r. b. uoczt-m fena dzie 
la Lę Izie wynosił.: z a  e g z e m p l a r z  b r o s z u r o w a n y  

z a  e g z e m p l a r z  o z d o b n ie  o p r a w n y

—  fi
-  7«

8 -  

10 -

B lt t lis te o z k a  d la  m ło d z ie ż y .
Tom X V . T e r e s a  Ja d w ig o . P o je d n a n i. PowirW  

z czaiów Kapolet liski- h Z jcdr.ą rycn w ylanie drugie
A n d e -s o .t .  B a jk i.  Opracowane przez C. \iew ia  

dornOtą. Wydanie nowe, przejrzane i uzupełnione Z 6 rc- 
einarr' 5 h - w m : ilustr icyanii w tekście. W  ozdobne kolo
rowej okłud o. Kirton

b e e o h e r  S ł o w e .  C h a ta  w u ja  T o m a . W ylanie

5°

nowe przejrzane 1 poprawion 
rycinami

N ewiąfcontsi ą z 4
Karton — 90

w oprawie 1 20
f ir it r  n b r a o ia . P o w ie żo i * t y e ią  a  i je d n e j

necy. d -̂nie n o w e .  Z 16 ch o nolilouratowanenr Tyci
nami, w ozd >bn j kolorowej okładce. t 50

D e y n a  R e id . P o b y t  w  p u s t y n i.  Prz dożył M 
Rzetko«-ski Wydanie nowe. Z 24 ryonamt Gus-a w ł I) >- 
jeg o ' Karton 1 —

P r z y b o r o w s k l  W a le r y .  P od  S t o c z k ie m . Po
w ita  histf-rycma. Wydanie nowe. Z 8 ilu->t:acyami Kon
stantego- Górskiego. Lartotajgi 20

w  oprawie 1 50
V c rn e  Ju liu sz . W y b a  ta je m n ic z a . Dzieło u- 

wieńczone przez Akademię Francuską Przekład ). Bele- 
jowskirj z lieznemi ilustracyami Wydanie nowe. 1 51

Karton 1 80
w oprawie 2 —

5 1 1 9  Do»nabycia we wszystkich kslągarniach

» g a Ł ia e aŁ.'a g a g a g a g a c a g a C -i'a e ^ f r a e a g a g a e ratra e ta g agTMrMe-
“ J t  X X X 9 C 9 C 9 C B F r l F T C  ■ -LiC."5C. L . ag

f o ł

Towarzystwo i

Kreszczatyk 5.

C E R A T Y

„UNTA
w  artystycznem  wykonaniu.
Do użytku domowego i wagonowe.

Hurtowo i detalicznie,

IK E Ż S S S S S S S S  3S S  5S5S S 8 S S S S

B E Z P Ł A T N I E ^
wysyłam y IfłSdwnu now^irydŁny K A ta ib g  ITallążeft. zawierrją 
cy komplHoy -pis powśrfr., iw w , t, o p ow iadaj t neiyi, dminatów . 
k me 'V . teatrów amatorskich dla dorosłych, młodzieżv i dzieci 
oraz J a a a n k .  .  _ _ _  KStĘGftRNIA LEONA iDZIKOWoKIEuO

F a b ryk a  I«yi-oli)ów IHfetalowsrch
DOM HANDLOWY

* F  | M l  M £ I «

1

w  H U O W IE .
H

L U S i J I “
Nahiowszej konsirukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nalty. 
Nader łalwa obsługa 
I i i  ugotrwnla sprawność.

Cenniki gratis — franco.

K re s zc za tyk  M  5. Te lef. 9 -27  i 25-13
Telegraficzny „Embu — Li i ów 'VK i  j  L

Gfycerofosfat z ia rn isty !
R O B I N A  3

a i y e a r o l o s l a t  w a p * A i>  I  s o d y
S T I S I W I ł  W S Z N U U C I  P l I T l t i C I  

W u A o n l i ^ f j e y  c y s te rn  B t r w iw y

W skwus nrsMtw k M T* Vi < U M *I k«*eł w  j 
•Ltnm  m ilf « ik  m UlHl, iwdezai k t n l u l i  1 dąt?,
1 ftuelwte M«r*st*aU, p n K łiłn ls nu/uowtani 1 1  p. 

h U j i M j  w »s»*k« Mtjwa w mśsj lł«M s U u  I

I
1 CgałrccfeJ tię b4»vtmrt%ie4*w yt*  nmĄtmdmtmłth*.

SprMda. w apUkacb I w większych ik.Wd«ch syt«c:

i

UTRZENK
KALENDARZ DLA WSI I MIAST
Miesiące odbite drukiem czarnym i w yraź
nym, nawet dla osób ze słabym wzrokiem.
Artykuły historycz , powieści, opowiadania, 
rady gospodar. i wskazówki dla gospodyń, 
informacye, jarmarki i wirle innych cic, a- 

wych i pożytecznych rzeczy. D od atek  b e z p ła tn y  w  k a lo ra o h i

CBRAZ CUDOWNEJ MATKI BOSKIEJ OSTfMAMSKlEJ.
Cena egz. kp. Przesyłka r egz ro len. Przesyłka 10 egz. to kp. 

co' N ak ład  k s ię g a r n i  LEONA DZIKOWSKIEGO w  K ijo w ie .
ló

X

P^acownia“fnajro2mait* 
S2ych rzeczy futrzanych 
murek, kołnierzy i in. 
Specyaine farhowanit 
najrozmaitszych futer 
wyłącznie tylko Micha-

ł n u f c l r a  Wb 1 1  + a I 9 ^ - R A  Za przyWanemlai zeszłych,^^rzec;'  
I U ™ >  !»•* J —-  II7  I C I .  fc*J *J*T . ,|o farbnw. przyjmują się do d. 17 
grudnia r. b. LIpraszamy nie porównywać z drugie.mi pracowniami.

4465 Z szacunkiem DOL-RECCW

|"U

"(A

O

2
o

ar

B a rd z o  d u ża  ń o ien n a k o lo ro w a n a  (155X 115 ctm.J

Mapa Litwy i Rusi
i Litwa, Białoruś, Podole, Wołyń, Uk"aina) 

opracow. na podstaw, najnowszych źródeł przez TJ. m, Bazewicza 
z oznaczi niem: miast, miasteczek, osad. wsi. rzek, gór, dróg że
laznych, b-tych, gościńców i zwyczajnych z odległościami, z po 
działem na gubernie i powiaty w arkuszach rb 4 , na płótnie rb. 
5 . 3 Q« z teczką rb. 6 . 7 3 ) przesyłka kop. 7 5 ,'Klwerniksowana z 

v;"łk 'T ii rb. E , przesyłka rb I 5 0 . 4574^
J .  M. BA Z E W IC Z ,r W orszn w a. Je r o z o l im s k a  Nk 2 5 . |

Magazyn Gontu Handlowego

G. Trabski i B-ka
KriRsz&zaty 1< 10. itJ. 15 74 . 40

1 ' c j  tu sezon w wieli i n 
wyborze

K A R A K U Ł Y
oraz naj r i | T n  I

rozmaitsze ■ U  I  I  1 

kolnid■/<•. mufki naj -o y- 
sxych fast-nóa.

Futra

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwapna 9.

Mając przedstaw icielstw o, poleca wyroby następujących
fabryk:

Cl iA # n D T U V  Siewniki? rnhearn ie  konne, 
L L Y f U n  I n i  kibraty, Żniwiarki.

CL4YT0N & SCHUTTLEWORTH
mobile i m łocarnie parowe.

ECKERT ftugi, kuttjfwatorf sprężynowe.

MILWAUKEE u. szyny Żniwne. 

ZIMHERMANN Młocarnie Koniezynowe.

HE1D Maszyny do bejcowania naeion. 

FLATZ Kanne i ręczne pulwtryzatocy.

M łyn k i, D .  D n h a r  S « ;p a ra tu ry E wdrówkU, n a a z y . 
W ialnie D i *  H ’,  l o i )  i..a  n ie c z a r s k ie  i

Róifie o lsz y n y  i narzędzia najlepszych kraj. i zagranltzn. faiuyk.
C e n n ik i  na żądanie gratis i Iranco. 2 9 20

Chiński magazyn herbaty

I. KOMAROWA
Kreeatczakyk Mi 48.

Sprzedaż: detalicznn po oenach h u rtow y chi
Popowa, Guhkina, Kuzniecowa, Perłov’a Bot-

JiawaiK w I  U u T u  kina, Wysockiego, Diernentjewą i in. firm. Je 
/  J ** dyny magazyn w Ki,owie, gdzie
est palona i mielona za pomocą ma- * £ # ^ 1 H o l e n d e r s k i e  lep 
izyny elektrycznej w obecności kupu- ^ r,1[l 0<f 1 rb
ąrego. S u r o g a t y  własnego wyrobu. i ” 20 kop.

h e r b a tn ik i, k s -m e l k i ,  c u k ie r k i  o w o o n iu t  
i in. W yroby cuKiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki, 
Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże 

'p. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
jremium z wielkiego wyboru wspaniajvch rzeczy, stale pos.adanycn na 
kładzie !uh też rabat w  gotówce. M e i l e  b n m b u so « a e  t u a r a a a n )  

g o to m «  1 na obstalutiek ' 383

śr u ru g a iy

Czekolada,

O b  s f s p r t u  z i m o w e -
m m i  Krmasze, czapki, rękzwicz- 

ki, szaliki, kunki i t p
C i e p ł e  k o s z u l k i ,  k a l e ^ j r y  Kurtk 

z sztrści vtiiiblądz ej i inne.
Chustki puchowe orenburskfe. Spóonice, 

żakiety i kam asza darnskić.
Paltociki dziecinne na wacie-

Kostjumy, czapki i t. p.
Dla cierpiących na reumatyzm specy 8'na.bie)izni- 
Specyalny magazyn czesko-rosyjskiej pracowni 

wyrobów szydełkowych

ę. Andr e
W. - Wasylkov ska żft 10. C en y  s ta łe .

le p s z e  j * n grom  
nym  s y b o f i e .

W I E L K I  
W Y B Ó R

Komisowe biuro towarów futrzanych

S k ła d  k a r a k u łó w  
K O Ł M E R ł Y  i M U F r K

4454

-V podwórzit).

J .  A n t o k o i f t b i  - g o
17 Kreszczatyk, d. Zejdla N i 17, tclrfon 26-sf 

C en y  b e z  w sp ó łz a w o d n ic tw a .

Przybory do podróży waliz
p. Kufry,

re i
serv, futerały na broń i aoaraty fotograficzne i 1. p

'Henryka Hoyera fe ■ “ “
w  Wiedniu). Kreszczatyk X. 38 w podwCizn. Ptzyj

Tt’iie ręptirecy**  ̂ z^mówicnifi. Robota •IcgSDclcs i mocna iOit

*» tieganckia, 
trwałe,

n
O buwie m ę e k ie , d a m sk ie  i dziiic..

Tow. M c c ii i  Wyr. Oliowis |
w- Kraju Foludn.-Zachodn. w Kijowit*. ^ 
Sprzedaż detal. Krcszezaiyk 41 w-prost g 
Funduk'ejowskiej dawniej FANKONI. 0 
Miarki stałych klientów zachowrne. Ob- ». 
stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 
Fabryka -  Biblkowski Bulwar 52.

Dom
Janńlowy ŚLINKO i S -ka Kreszczatyk 

Nr 30
Otrzyma .o w  olbrzymim wy 
borze: jedwabne, wełniane i 
bawainiane rnateryaly, jak rów  
n:eż, dywany, poityery, sir  
wetję chodniki i tiul na fi 
ranki 5 43

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i piośni

Drzedstawił

Zygmunt Gloger
W y d a n i e  drugie pomnożone z -0  rycinami 

C e n a  r u b i i  5 .

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zwzona rb. 4.50 (z przesycą).

Zwracać się należy do administracji .Dziennika Kijowskiego*.

w ł « d w i  
k i l  ŁA W  i ER A  

f C H LO ŁK U iSO D Y  
OCROMKA OSZCZĘDNOŚĆ 

c z a su  i piEN iąozY 
t  Po 1'aaóon coTOżMlunL.i 

iwungBiUm uuw nuuj 
J E  OT3TJ) i iL j)

DOPRANIA iZACHOWANIA 
TRWAŁOŚCI B IE L IZN Y

Pa c z k a  20 k o p

t^ .L A Z Y irm !H O

Jf. JNasalitina
BX*. Knotuet V ł  i m m mu i —  FOLBU -9 A I I E  msutiM f i w r t

D o m
__________Q4 l4
w centr. miasta do 
sprz. Wiad : Adm 
,  Dzień. Kij. “ L>z i a 1 

ogłoszeń" 50,6

Deraż 
1912 r

W A n ie ló w c e  (st. p. i tel. 
no na Wołyniu) na wiosnę 

będzie stanowił klaczt

Ogier „C h e n a p a n"
(ptłnsj krwi) ze stada JW. Karoliny 
Grabowskiej z Sernik, syn Eluota 
(ze s ada J. O X. Lubomirskich) i 
ehenille, kasztan, wzrostu 5 wersz 
ków, urodzeńv w 1908 roku. Foro- 
zumienie się listowne, ___ 5 * 2

posiadający gruntowną znajomość 
każdej gałęzi ogrodnictwa oraz ją zcze- 
lars*wo i uprawę chmielu poszuku
je posady. Pensya 300 rb 1 ordy- 
narya lub s*6ł. Adres: Vv irszuwa,
Ogrodowa Nr 58 m 72 „Ogrodni 
kowi*. 5121

fttrzek wjckawizjii
wykwalifikowana z muzyką do ss- 
mcd^elnego wychowania 7 jum tj 
dziewczynki. Tylko osoby rutyno 
wane z poważne mi n komendacyami 
znające system FióDla, lubią-.e azie 
ct. proszone są o nadsyłani- c.lert 
ż żądanem wynagrodzeniem. Adres: 
Motowidłówka, gub. kijowskjrj po 
ste-restznte dla „Halki* lub osob ś 
cie w  Kijowie. Obserwatorny zau- 
iek Nr 5 m. 10. 5135

Joung Noheiman
ogier (angio-traken), 6 werazkow, 7 
ia:, kasztan do sprzedania: B L.i»uv 
na Wołyniu, p. L>rużkopol, st, kol. 
Luck. 5 >53

Po s p r k e d if i ia

HISTORYA FOLSPA
*  ufij o ru n k a m i k ró ló w  p wstęp 
nie opracowana przez Zofię ł«szy- 
(lćwnę. O n a 3 0  kou , w optswie 
fca’-ton. 4 0  k„ za prz.ei>yłkę ooptaca
się 10 k 1 'usiać moźr.a w  Admi- 
n”-trai vi „Dden Ki;,owsk.“ . w  m  ak- 
cyi „Ludu Bożego" W . Włoćziinter- 
£2 i w księgarń: Leona Idziku^ssir 
go w  Kiiswic, Kreszczatyk tm 5' yt

ł  i.tteligenina z doorą
USGufl krawieczyzną, przfjuiie

zarząd w zamoż. don.u 
ua dobrych warun., długol. świadem 
jrisw att g. podolsk. poste-resi. dla Z

D7 ai r a rolny, intebg., kawaler, po- 
rtóp .La s7ttk. sainodz. posady, do 
brr iadcct. kilka lat pracy w Kró
lestwie i na Woł. wszeclistr. znajom. 
gospod. rolnego. Oferty: A. Zaw i
stowski j'o rz Stoczek pow. Łukow
ski gub. siedlecka. 5169

Rutyn, naucz-ka muz.
jkończyła konserwat. udziela lf kcvi, 
przygot do szkół muz. Dmltrowsfca 
31 m. 13  piśmiennie. 5198

Ił n u f * n u / i  z W arszawy Pr7>Tł \ i  o W j U f f f l  muje roboty dzie
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 ro. 9. 5202

art. dram. podczas gościrw w  Kije
wie daje lekcyi dykcyi i dekiamacyt. 
Cena 5 rb. za godzinę. Hotel „Kc- 
gva" Nr 6r.______________________ 52 l5

6 tangues
parlant * ó criw an t. ]’accompagne- 
rat eu voy»ge accepterai lecons,cos 
resp. j ’enseigne mćttode comparće 
eontempor. 2 — 3 lrngues._ Eęrue: 
„Linguiste*. Administr. „Dzień, K.“ .

533 l

Kijowska 1-sza 
Sala licytLcyjna

Kreszczatyk 27 wprost Pro-eznej
O tr c y m a n e  n a  sp raetfm żr

Meble najrozmaitsze, obrizy staro
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen
ty muzyczne, rowery, Umpy, naczy 
nia stołowe, sakv-ojaże, ubrania i 
wiele in. rzeczy.

Przyjmują się w  k o m is  najroz- 
maitsze rzeczy do sprzedania.

Ocenianie rzeczy bezpłatnie.
Lio ytacye w piątki.
Sp rzed aż z w olnej reki co 

dziennie. 5239

UadeiDsril
P r e i Ł U J U . j . T ł » t v  Ktt .

„G Ziarnu Kijowski1
[tf?.yjułuje

I. Józel FoGonowsŁL
 c....



lfll Rok istnienia

D z i e n n i k  k i j o w s k i
Pismo polityezne, społeczne i literaekie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA ROSI.
*

„Dzielnik Kijowski'* wychodzić będzie w roku 1912, w  sTócftnym roku swego istnienia, pod kierun
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.

, Dziennik Kijowski * w drodze dals rgo doskonalenia sie wprowadza w  roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch prz( dewszjs:ki< m działach: i n f c « i t i a c J f j ^ y ^  * l i t e r a c k i m .

W  d a ia T e J i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijimsfciiego44 będą obsługiwani przez szereg 
w ł a s n y c h  A g e n c y i  t e l e g r a f  j c ^ n y ^ h  , Dziennika4*, mieszczących cię. w e w s z y s t k i c h  w i ę 
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i z a g r a n i c ę ,  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowlncyi dostarczać b. 4zi*j wiaatfmości czytelnikom „Dziennika44 szereg korespondentów  
własnych ze wszystkich okolic naszego kr iju.

W  dziale l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski44 drukować będzie:

I  „L u stÓ W  Z  A . f r y k i “ ^Wład. fto d o w icza .dalszy 
ciąg

Powieść fraszej znakomitej powieściopisarki,
autorki „1>EWAJTISĄ“  — i

♦ ♦ p. t.
J i

Cykl wrażeni 

artysty cznyfli J E R Z E G O ZUŁimiSKHEGO
p .  t. Z

'
i i.-.*

z pod w łos
kiego nieba
i  p  ■ . ,  \

N owelę znakomitego 

autora „LALKIci Z U Z Z B o l e s ł a w a  p r a s a napisaną specya l
nie dla naszego 
p ism a .  ----------

„Dziennik Kijowski^ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego*4 otrzymają w roku 1912

Dodatek ilustrowany
poświęcony roczni -om: Piotra Skargi, Zygmunta Krasińskiego* Kfugona Kołłątaja, 

Józefa I g n a c e g o  Kraszewskiego.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania  

po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“— T A D E U S Z A  MOŚCICKIEGO; „Historva Polska“— FELIKSA K0- 
=  NECZNEGO; „Rok Polski i „Encyklopedya Staropolska— ZYGMUNTA GLOGERA. =

W A R U N K I PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiegocc pozostają niezmienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 18 55 ft5 55 4 . 5 0 55 1 .5 0 55

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk łfa 38.

Reaktor •dpowiedzlalny; Drukaurcu PoUk  ̂ w  Tijovił, alir«  JCrow Mlyfc )4 9 8 Wydawcy: , s m a u  iW irh a ło  wmliE.


